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Mieczysław oh łowicz

Zadrzewianie dróg a turystyka
i . M7 la tach  1947 i 1948, w  m iesiącach od m a ja  do w rześn ia , 
do <,VV;.,łem  o rg a n iz o w a n y m i p rzez M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji urzę- 
8ty k Í ” 1Í obja a d am i k ra jo zn a w czo -fo to g ra fic zn ym i re fe re n tó w  tu ry -

[,rz > u rzędach  w o je w ó d zk ich  i  d y re kc ja ch  k o le jo w y c h  Z ie m  
fów  S an^ c*1- Tow arzyszy ło  nam  k i lk u  w y b itn y c h  a rtys tów  fo tog ra - 
t ow. Z Er °E  J a n e m  B u ł h a k i e m  na czele. Je źd z iliśm y  a u ta m i 
cało u d z ie la n y m i przez d y re kc je  ko le jo w e . O b je ch a liśm y
i R ■(,"]' m ' C lE lzyskane  od G o łd a p i i  O lecka aż po G liw ic e , B y to m  
atni r rZ’ n ie  zawsze co p raw da  p rz y  sp rzy ja ją cych  w a ru n ka ch  
po J ryC- ^ .  W  ro k u  1947 p rze je ch a liśm y  3 tysiące k m  d ro g i 
hi,wS:2 ° Sac i ’ w  to k u  1948 5 tys ięcy, razem  8 tys ięcy  km . Z ro - 
Gów ^ tU r^ m am  u trw a lo n y  w oczach w id o k  tys ięcy k ilo m e - 
Eoniew ‘ ' 03 w,sPan ia lc  ozdob ionych  a le ja m i p rz y d ro ż n y m i.
\v reszoi i 2nam tez w iększość a le i p rzyd ro żn ych  p rzy  szosach 
c ie n ia  ra l u ’ uram  m n ie j w ięce j d o k ła d n y  obraz całości zadrze- 
stety (j,j,|1Û Z'  < ^  i jego w a lo ró w  k ra jo b ra z o w y c h . O b ja zd  n ie-
dz iennie) 81.^ W te m P 'e ta k  s zyb k im  (p rze c ię tn ie  dwa p o w ia ty  
o de i c], ’ Z< n ' ew ie le  szczegółów u trw a liło  się w m o je j p am ięc i, 
» lié is  ' n ié  Z<1-Oł  a pa ra t fo to g ra fic z n y , a na ro b ie n ie  n o ta te k  na 
z tych o j,-. ' la rczy ł°  a n i czasu, a n i s iły . D la tego  też w rażen ia

I® 1 i et on o w3 * ̂ " W 5 °  d lz’c °  dz iedz inę  a le i p rzyd ro żn ych , są dość

Na o«ńł
p rzyd rQ¿n 8 j nruszę s tw ie rd z ić , że im  d a le j na zachód, ty m  a le i 
ubogą j es( Wlęcej, im  d a le j na w schód, ty m  m n ie j. S pec ja ln ie  
Purria l in j . ,W ,m< środkow a Po lska . Często a le je  zastępuje  tu  m ono- 

8 up o w  te le g ra ficzn ych , ciągnąca się d z ie s ią tkam i k i lo 
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m e tró w  w zd łuż  nag ie j szosy na nużących, p ro s to lin ijn y c h  odc in kach , 
ja k  na p rz y k ła d  w  o k o lic y  O strow a i B ia łegos toku .

N a jle p ie j w  te j dz iedz in ie  uposażone są szosy Z ie m  ) 
zyskanych. A le je  są tam na ogó ł dobrze  zachowane. Wo j n a  uszko
d z iła  stosunkow o ty lk o  n ie w ie lk ie  ic h  o d c in k i. Duże szkody w y 
rządza sama p rzy ro d a , ja k  to m ia łe m  m oznosc s tw ie rd z ić  we w rze

śn iu  1948 r  p rz y  ob jeźdz ić  Z ie m i L u b u s k ie j, gdzie w i 
p o w ie lz n a  p rze sz ła ' pasem oko ło  10 k m  szerok im  p ra w ym  b rze 
g iem  O d ry  na zachód od S łu b ic  i K ia trz y m a . K u  O drze jecha łem  
szosą S łońsk K is trz y ń , w raca łem  szosą S łu b i c e - R z e p ^  p rz y  
obydw óch  w id z ia łe m  d z ie s ią tk i, a może i  se tk i sta rych  
d ro żn ych  z z ie lo n y m i jeszcze k o ro n a m i, p o w yryw a n ych  z ko  
n ia m i przez o rk a n , k tó ry  szalał w p o ło w ie  s ie rp n ia  a ja k  św iadczy 
k ie ru n e k  w yw róconych  drzew , w ia ł od s trony  p o łu d n io w e j

Z auw aży łem  rów n ież  ogrom ne szkody w a le jach  p rzyd ro z  
nych , do spow odow ania  k tó ry c h  p rz y c z y n ia ją  się n ie k u ltu ra ln e  e le 
m e n ty  zarów no w śród ludnośc i m ie jscow e j ja k  i p rze jezdza jącyc 
szosą pasażerów aut. N a jw ię c e j tego ro d za ju  szkód zauwazyc można 
w  a l e j a c h  o w o c o w y  c l i ,  gdzie sam obserw ow ałem  n ie je d n o 
k ro tn ie  ob ła m yw a n ie  ca łych  gałęzi, a naw et w yw racan ie  ^
w iś n i d la zdobyc ia  owoców. O ile  b y  zatem  tego ro d z a ju  stosunki 
m ia ły  nada l is tn ieć , co szczególnie w pada ło  m i w oczy w  »czp< 
ś re d n im  sąsiedztw ie m ia s t i m iasteczek, skąd organ izow ane są całe 
łu p ie s k ie  w y p ra w y  na owoce w  okresie , gdy są on i j i  szczc . I 
J l j r z a ł e ,  n a leża łoby  zaniecha« o b -d z a m ia  ,z o , d r z ^ . j n ,  ow o
co w ym i, aby w m ie jsce  p ię k n ie  k w itn ą cych  i o w o iu j. jc y c i i 

n ie  ste rcza ły p rz y  szosach sm utne k ik u ty .
A le je  drzew  ow ocow ych, chociaż d y .z y  się p r ,c e w k o  

m . ite  za rzu ty , w  la tach p rzedw o jennych  w P o z n .n .k .B n  gdz.C 
poazanewanie drzew  i ich  owoców  b y le  pow .zec lm e, daw a ły  w ia  
L w o m  d róg  p ryw a tn ych  oraz d ró żn iko m  p rz y  » » » * j u b t a  
nych  pokaźne  dochody a ilość ow ocow  z drzew  p rzyd ro żn ych

w  tysiące ton . _ i
U lu b io n y m  drzew em  p rzyd ro żn ym  jes t l i p a ,  a ip y  prze 

s ta w ia ją  się p rz y  n ie k tó ry c h  szosach wręcz im p o n u ją co . W po
czątkach lip c a , gdy drzew a te k w itn ą , je źd z iłe m  po pó łnocnych  p
w ia ta ch  Z iem i’ L b u s k ic j ,  sz lak iem  G orzów -S trze lee  K r a j e ń s k ą  
Dobiegniewo— Piła, Okolica ta w porów nan iu  z p ię kn ie jszym . oK 
H ea m f po łudn iow e j i środkowej części Z ie m i L u b u s k ie j jest sto-
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Ryc. 1. A le ja  lipow a p rzy szosie z M iędzyrzecza do Skw ierzyny.
Fot. ./ Ilu lliuk.

suukow o m onotonna , ale p rzyd ro żn e  a le je  s ta rych  l ip  doda ją  je j 
w iele u ro ku . W łaśn ie  w te j porze  ro k u  l ip y  n ie  b y ły  z ie lone , ale 
■ta łV się z ło ty m i, tak  gęsto p o k ry te  b y ły  k w ia te m . Jego odurza- 
l ‘l cy zapach w y p e łn ia ł szosę i je j  sąsiedztwo a pod róż  po o k o lic y , 

tó ra  lic  z tego b y ła b y  nudna , d z ię k i ty m  dz ies ią tkam i k ilo m e tró w  
lg n ą c y m  się a le jo m  k w itn ą c y c h  l ip ,  b y ła  zarów no p rzy je m n ą  

l a i in te resu jącą. Na prośbę tow arzyszących nam  fo to g ra fó w  prze- 
J’>Vv« liśm y jazdę dość często, aby zde jm ow ać b a rd z ie j in te resu jące  

‘‘hm icn ty  a le i l ip o w y c h  p rz y  szosie g łów ne j i szosach bocznych. 
Mogę pow iedz ieć, że na Z ie m ia ch  O dzyskanych  p o d o b n ie  ja k  

w ie lkopo lsce  szosa z a le ją  s ta rych  drzew  jes t regu łą , szosa naga 
]© s łu p a m i te le g ra fic z n y m i zam iast drzew  jest w y ją tk ie m . G dy m ie- 

■my gdzieś skręc ić  na boczną drogę, n ie  p o trzebow a łem  je j w y- 
' f t r y'vać na m ap ie  an i ś ledzić w z ro k ie m  p rzyd ro żn ych  drogow ska- 
] ' >W' na k i lk a  k ilo m e tró w  w cześnie j w skazyw ała  bow iem

lub **1̂  8ZOSę w idoczna z dala a le ja  p rzyd ro żn a , w ijąca  się w  p raw o  
, W le wo po w zgórzach m orenow ych  czy też ró w n in a ch  nad-

0dr*ańskich.

w
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N a d ru g im  m ie jscu  po lip a c h  s to ją  w Polsce ja k o  u lu b io n e  
drzew a ale i p rzyd ro żn ych  k l o n y .  A le i kasztanow ych je s t sporo, 
ale p ro p o rc jo n a ln ie  do ogó łu  w ięce j w Polsce ś rodkow e j n iż  na za
chodzie. B a rdzo  ozdobn ie  ze w zg lędu  na b ia łe  p n ie  drzew  p rzed 
s taw ia ją  się a le je  b r  z o z o w  e, k tó ry c h  stosunkow o n a jw ię ce j w i
dz ia łe m  w  w o je w ó d z tw ie  o lsz tyń sk im  w o k o lic y  Je z io r M a zu rsk ich . 
P os iada ją  one także  i  tę  zaletę, że b ia łe  p n ie  b rzóz n ie  w ym aga ją  
ze w zg lędu  na bezpieczeństwo ru c h u  b ie le n ia  ic h  w apnem  na za

k rę ta ch .
W  ś rodkow e j Polsce a le je  j a w o r o w e  należą do rzadkości. 

N a  Z ie m ia ch  O dzyskanych  jes t ich  sporo. D la  p rz y k ła d u  w ym ie n ię  
p rze p ię kn ą  a le ję  s ta rych  jaw orów , k tó ra  oc ien ia  szosę w  Z ie m i 
K ło d z k ie j,  p row adzącą z B ys trzycy  na zachód w B ys trzyck ie  i  O r- 

liick ie  G óry .
W śród  d rzew  ow ocow ych p rzew aża ją  ja b ło n ie , ,na d ru g im  

m ie jscu  w iśn ie  i  czereśnie, ba rd zo  rza d k ie  są grusze i  ś liw y . W po
rze k w ie tn ie n ia  ty c h  d rzew  p rze d s ta w ia ją  się a le je  owocowe w  p e łn i 
p ię kn a , podo b n ie  ja k  a le je  n ie k tó ry c h  d rzew  liśc ias tych  w  jestem . 
N a jp ię k n ie js z e  w  te j porze, ja k k o lw ie k  bardzo  rza d k ie  ja k o  drzew a 
p rzyd ro żn e , są czerwonle dęby, w  m n ie jszym  s to p n iu  brzozy, k lo n y , 

b u k i i  kasztany.
W  czasie w ęd rów ek  po Polsce w  la ta ch  p o w o je n n ych  zauwa

ży łem , że n ie k tó re  pow szechnie znane i  uznane ja k o  z a b y tk i a le je  
p rzedw o jenne  p rze rze d z iły  się m ocno, ja k  n p . s łynna a le ja  topo low a  
z P u ła w  do K a z im ie rz a , k tó rą  przeszedłem  pieszo w  czasie Z ie 

lo n y c h  Ś w ią t w  ro k u  1947.
W w iększości a le i w id z ia łe m  drzew a n o rm a lne , w y ją tko w o  zas 

przystrzygane . A le je  tego ty p u  w id z ia łe m  w w o je w ó d z tw ie  szczeciń
sk im  m iędzy  B e lg a rde m  a W ie lk im  T ychow em , dokąd  je ź d z iliś m y  
aby zobaczyć n a jw ię kszy  głaz n a rzu to w y  na P om orzu. Są też aleje 
n ieco p re tens jona lne , ja k  np . w L ą d k u  Z d ro ju , gdzie tw o izą  ją  
d z iw n ie  pow yg inane  m od rzew ie , a lbo  p rz y  szosie K ro sn o — Świe
b o d z in  z p o k rę co n ym i oso b liw ie  l ip a m i.

Coraz rzadsze sta ją  się w Polsce a le je  t o p o l i  w ł o s k i c h ,  
być  może d z ię k i tem u , że w naszym k lim a c ie  je s t to drzew o b a r
dzo n ie trw a łe . S tosunkow o m łode , ale bardzo  p iękne  są a le je  to p o li 
w ło sk ich  o b o k  w a łu  oka la jącego  od zachodu je z io ro  „T u ra w a 1" na 
Ś ląsku O p o ls k im  oraz a le ja  łącząca dw orzec w  M iędzyrzeczu  W ie l
k o p o ls k im  z szosą prow adzącą z M iędzyrzecza do Zbąszyn ia .



Ryc. 2. A le ja  topoli w łoskich w Międzyrzeczu W ielkopolskim .
Fot. T. Dolmalik.
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T u  i ów dzie  sp o tyka liśm y  a le je  poczw órne. Z d a rza ją  się one 
w  ty m  p rz y p a d k u , je ż e li w zd łuż  szosy p row adzą  po je d n e j s tro n ie  
d ro g i d la  k o la rz y , po d ru g ie j zaś d la  p ieszych, a każda z n ic h  m a
w łasną a le ję  po  obydw óch  stronach.

R egu łą  są a le je  z drzew  liśc ias tych , w y ją tk ie m  zaś a le je  
d rzew  s zp ilko w ych  (g łó w n ie  m odrzew ie  i sosny) i  to  na k ró tk ic h  

odc inkach .
W  o ko lica ch  sta rych  k la sz to ró w  (n p . opactw a Cystersów  

w  H e n ry k o w ie ) i ro zm a itych  re zyd e n c ji zachow ały  się a le je  z ło 
żone z drzew  k ilk u s e t le tn ic h  o ba rdzo  okaza łych  ro zm ia ra ch , k tó re  

saunę d la  s iebie są osob liw ośc iam i.
P y ta łe m  się n ie je d n o k ro tn ie  o zachow anie się ludnośc i m ie j

scowej w  s tosunku do a le i p rzyd ro żn ych . N a  ogól są one szanowane. 
W  o s ta tn im  je d n a kże  ro k u  spo tyka łem  się w ie lo k ro tn ie  z zarzu- 
ta m k  ¿e Stare drzew a w a le jach  w yc inane  są po k ry jo m u  na o p a ł 
czy m a te r ia ł b u d u lc o w y , podobn ie  ja k  drzew a w  pa rkach . O i le  
b y  ten  zw yczaj m ia ł się rozpow szechn ić, zagrożona będzie  egzy

stenc ja  a le i p rzyd ro żn ych .
Jest rzeczą cha rak te rys tyczną , żc w iększość a le i, ja k ie  w id z ia 

łe m , oc ien ia  szoisy w  o ko lica ch  ró w n in  ś rodkow e j P o ls k i, w zgórz 
P o d ka rp a c ia  i Podsudecia , w zg lędn ie  m o ren  lodow cow ych  w  za
c h o d n ie j i  p ó łn ocn e j Polsce. W  górach n a to m ia s t je s t a le i p rz y 
d rożnych  stosunkow o n ie w ie le . D o tyczy  to n ie  ty lk o  B esk idów , ale 
także  i  Sudetów . K ra jo b ra z  je s t tu  b o w ie m  ta k  p ię k n y , że mte po
trzeba podnos ić  jego u ro k u  przez a le je  p rzyd rożne . A  drzewa p rz y  
szosie są często naw et n iepożądane, gdyż zas łan ia ją  k ra jo b ra z .

O becnie  na k o n fe re n c ja ch , na k tó ry c h  reprezentow ane są roz 
m a ite  m in is te rs tw a  i in n e  w ładze  tą  spraw ą zainteresow ane, toczy 
się dyskusja  czy zad rzew ien ie  d róg  m a m ieć  n a d a l dotychczasowy 
ch a ra k te r, czy też p rzyb ra ć  in n ą  postać. Zgodną jes t o p in ia  co do 
tego, że w  przyszłości drzew a p o w in n y  zn ikn ą ć  z k o ro n y  d ro g i 
i  znaleźć się d o p ie ro  poza row em  d rogow ym .

M a m  n a dz ie ję , że w c iągu ro k u  1949 sytuacja  się w y ja śn i, 
i  nowe p o g lą d y  na zad rzew ien ie  d róg  zostaną skrys ta lizow ane . I  rzy- 
puszczam też, że wówczas w  w yd a w n ic tw a ch  D e p a rta m en tu  D ró g  
K o ło w y c h  M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji czy też naw et w  sp e c ja ln ym  
re fe rac ie  re p rezen tan ta  tego d e p a rta m e n tu  na n a jb liż szym  zjez- 
dzie P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  będz iem y m o g li za
zn a jo m ić  się z n o w y m i  p r ą d a m i  w  te j d z ie d z in ie , na k tó re
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P ow inny w  duże j m ie rze  w p ływ a ć  c z y n n ik i o ch ro n y  p rz y ro d y  

i  k ra jo b ra zu .
N ie  przesądzając ja k 'i będzie w y n ik  d ysku s ji nad  tą sp raw ą, 

zaznaczam, że z  tu rystycznego  p u n k tu  w id ze n ia  u trz y m a n ie  a le i 
P rzydrożnych  —  w zg lędn ie  p rz y  now ych  szosach innego ty p u  za
d rzew ien ia  —  je s t ze wszech m ia r  pożądane. S tanow ią  one p ra w ie  
zawsze p ra w d z iw ą  ozdobę k ra jo b ra z u , a n a jp ię kn ie jsze  z n ic h  są
same w  sobie a tra k c ją  d la  tu rys tó w .

N ie  ty lk o  podnoszą one u ro k  k ra jo b ra z u , ale usuw a ją  nud ę  
szos pozbaw ionych  a le i, k tó re  m o n o to n ią  swą u syp ia ją  czujność k ie 
rowców sam ochodow ych, co często je s t p rzyczyną  w yp a d ków  na 

ty p u  szosach.
Z a rów no  d la  tu ry s ty  pieszego ja k  i  d la  ko la rza , k o rzys ta ją 

cego z szosy w  okres ie  u p a łó w  le tn ic h , n ie m a łą  w artość a le i p rz y 
drożnych (n ie  m a ją  je j  n a tu ra ln ie  a le je  d rzew  ow ocow ych) s tanow i 
' ch  m iły  cień i  ch łód .

Ilość  ro w e ró w  w  Polsce je s t o g rom na , szczególnie w śród  rzesz 
P racow niczych. N a jczęśc ie j służą one ty lk o  d la  ce lów  u ż y tk o w y c h , 
rzadz ie j d la  s p o rtu , jeszcze rza d z ie j d la  tu ry s ty k i k o la rs k ie j, k tó ra  
w  naszym k ra ju  ro z w ija  się n ie p o ró w n a n ie  w o ln ie j n iż  w  in n ych  
Państwach, gdzie is tn ie ją  spec ja lne  stow arzyszenia p ropagu jące  tu - 
ry®tykę ko la rską . D la  ro z w o ju  tego d z ia łu  tu ry s ty k i is tn ie n ie  a le i 
p rzyd rożnych  je s t n ie m a l kon ieczne , gdyż tu rys ta -ko la rz , w  od róż 
n ie n iu  od  tu ry s ty  pieszego, je s t p rz y k u ty  do szosy. D la  n iego 
a trakc ją  są n ie  ty lk o  osob liw ośc i dostępne z szosy, ale także i  sama 
Sz°sa. W  górach d la  k o la rza  są a tra k c ją  p ię kn e  k ra jo b ra z y , na 
rów n inach  i  w  te ren ie  p a g ó rko w a tym  p ię kn e  a le je  p rzyd ro żn e , 
toteż przypuszczam , że posiada jące n a jp ię k n ie js z e  a le je  w o je 
wództw a zachodn ie  zyska ją  w k ró tce  rzesze tu ry s tó w  k o la rs k ic h , 
Przede w szys tk im  ze s fe r p racow n iczych .

T a ką  samą a tra kc ją , ja k ą  jes t a le ja  p rzyd ro żn a  d la  tu ry s ty  
° la rza , jes t ona ró w n ie ż  d la  m o to c y k lis ty  i  a u to m o b ilis ty , cho- 

,la * tu ta j n ie  gra ta k  duże j r o l i  m o m e n t c h ło d u  i c ien ia  panu- 
błnego w dmie u p a lne  w  a le jach  p rzyd ro żn ych .

R esunm jąc te w yw o d y , streszczam  je  w  nas tępu jących  tezach .
a ) Z  tu rys tycznego  p u n k tu  w id ze n ia  szosy pozbaw ione a le i 

p rzyd ro żn ych  lu b  innego ro d z a ju  zad rzew ien ia  (k ra ń co 
w ym  typ e m  u je m n y m  tego ro d za ju  szosy są n ie m ie c k ie  
au to s tra d y  na Z ie m ia ch  O dzyskanych ) o b n iża ją  p ię k n o
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k ra jo b ra z u , są m a ło  in te resu jące  a pod róż  n im i jes t m o
no tonna  i  n ie a tra k c y jn a .

I ł )  A le je  p rzyd ro żn e  w  swoich n a jp ię k n ie js z y c h  odc inkach  
s ta ją  się ja k o  ta k ie  a tra k c ją  tu rys tyczną , w  pozosta łych  
o d c in ka ch  podnoszą u ro k  k ra jo b ra z u .

c ) Z  ty c h  w zg lędów  p o w in n y  b yć  u trz y m a n e  a le je  is tn ie 
jące p rz y  drogach starych , n o ite  zaś szosy p o w in n y  o trz y 
mać a le je , w zg lędn ie  innego ro d z a ju  zadrzew ien ie  odpo 
w iada jące  p o trze b o m  ru c h u  drogowego.

d ) N a jp ię kn ie ja ze  o d c in k i a le i p rzyd ro żn ych  p o w in n y  p o d 
legać ta k ie j sam ej o ch ro n ie  ja k  inne  cenne osob liw ości 
p rz y ro d y  i  k ra jo b ra z u .

J Ó Z E F  K O S T Y R K O

Racjonalna sieć rezerwatów leśnych 
jako podstawa praktyki hodowlanej )

N ienaruszone  przez gospodarkę lu d z k ą  lasy p ie rw o tn e , zaś 
w  b ra k u  ic h  —  te lasy n a tu ra ln e , z k tó ry c h  ekstensyw na gospo
d a rka  nie zdo ła ła  jeszcze zetrzeć p ię tn a  nadanego im  przez p rz y 
rodę, są n ib y  żyw ym i ks ięgam i p rz y ro d y , z k tó ry c h  m ożna odczy
tyw ać w łaśc iw y c y k l życ iow y lasu ja k o  w y n ik  e w o lu c ji szaty ro 
ś lin n e j, zw iązane j z ok re ś lo n ym  ś ro d o w isk ie m  p rzy ro d n iczym .

P o m im o  iż d z ie ln ice  geograficzno-leśne n ie  są w  Polsce do
tąd  je d n o s tka m i ostatecznie o k re ś lo n y m i1 2) , n ie  m ożna odk ładać  
rozw iązyw an ia  zagadn ień , k tó re  w ym aga ją  k a r ty  f iz jo g ra fic z n e j d la  
jasnego ic h  p rzeds taw ien ia . Do ta k ic h  zagadn ień  na leży z a p ro je k 
tow an ie  ra c jo n a ln e j s i e c i  r e z e r w a t ó w ,  k tó ra  b y  c h a ra k te iy - 
zow ała w szystkie  lasy p o lsk ie  w  ich  p ie rw o tn e j, n a tu ra ln e j fo n n ie . 
N ie  m ożem y czekać, aż nade jdz ie  czas, k ie d y  w ie le  n a tu ra ln y c h  po 
zosta łości daw nych  lasów zg in ie  be zp o w ro tn ie .

1) R efera t wygłoszony w roku  1937 na I I  N aukow ym  Z jeździe Leśniczym  
we Lw ow ie  (w  ramach Z jazdu  Lekarzy i  P rz y ro d n ik ó w ); zaktualizowany 

i  uzupe łn iony.
2) W  w yn iku  konkursu  rozpisanego pośród p rzyro d n ikó w  i  leśn ików  

w  r . 1945, zapro jektow any został w  r. 1948 przez M in is ters tw o Leśnictwa 
i In s ty tu t Badawczy Leśnictwa podz ia ł k ra ju  na dz ie ln ice gospodarczo-leśne.
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N a ja k ic h  zatem podstaw ach oprzeć się trzeba p rz y  w ybo rze  

rezerw atów  leśnych?
P ó k i n ie  m a us ta lonych  d z ie ln ic  geograf iczno-leśnych, za 

podstawę w ziąć na leży ja k  n a jh a rd z ie j d o k ła d n y  p o d z ia ł na k ra in y  
f iz jo g ra fic z n e , w  ich zaś o b rę b ie  uw zg lę d n ić  z różn icow an ia  s ie d li
skowe, zachodzące na znaczn ie jszych obszarach. 1 ak w ięc np . na 
obszarze P om orza n iezbędne je s t w y ró żn ie n ie  pasa nadm orsk iego , 
pasma m orenow ych  w zgórz, pasa piaszczystych u tw o ró w  w yd m o 
wych oraz obszarów  f lu w io g la c ja ln y c li o żyznych g lebach n a p ły 
wowych.

Za d rug ie  k ry te r iu m  u ła tw ia ją ce  w y b ó r reze rw a tu  uważać mo- 
żna zg rupow an ie  w iększych ko m p le ksó w  leśnych, na jczęście j noszą
cych h is to ryczne  m ia n o  puszcz. Szczególnie m ie jsca  tru d n o  dostępne, 
oddalone dotychczas od l i n i i  k o m u n ik a c y jn y c h , nasuw ają  m o ż liw o 
ści U chowania się m a ło  skażonych  fo rm  p rz y ro d y  leśnej.

D la  leśn ika , rów nocześnie  p ro d u ce n ta  d rew na i hodow cy lasu, 
następnym , na jw łaśc iw szym  p u n k te m  w y jśc io w ym  b y ło b y  uszere
gowanie reze rw a tów  w ed ług  w ys tępu jących  w  n ich  ga tunków  drzew  
W zględnie ich  zespołów  czy typ ó w .

N a jła tw ie j uzysku je  le śn ik  w skazów ki d la  ga tunków , k tó ry c h  
g’ anice zasięgów geogra ficznych p rzeb iega ją  przez Polskę. K rańce  
Zasięgów, a naw et w yspy poza ich  l in ia m i są zw yk le  o b ie k ta m i, na 
k tó re  zwraca się n a jła tw ie j uwagę. N ie  p o w in n o  się p rzyp isyw ać  im  
z l,y t dużego znaczenia. N aw et u  tych  ga tunków  o w ie le  w ażnie jsze, 
'  P unktu  w id ze n ia  p ra k tyczn ych  in te resów  h o d o w li, będą stanow i-

w p rze c ię tn ych , typ o w ych  w a ru n ka ch , a n ie  na g ra n icy  w ystę
pow ania.

G a tu n k i o b e jm u ją ce  zasięgiem  sw ym  ca ły  k r a j  w in n y  hyc 
r  ’ loniione w  zasadzie w rezerw atach  o ta k ie j sieci, k tó ra  odpo- 
w ,ada ska li ic h  zm ienności. Pon iew aż je d n a k  s tud ia  nad tą zm ien- 
u°«eią n ie  posunę ły  się u nas z b y t da leko, po trzebna  je s t zatem  sieć 
^ 'w a t ó w  u w zg lędn ia jąca  w szystkie  k ra in y  f iz jo g ra fic z n e  i  ich

°d ga łęz iei i i a.
O czyw iście na p ie rw szym  m ie jscu  stać m uszą g a tu n k i bar- 

"  j  rozpow szechnione, o w y b itn y m  znaczeniu  gospodarczym . N ie  
z"aczy to , aby g a tu n k i naw e t o znaczen iu  w y łączn ie  za b y tko w ym

m ia ły  być ch ro n io n e  w  re ze rw a ta ch ; —  je s t rzeczą a m b ic ji za- 

W(yt. 0WCi le śn ikó w  u trz y m a n ie  ich  na daw nych  stanow iskach, a na-
lch rozp rzes trzen ien ie .
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P rzedstaw ien ie  k o le jn o  w szystk ich  c h ro n io n ych  s tanow isk każ
dego g a tunku  na t le  jego geograficznego rozm ieszczenia p ro w a 
d z iło b y  n a jła tw ie j do celu. N ie  tu  je d n a k  m iejsce na szczegółowe 
rozw ażan ie  te j spraw y. Jeże li w ziąć pod  uwagę ta k  cenne ga
tu n k i,  ja k  nasze g a tu n k i dębu, to  na podstaw ie  sieci is tn ie ją cych  
rezerw atów  i sk ła d u  o b ję tych  przez n ie  drzew ostanów  m ożna s tw ie r
dz ić , że stosunkow o lic z n ie  uw zg lę d n io n o  je  w  rezerw atach zachod
n ie j części P o ls k i i w  Puszczy B ia ło w ie s k ie j, b ra k  n a tom ias t rezer
w a tów  ch ro n ią cych  je  na  P o d ka rp a c iu  i w  Lube lszczyzn ie .

O i le  chodz i o zespoły sosnowe,, k tó re  w  Polsce stanow ią  p rze 
w ażającą w iększość lasów, to  reprezentow ane są one w  rezerw atach  
stosunkow o s łabo na ca łym  obszarze k ra ju .  D z ia ła  tu  n iezaw odn ie  
pewnego ro d z a ju  sugestia pospo litośc i. Tym czasem  w łaśn ie  ten  m o
m e n t decydować p o w in ie n  o pom nożen iu  reze rw a tów  sosnowych. N a 
naszych Z ie m ia ch  O dzyskanych , na k tó ry c h  o b ję liś m y  po N ie m 
cach znaczną ilość (po n a d  100) reze rw a tów , u d z ia ł w  n ic h  sosny 
jiest ba rdzo  m a ły . N a  ten  m om en t zw raca ł uwagę w  ro k u  1937 jeden  
ze znaw ców  p rz y ro d y  leśnej w  N iem czech, d r  K u r t  H u e c k ,  p i 
sząc: „zes taw ien ie  is tn ie ją c y c h  reze rw a tów  leśnych w skazu je , iż  na 
obszarach lasów sosnowych b ra k  jes t p o w ie rzch n i ch ro n ią cych  cha
rak te rys tyczne  zespoły sosnowe; p o w in n o  się dążyć, aby w  ka żd e j 
p ro w in c ji lu b  w  ka żd ym  pow iec ie  w ydz ie lone  b y ły  typ o w e  p rz y 
k ła d y  lasów sosnowych“ 1). O d tego czasu n ie w ie le  się z m ie n iło .

N a leża łoby  zana lizow ać każdą k ra in ę  fiz jo g ra fic z n ą  po k o le i,  
w y ró ż n ia ją c  w  n ie j w iększe p ła ty  o dm ienne  s ied liskow o . P rz y  ana
l iz ie  te j trzeba zw róc ić  szczególną uwagę na te ko m p le ksy  leśne, 
gdzie badany ga tunek w ys tępu je  ja k o  p anu jący .

W  ten  sposób, bada jąc  k o le jn o  każdy ga tunek, doszłoby się 
do sieci s tanow isk, pośród k tó ry c h  na leża łoby  s z u k a ć  w  t e r e 
n i e  nada jących  się do o ch ro n y  drzew ostanów , P rz y  te j m e todz ie  
n ie u n ik n io n y  jes t pew ien  b łą d , k tó r y  d o p ie ro  usuwa ze tkn ięc ie  się 
z te renem . O to  w ys tępow an ie  jak iegoś  g a tu n ku  p rz y b ie ra  n ie ra z  
fo rm ę  ba rdzo  w y ra z is tą  na  taik bardzo  og ran iczonych  obszarach, że 
lic ze b n ie  ga tunek ten  zatraca się w  cha rak te rys tyce  je d n o s tk i gospo
darcze j (zw łaszcza w  cha rak te rys tyce  ta ksa cy jn e j g a tu n ka m i pa n u 
ją c y m i)  m im o , że s tanow ić  może w y b itn y  w skaźn ik  szaty leśnej.

Leśn ika-gospodarza , k tó ry  ocenia las ja k o  k a p ita ł odk łada -

*) „M e h r Waldschutzgebiete'% B e r lin  1937.
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ją cy  odse tk i, m og łaby  przerażać ho jność w w y łączan iu  części w a r
szta tu  od  s łużby dochodow e j. Jeże li je d n a k  u w zg lę d n i się, że re
zerw aty n iekon ieczn ie  muszą obe jm ow ać w iększe obszary (w y 
starczy n ie raz  5— 10 ha, bylle z zabezpieczonym  o toczen iem ), ze 
uży tkow an ie  posuszu i w ia tro ło m ó w , a w  szeregu p rzyp a d kó w  i cię
c ia  hodow lane  (re ze rw a ty  częściowe) —  dawać mogą pewne do

chody, n ie  będzie to  w yg lądać ta k  g roźn ie .
P ozostaw ałoby p y ta n ie  —  oczyw iście  rzucone w fo rm ie  ogó l

n e j —  j ak  w yko rzys tać  reze rw a ty  leśne d la  celów  p ra k ty k i h o d o w la 
ne j. O siąga łoby się to przez u trzym yw a n ie  w rezerw atach  tego 
ty p u 1) p o w ie rz c h n i obse rw acy jnych , u m o ż liw ia ją c y c h  na d ro b n ych  
P o le tkach  re je s tra c ję : p rzeb iegu  samo,siewu, ro z w o ju  n a lo tó w  i pod
rostów, ksz ta łto w a n ia  się drzew ostanu m acierzystego i  postępu jących  
rów no leg le  zm ian  w a ru n kó w  s ied liskow ych . O pracow an ia  m a te ria 
łó w  z tych  obse rw ac ji d a w a łyb y  w skazów k i co do korzystnego dla 
danego stanow iska sk ładu  drzew ostanów  oraz k ie ru n k u  zabiegów 
hodow lanych . Sposób p row adzen ia  ty ch  obse rw ac ji p o w in ie n  być 
m o ż liw ie  p ros ty , aby reze rw a ty  te m og ły  m leć  bezpośrednie  znacze
nie dydaktyczne  d la  leśn ików  gospodaru jących w danym  re jo n ie .

W  ten sposób re a lizo w a ło b y  się wskazanie, ja k ie  coraz ka te 
goryczn ie j s ta je  w  os ta tn ich  czasaeli p rzed  le śn ic tw e m : na w ią zy 
w ania  ścisłego, bezpośredniego k o n ta k tu  z w o lną , n ieskrępow aną

p rzy rodą .
L ite ra tu ra  szw ajcarska z la t os ta tn ich  w yra źn ie  fo rm u łu je  

w ią z k i ,  ja k ie  is tn ieć  muszą m iędzy  obserw acją  p rzy ro d y  lasów 
P ie rw o tnych  a hodow lą  lasu. L e i  b u n d  g u t  naw iązu jąc  do id e i 
M a y e r a  i  E n  g i e r  a, w  swej p ra cy  p t. „H o d o w la  laisu na p iz y - 
rodn iozych  podstaw ach“ 2), p isze : „zd ro w a  i  m ająca p rzed  sobą 
Przyszłość nauka  h o d o w li lasu m usi op ie rać  się w y łączn ie  na b io - 
ł ° g i i  laisu n a tu ra ln e g o “ . T o  samo n ie o m a l pow ta rza  w re fe rac ie  
w ygłoszonym  we w rześn iu  r. u l), na Z jeźdz ie  M iędzynarodow ego 
Z w iązku Leśnych Z a k ła d ó w  B adaw czych w  Z u ry c h u : „nasza ho- 
d ° w la doszuku je  się podstaw  naukow ych  przede w szys tk im  w !>u-

] ) Rezerwaty tęga typu  m ia łyb y  dużo wspólnego z tzw. ..drzewosta 
Wzorcowymi“  ( „Las P o ls k i“  n r 1/2, 1947, sir. 16). W edług  prof. E. C h o d z i c- 

* e 8 o m og łyby, a nawet pow inny  być prowadzone w nieb zabiegi ho ow 
Pod w arunkiem  utrzym ania tych drzewostanów w n iezm ien ionym  składzie.

2) B e ihe fl zu den Z e itsch riften  des Schweizerisehen Forstvereins.
- L i t r g a n g  m 3
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dow ie  i  życ iu  lasu n a tu ra ln e g o “ 1). J. K ö s t l e . r  w  p ra cy  o h a r 
m o n ii w  le śn ic tw ie  o p a rty m  n-a podstaw ach p rzy ro d n iczych '- ') p isze : 
„h o d o w la  Ia.su m us i s ta rać się zrozum ieć  p rzy ro d ę , aby u trzym a ć  
je j  podstaw owe e lem en ty  i u ła tw ić  je j  d z ia łan ie . N aukę  znaleźć 
inoże ona w lesie p ie rw o tn y m . W  d z ik ic h  m asywach leśnych, gdzie 
w a ru n k i życia, w p ły w  środow iska i  n ieskrępow ana w a lka  o te ren  
m ię d zy  ró ż n y m i zespo łam i i  g a tu n ka m i i w yn ika ją ca  stąd s tru k 
tu ra  zeppołów ro ś lin n ych  n ie  są m o d y fiko w a n e  przez cz łow ieka , 
gdzie ch a ra k te r ga tunków  d rzew iastych  w yraża się sw obodn ie , tam  
le ś n ik  staje do n a u k i w  szkole p rz y ro d y . N ie  po to , aby ją  k o p io 
wać n ie w o ln iczo , lecz b y  p rze ją ć  się je j  m e to d a m i, poddać się je j 
d yscyp lin ie  i  nauczyć się w yko rzys tyw ać  je j  s i ły “ . D a le j zaś p isze : 
„p ro b le m  leśn ic tw a  rozw ażany w ca łe j rozc iąg łośc i jes t p ro b le m e m  
b io lo g iczn ym  tak  z łożonym , że p row adzen ie  badań syneko log ieznych 
w  lasach jes t naglącą kon iecznością“ . D a le j:  „s tu d ia  nad  zespo
ła m i ro ś lin n y m i d la  danego s ied liska ... pow iązane być muszą ze 
s tu d ia m i nad fauną , pon iew aż w za jem n ie  one na s ieb ie  o d d z ia ły - 
w u ją ; w ten sposób p o ję ta  asocjacja s ta je  się b iocenozą“ . Po czym : 
„O d p o w ie d ź  na p y ta n ie : ja k  las n a tu ra ln y  ro z w ija łb y  się na danym  
s ie d lis ku , s to i w  bezpośredn im  zw iązku  z p ro b le m a m i lasów p ie r 
w o tn ych . Na n a tu ra ln y c h  zespołach leśnych dadzą się p rzede wszyst
k im  p rze p ro w a d z ić  ta k  bardzo po trzebne  badan ia  nad  b iocenozą 
lasu“ . W reszc ie : „do tychczas n ie  pos iadam y syntetycznego p rzed 
s ta w ie n ia  zespołów  życ iow ych  lasu p ie rw o tnego  i p a n u jących  w n ich  
p ra w  a to d la tego, że b ra k  je s t lasów  p ie rw o tn y c h  na obszarach 
ze stosowaną ho d o w lą  oraz d la tego, żc n ie  ro zw in ę ła  się dostatecznie 
nauka  o zespołach p rz y ro d y  leśne j“ .

Jesteśmy obecnie  w Polsce w ty m  szczęśliw ym  p o łożen iu , że 
nasze w ładze leśne p rz y ję ły  ja k o  podstaw y p r a k t y k i  h o d o 
w l a n e j  zasady, k tó re  do n iedaw na  ro z b rz m ie w a ły  ty lk o  w  l i te 
ra tu rze  n a u k o w e j; w  ty m  stan ie  rzeczy zagadn ien ia  w yże j om ó
w ione  n a b ie ra ją  p e łn ych  ru m ie ń có w  życia.

R ów n ież  za szczęśliwą d la  nas oko liczność uważać m ożem y 
fa k t  posiadan ia  w swych g ran icach  bezcennego o b ie k tu  lasu p ie r
w otnego, ja k im  jes t B ia ło w ie s k i P a rk  N a ro d o w y , ja k  ró w n ie ż  to ,

*) Schweizerische Z e itsch rift fü r  Forstwesen. N r  9/10, 1948.
-)  „Ü b e r die H arm on ie  des Forstwesens auf na tü rliche r G rundlage“ . L. c. 

N r  1/2, 1948.
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że w ładze leśne n ie  szczędzą ś rodków  na rozpoczęte p io n ie rsko  dw a 
lata tem u przez dra J. J. K a r p i ń s k i e g o  roz leg łe  badan ia  b io - 
eko logiczne w  ty m  lesie p ie rw o tn y m , po ło żon ym  w  bezpośredn im  
sąsiedztw ie lasów zagospodarow anych.

K a z i m i e r z  s e m b r a t

Z wycieczek po Francji: Fontainebleau, 
Aigoual, Camargue, Sainte-Baume
W  n a w ią za n iu  do K o n fe re n c ji,  k tó re j celem b y ło  u tw o rze n ie  

M iędzyna rodow e j U n ii O ch ro n y  P rz y ro d y , a k tó ra  o d b y ła  się je - 
sienią ub ieg łego  ro k u  w  F o n t a i n e b l e a u 1),  u rządzono  dw ie  
W ycieczki u m o ż liw ia ją ce  uczestn ikom  K o n fe re n c ji ze tkn ię c ie  się 
z pe w n ym i za g adn ien iam i o ch ro n y  p rz y ro d y  we F ra n c ji. W  d n iu  
3 P aźdz ie rn ika  o d b y ła  się ca łodz ienna  w yc ieczka do słynnego Lasu 
F on ta ineb leau , a w  czasie od 7— 12 p a źd z ie rn ika  zw iedzono na po
łu d n iu  k ra ju  m asyw A ig o u a l, de ltę  R odanu  —- s łynną  Cam argue 
1 wreszcie wzgórza S a in te-Baum e. W ym ie n io n e  p u n k ty  zaznaczone 
*ą na za łączonej m apce (ryc . 3 ).

P ię k n y  Las F o n ta in e b le a u , o d d a lo n y  o o ko ło  60 k m  na po
łu d n ie  od P aryża , z a jm u je  obszar m n ie j w ięce j 25.000 ba, z czego 
11-000 ba p rzypada  na lasy państw owe. P roponow ane  i  ju ż  is tn ie - 
l^ce  reze rw a ty  rozc iąga ją  się tu  na p o w ie rz c h n i o ko ło  4.179 ha.

tego 216 ha p rzypada  na ścisłe reze rw a ty , w  k tó ry c h  ja k a k o l-  
" 'ie k  in te rw e n c ja  cz łow ieka  je s t w yłączona. Są to  stare drzew ostany 
lu lko w e  o c iekaw e j flo rze  m chów  i po ros tów  i boga te j fa u n ie  owa-

J) K ró tk ie  sprawozdanie z K o n fe re n c ji, odbyte j w dniach od 30 IX  do 
|  A  1948 r., podano w  czasopiśmie „C h ro ń m y przyrodę ojczystą“ , r. IV , 
l94k  n r 11/12, na str. 46— 51.

W uzupe łn ien iu  te j no ta tk i należ.y podać, że z w ym ien ionych  tam  człon- 
°w  K om ite tu  W ykonawczego p ro f. A  u  g e r  n ie  wchodzi doń, natom iast lista  
zł»nków  jest zwiększona o następujące osoby: B. B e n z o n (D a n ia ), H . H u ra -  
e r t  (F ranc ja ), d r J. V a l l a r d  (P e ru ), d r W . V o g t  (U . S. A .) . Poprawna 

1 lsownia nazwiska sekretarza generalnego b rzm i H  a r  r  o y, a d ru g im  w iceprze
wodniczącym j est g  q  M  a u r  i  c e. Skró t N aukow ej K o n fe re n c ji N arodów 
Jednoczonych dla Spraw Zachowania i  Korzystania z Zasobów N a tura lnych  

odstawia się w sposób następujący: U . N. S. C. C. U. R.
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Ryc. 3. M apka F ra n c ji z zaznaczonymi punk tam i (nazwy podkreślone), do 
k tó rych  d o ta r ły  w ycieczki urządzone po K o n fe re n c ji w sprawie utworzenia 

M iędzynarodow e j U n ii O chrony P rzyrody.

d ó w  oraz re sz tk i p ra s ta rych  us tę p u ją cych  dąb rów , rep rezentow a
nych  przez n ie lic zn e  w iekow e  dęby, otoczone znacznie m łodszą b u 
czyną. I  tu  w ys tępu je  spec ja lna  fauna  ow adów  oraz in te resu jące  
g rz y b y  i  po rosty .

Obszar 1.054 ba za ję ty  jes t przez re ze rw a ty  częściowe, za
ró w n o  ta k ie , w  k tó ry c h  in te rw e n c ja  s łu żb y  leśne j og ran iczona jes t 
do m in im u m , i  ty lk o  na każdo razow y w n iosek spec ja lne j k o m is ji 
p o w z ię ty  ze wziględu na p o trze b y  u sp ra w ie d liw io n e  naukow o , ja k o  
też reze rw a ty  poddane pew nym  zasadom spe c ja ln e j gospodark i, 
k tó re j czynności n ie  moigą zm ien iać  c h a ra k te ru  c h ro n io n e j b ioce
nozy w  sensie n ie k o rz y s tn y m  d la  je j  n a u ko w e j w a rtośc i. J a k a k o l
w ie k  zm iana u s ta lo n e j tu  gospoda rk i m us i być  p rz y ję ta  przez spe
c ja ln ą  ko m is ję . P ie rw szy  ty p  reze rw a tów  częściowych okreś la  się 
m ia n e m  „réserves b io lo g iq u e s  d irigée«“ , d ru g i —  „réserves b io lo 
giques contrô lées“ . P ierw sze u tw o rzo n o  p rzede w szys tk im  d la  o ch ro 
n y  odznacza jących się szczególnym  bogactw em  flo ry s ty c z n y m  zb io-
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l'ow isk dębu Q uercus lanuginosa , k tó re  ju ż  od X V I I  w . śc iąga ły 
b o ta n ikó w  do F on ta ineb leau . R eze rw a ty  należące do ty p u  d rug iego  
u tw orzono  przede w szystk im  na obszarach sta rych  dąb rów  z Q u e r
cus se ss iliflo ra  i  buczyn.

Poza reze rw a tam i za inw en ta ryzow ano  poddane o ch ron ie  po
szczególne oikazy drzew  oraz c h ro n i się, na zasadach u s ta lo n ych  dla 
5,réserves b io lo g iq u e s  d irigées“ , d robne  z b io rn ik i w odne, pow sta jące 
z opadów  w  zag łęb ien iach  ska lnych  w  fo rm ie  cystern. T w o rzą  one 
in te resu jące s ied liska  d la  ro ś lin  nas iennych , m chów  oraz p ie rw o t
n iaków . O p ieka  nad ty m i z b io rn ik a m i ma polegać m ię d zy  in n y m i 
na ew e n tu a ln ym  p rz e c iw d z ia ła n iu  m asow ej in w a z ji p o sp o lity ch , n ie 
c iekaw ych ga tunków . Bez specja lnego pozw o len ia  n ie  w o lno  zb ie rać 
J a k ich ko lw ie k  ro ś lin  an i też niszczyć zw ie rzą t (n p . zb ie rać owa- 
dów) zarów no na obszarach reze rw a tów  ścis łych ja k  i rezerw atów  
k ie ro w a n ych  (réserves d ir ig é e s ); n ic  m ożna tu  też oczyw iście urzą- 
dzać obozow isk.

P rócz reze rw a tów  u tw o rzo n ych  w  Lesie F o n ta in e b le a u  d la  
°P le k i nad n ie k tó ry m i, szczególnie c ie ka w ym i ze w zg lędów  n a u 
kow ych zb io ro w iska m i ro ś lin  i zw ie rzą t, ch ro n i się tu  oko ło  
2.9()9 ba lasu ze w zg lędów  es te tyczno -kra job razow ych . Są to ta k  
zWane „réserves a rtis tiq u e s “ , gdzie p ro w a d z i się gospodarkę spe
c ja lną , n je zm ien ia jącą  w sensie n ie k o rz y s tn y m  k ra jo b ra z u  z p u n k tu  
W idzenia jego och rony . T a  och rona  pew nych  p a r t i i  lasu ze wzglę- 
(lćw  este tycznych d a tu je  się od X V I I  w., k ie d y  to L u d w ik  X IV  za
nud ze n ie m , w yd a n ym  w  r. 1664, p o le c ił otoczyć szczególną o p ie ką  
U iektóre m a low n icze  ostępy zakazu jąc śc inan ia  drzew . Las F o n ta i- 
t,( bleau s topn iow o  ściągał coraz to  w iększe rzesze lu d z i żądnych 
estetycznych w rażeń. Od r. 1830 m a la rze  k ra jo b ra z u , zg rupow an i 

, szko le  n ie o p o d a l leżącego B a rb iz o n , ro z m iło w a li się szczegól- 
*jie w  p ię k n ie  Lasu F o n ta in e b le a u , a w  r. 1853 ich  m is trz  T h é o -  

° r e  R o u s s e a u  w y je d n a ł u tw o rze n ie  p ierwszego reze rw a tu  
P ow ie rzchn i 624 ha, za k tó ry m  poszło w  r. 1861 w ydan ie  de k re tu  
stw orzen iu  reze rw a tów  a rtys tycznych  ( ,vS ćric  A r t is t iq u e “ ), za jm u- 

•Phych obszar 1.097 ba. B y ł to  p ie rw szy  we F ra n c ji p rzyp a d e k , k ie d y  
do" ^ o  w ys tą p iło  w  spraw ie  o c h ro n y  p rz y ro d y . In n e  k ra je  naśla
dow ały ten p rz y k ła(] ; p ie rw szy  p a rk  na rodow y w Stanach Z jedno - 

>nycb A m e ry k i P ó łn o cn e j u tw o rzo n o  w  r. 1872. 
w , do łożen ie  Lasu F o n ta in e b le a u , u m o ż liw ia ją c e  śc ie ran ie  się 

1 >w ów k lim a tyczn ych  k o n ty n e n ta ln y c h , a tla n ty c k ic h  i śródziem -

Chrońmy przyrodę ojczystą V 4/ /fi 2
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nom  o rsk ich , zarów no ja k  i s tru k tu ra  g leby oraz pod łoża  geologicz
nego tego te renu  w p ły n ę ły  na  w ie lk ie  bogactw o f lo ry  i fa u n y . Cha
rak te rys tyczne  b lo k i ska lne, fan tas tyczn ie  m ode low ane przez czyn
n ik i  e ro zy jn e , u ro zm a ica ją  w  w ie lu  m ie jscach k ra jo b ra z  hy c .  4 ). 
D z ię k i różno rodnośc i w ys tępu jących  tu  m ik ro k lim a tó w  i  innych  
w łaściw ości s ie d lisk , samych ty lk o  chrząszczy w ys tępu je  tu  ponad

R y r 4. B lo k  skalny w Lesie Fonta inebleau z w idocznym i śladami e ro z ji 
(w ed ług  A . L e c o n t e ) .

3.000 ga tunków , w  ty m  w ie le  rzadkośc i. Z ro z u m ia łą  w ięc jest rze
czą, że u tw o rzo n o  na ty m  obszarze reze rw a ty  b io lo g iczn e , a spe
c ja ln a  k o m is ja  d la  rezerw atów  Lasu F o n ta in e b le a u  w y ło n iła  osobną

p o d ko m fs ję  n a u k  b io lo g iczn ych .
P u n k te m  w yp a d ow ym  do m asyw u A  i  g o u  a 1 b y ło  m iasto 

N î m e s  (p o r. ryc. 3 ), s to lica  d e p a rta m e n tu  G ard , m iasto  szczycące 
się w span ia le  zachow aną rzym ską  św ią tyn ią  i  in n y m i cennym i za
b y tk a m i. G ó rsk i m asyw A ig o u a l (1.567 m  n. p. m .) leży na s k ra j«  
łańcucha  Sewennów (C évennes), k tó ry  zaznaczono (choć n ie  p o d p i
sano) na za łączone j m apce (ryc . 3 ). Jadąc z N îm es do V ig a n , Prze 
jeżdżam y przez pasm o w zgórz odga łęz ia jących  się od Sewen no W,
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zw anych „le s  G arrigues“  (300— 450 m ) . Są to te reny  będące ty p o 
w ym  p rz y k ła d e m  zachw iane j w  sw ej rów now adze  p rz y ro d y , te reny , 
k tó ry c h  k ra jo b ra z  dom aga się uzd ro w ie n ia . D a w n ie j ro d y  tu  p ię kn e  
dąbrow y, na co w skazu je  c e lty c k i ź ró d ło s łó w  „g a r“  dąb (g a rr ig u e ), 
ale ludność pasterska dążąc do zdobyc ia  coraz to w iększych  obszarów  
na w ypas ow iec w yn iszczy ła  lasy, a z k o le i suche, bezdeszczowe la ta ,' 
nae sp rzy ja ją ce  o d tw a rza n iu  się spasanej przez trz o d y  roś linnośc i 
z ie ln e j, p rz y c z y n iły  się do je j  za n iku , i  w  re zu lta c ie  pow sta ły  pus t
kow ia , tu  i ów dz ie  porosłe  przez krzaczaste dęby Quercus ile x . W sku 
tek  de g ra d a c ji g leby n ie  wszędzie naw et rośn ie  je d yn a  tu  traw a  
B ra c h y  p o d iu m  ram osum . C ie p ło lu b n e  ow ady, ta k ie  ja k  m o d liszka  
(M a n tis )  i  szarańczaki z ro d z a ju  O ed ipoda  p o d k re ś la ją  ch a ra k te r 
środow iska. Las trzeba tu  o dnow ić  p rz y  pom ocy ga tu n kó w  w ytrzy-, 
n ia łych  na  suszę i  m a ło  w ym aga jących , je ś li chodz i o w a ru n k i gle- 
liowe. Jako ta k ie  w prow adza  się sosny P in u s  halepensis  i  P. ma- 
r i t i in a .

bo, co zam ierza się z ro b ić  na p u s tko w iach  G arrigues  ażeby 
od tw orzyć  p ie rw o tn y  k ra jo b ra z , zostało ju ż  w duże j m ie rze  do
konane w m asyw ie A ig o u a l. Lasy porasta jące tu  zbocza są św ieżej 
daty. P rzed za ledw ie  70 la ty  s to k i gó rsk ie  b y ły  nag ie, a re sz tk i ro 
ś linności z ie ln e j spasały w ie lk ie  stada ow iec i  kóz. O d daw ien  
c awna coroczn ie  w  dni;u 15 czerwca pędzono z n iz in  L a n g w e d o c ji 
na 8t° k i  Sewennów trz o d y , k tó re  p rze b yw a ły  tu  do 15 w rześnia . N a d 
szedł je d n a k  m om en t, k ie d y  rów now aga p anu jąca  w  p rzy ro d n ie  
została w  k a ta s tro fa ln y  sposób zachw iana przez ra b u n ko w ą  gospo- 

ai'kę cz łow ieka . D e cyd u ją cym  b y ł k ry z y s  gospodarczy, ja k i  pod  
Postacią e p id e m ii d z ie s ią tku ją ce j je d w a b n ik i d o tk n ą ł zam ożną 

nosć tych  obszarów , z a jm u ją cą  się w  d o lin a c h  p rzem ysłem  jed- 
Wab n iczym . C h ło p i p o p a d li w  stan nędzy i c h w y c il i się ja k o  deski 
la tu n k u  in te n syw ne j h o d o w li k ó z ; a koza —  to  przede w szys tk im  

'^ p rz y ja c ie l w sze lk ie j w ege tac ji. Lasy spasane, pa lone  d la  zw ięk- 
f n ia  Pastw isk, z n ik n ę ły  us tępu jąc  m ie jsca  w rzosow iskom , po ro - 
■ n Janowcem i  n ie  z ja d a n y m  przez kozy  z p o w odu  sm aku b u k - 

zPanem (B u xu s  sem pe rv irens), oraz pow sta jącym  w ich  m ie j-  
"w  .U larny m  ł^ k o n i w ysycha jącym  la tem . W  la tach  1850— 1900 
n j.'* ,t)Wne pow odzie  —  znany nam  dziś dobrze w y n ik  w y trzeb ie - 

a asów - i -  z w ró c iły  uwagę w ładz  lo k a ln y c h , a po tem  cen tra l- 
8t C*’ co w  re zu lta c ie  p rzyn io s ło  in tensyw ną  akc ję  za lesian ia  spu- 

0SZ°n ych  te renów . G łów ną  zasługę p o ło ż y ł tu  G e o r g e  F a b r e ,
2'
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le ś n ik , k tó ry  p o tra f i ł  w yczuć to, co nazw a ł „p o w o ła n ie m  z ie m i , 
a co streszczało się w  o d p o w ie d n im  sk la s y fik o w a n iu  g ru n tó w  nada
ją cych  się do za les ien ia , do u p ra w y  ro ln e j a lbo  na pastw iska. 
F  a b  r e ,  k tó r y  d z ia ła ł w  ty m  te ren ie  w  la tach  1875 1907, jes t
g łó w n ym  tw órcą  ponow nego za lesien ia  m asyw u A ig o u a l, a za łą
czona m apka  (ryc- 5) da je  pew ne po jęc ie  o og rom ie  dokonane j 
p racy . Za lesiono ogó łem  o ko ło  14.000 ha. O d tw o rzo n y  płaszcz la 
sów c h ro n i glebę p rzed  e roz ją , sp ływ  w ód je s t znacznie opó źn io n y ,

Ryc. 5. Mapka przedstawiająca ponowne zadrzewienie masywu A igoua l 
(w edług  przew odnika M i c h e l i n ) .

a pow odz ie  da leko  m n ie j groźne n iż  w  d ru g ie j p o ło w ie  X I X  w. 
G ospodarczo re z u lta ty  ponow nego zalesienia om aw ianego te re n u  
są i z tego w zg lędu  ważne, że lasy są ju ż  obecnie oksp loatow ane 
i  w  r. 1947 d a ły  państw u 4,000.000 fra n k ó w  dochodu. P rzyw rócen ie  
zabu rzone j rów now ag i p rz y ro d y  o p ła c i się w ie lo k ro tn ie .

K o le jn y  etap w yc ieczk i to  jedna  z n a jb a rd z ie j in te re su ją 
cych o k o lic  P ro w a n s ji, s łynna C a m a r  p u c 1), zam kn ię ta  przez roz
w id la ją c y  się pod A rle s  R odan. I u ta j,  w de lc ie  K o d a  n u, gdzie 
jego  n u rty  nanoszą ro k  roczn ie  20 m ilio n ó w  m 3 ż w iru , p iasku

J) P o r.: „C h rońm y przyrodę ojczystą“ , r. I I I ,  1947, n r  10, str. 35.
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1 m u łu , rozszerza jąc pobrzeże —■- kosztem  w yp ie ranego  m orza —  
o 10— 50 m roczn ie , n a tra fia m y  na obszar szczególnie c ie ka w y  
z p rzyrodn iczego  p u n k tu  w idzen ia . M orze, w yp ie rane  p rz y  u jś c iu  
W ie lk ie g o  R odanu  (G ra n d  R h ô n e ), zysku je  s to pn iow o  na te ren ie  
"  zachodn ie j części w ybrzeża C am argue, ta k  że m iasteczko Saintes- 
M aries-de-la -M er, k tó re  jeszcze w ś redn iow ieczu  leża ło  n ie d a le ko  
Ujścia M ałego R odanu  (P e tit  R h ô n e) w od leg łośc i k i lk u  k ilo m e tró w  
° d  w ybrzeża, teraz m tó i p rz y  pom ocy tam  b ro n ić  się p rzed  zalewem  
Ze s trony  m orza. Zadrzew ione  pasy w zd łuż  rz e k i są tu  osta tn ią  we 
F ra n c ji osto ją  bob ra  ( C astor f ib e r ) .  W  części p ó łn o cn e j, poprze* 
rzynane j k a n a ła m i, z iem ia  za ję ta  jes t pod  u p ra w ę  w in n e j la to 
ro ś li i  zbóż. W  os ta tn ich  czasach fo rs u je  się tu  upraw ę ryżu , k tó ry  
P rzynosi z b io ry  w  w ysokości o ko ło  3.000 kg  z h e k ta ra . Pozostała 
cz§sc Cam argue —  .to p u s tko w ia  p o k ry te  skąpą roś linnośc ią  oraz 
Abć m n ie jszych  i  w iększych  p ły tk ic h  staw ów  o s łone j w odzie . N a j- 
w iększy z n ich , E ta n g  de Vaccarès, z a jm u je  obszar 6.000 ha. G leba 
jest tu ta j p rze p o jo n a  c h lo rk ie m  sodu, co w yw ie ra  p rzem ożny 
w p !yw  na szatę ro ś lin n ą . N a spękanym  w okres ie  suszy s łonym  
»ruńcie p u s tko w i, tzw . „sansou ires“ , rosną kę p y  s o liro d ó w  (S a li- 
°o rn ia ) ,  j ak  to  w id a ć  na  ryc . 6, oraz s łonorośla  z ro d z a ju  S ta tice ; 
^  m ie jscach o m n ie jsze j k o n c e n tra c ji so li ku ch e n n e j p o ja w ia ją  się 
liczne k rze w y  ta rnaryszka. O sob liw ośc ią  jes t tu  poza ty m  jedyne  

-F rancji s tanow isko p ie rw o tnego  lasu, u tw orzonego  przez ja łow ce
n iperus phoen icea  na w ydm ach na p o łu d n ie  od E tang  de V ac

carès.

Obszar ten , rzadko  z a lu d n io n y , je s t p ra w d z iw ym  e ldo radem  
* p tactw a , zarów no d la  g a tu n kó w  p rze b yw a ją cych  tu  stale ja k  
1 (Ha p ta kó w  p rze lo tn ych , k tó re  ko rzys ta ją  ze sz laku w iodącego 
Przez d o lin ę  R odanu. Z  w ie lk ic h  rzesz p tactw a  b ło tnego  i wodnego 

a p ie rw szym  m ie jscu  trzeba  tu  w y m ie n ić  cze rw onak i, c z y li f la -  
>nin,gi (P ho e n ico p te ru s  ru b e r roseus), k tó ry c h  pog łow ie  zw iększa 

od czasu u tw o rze n ia  reze rw a tu  C am argue. W  r. 1948 s tw ie r- 
z°no  tu  3.000 gn iazd  tego w ie lk ie g o , p ięknego  p taka . Z  lic z n y c h  
,lr iych ga tunków  w ystępu je  tu  np. rz a d k i u nas s z c z u d ł a k  czar- 
l0sk rz y d ły  (H im a n to p u s  h im a n to p u s ), cza rno -b ia ły  p ta k  o bardzo  

ys°k ic h , ja sk ra w o  czerw onych nogach, k tó rego  p rzedstaw ia  ryc. 7; 
3 e r  e in  i  z (R e m iz  p e n d u lin u s )  w iją c y  m is te rne  gniazda 

. H jest tu  rzadkością . W ie lk ie  rzesze m ew , ry b itw , czap li, kaczek 
ln n ych p ta kó w  ożyw ia ją  sm ętny k ra jo b ra z .
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Hyc. 6. Camargue. Kępy so lirodu  (S a lico rn ia ) na pustkow iu  « glebie p rzepo jone j 
sob(, zwanym „sansouire“  (w edług  J. B i i t t i k o f e r a ) .

A b y  u c h ro n ić  p rzede  w szys tk im  tę cenną aw ifaunę , u tw o 
rzono reze rw a t na obszarze 15.000 ha, o b e jm u ją c y  na jw iększy  staw 
„ le  Vaccarès“ . N a  te ren ie  reze rw a tu  w S a lin  dc Badon zn a jd u je  
się stacja  b io lo g iczn a  d la  badań nau ko w ych , k tó re  p ro w a d z i się 
ponad to  w  L a b o ra to r iu m  d la  B adan  B io lo g iczn ych  Camargue 
w  M a rs y li i.  Owocne s k u tk i u tw o rze n ia  w  r. 1928 reze rw a tu  rzuca ją  
się ju ż  dziś w  oczy. S tan masowo tęp ionego  p rzed tem  p tac tw a  
w y ra źn ie  się p o p ra w ił, a zarządzenia  och ronne , zastosowane 
z c h w ilą  u tw o rze n ia  reze rw a tu , u ła tw ią  od rodzen ie  się zniszczo
n ych  ju ż  tu  i ów dzie  c ie ka w ych  z b io ro w is k  zw ie rzą t i ro ś lin . Ca
m argue  n ie ty lk o  ze sw o ją  n a tu ra ln ą  f lo rą  i fa u n ą , ale i  ze sta
d a m i p ó łd z ik ic h  k o n i i  p ie rw o tnego , bardzo  do tu ra  (Bos p r im i-  
g e n iils )  zb liżonego czarnego b y d ła  zas ługu je  na p ie czo ło w itą  

ochronę  1 ).
O s ta tn im  celem w yc ieczk i z jazdow e j b y ł  las b u k o w y  w m a

syw ie S a i n t e - B a u m e  (ryc . 3 ). Las ten  rośn ie  w w y ją tk o w y c h

i )  Porów naj a r ty k u ł K . S e m b r a t a  p t. Camargue, Wszechświat, 1949, 2.
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Ryc. 7 . Camargue. Szezudłak czarnoskrzyd ły  (H im antopus him antopus) 
p rzy ja jach  (w edług  G. K . Y e a t e s a ) .

Jak  na P row ans ję  w a runkach  m ik ro k lim a ty c z n y c h  —  zwłaszcza je- 
chodz i o w ilgo tność  —  d z ię k i ekspozyc ji p ó łn o cn e j i d z ię k i w y

sokim , w  części p io n o w ym  ska ło m  g rzb ie tu  (na jw yższa k u lm in a c ja  
•147 m ) , k tó re  zas łan ia ją  pó łnocne  s to k i od  osuszających w p ły - 

W° w p o łu d n ia . Zespó ł b u ka  (Fagus s ilv á t ic a )  rośn ie  w y łączn ie  
^  losie państw ow ym  (138 ha) na p o z io m ie  m ię d zy  750 a 900 m.

średn iow ieczu  w ie le  o ko lic zn ych  lasów m ia ło  p o d o b n y  cha rak- 
,<:r" a naw et jeszcze 50 la t te m u  lais h u k o w y  p o ra s ta ł w iększą n iż  
,<:t a;; p rzestrzeń  na p ó łn ocn ych  stokach m asywu. O stan ie  się obec- 

lasu państw owego, p o m im o  ka tas tro fa lnego  w yn iszczen ia  la- 
sąsiednich, zawdzięcza się is tn ie n iu  w n a jb liż szym  sąsiedz- 

'c  s ław ne j g ro ty , k tó rą  legenda uważa za m ie jsce  sch ron ien ia  
i  św. M a r i i  M agda leny. W  zw ią zku  z ową g ro tą  o k o lic z n y  las b y ł 

. l r °n io n y  począwszy od X I I I  w., początkow o ja k o  w łasność za- 
°nów  re lig ijn y c h , p ó źn ie j od w. X V  ja k o  część d ó b r k ró le w sk ich , 

j  ^  m ia rę  ja k  w znos im y się coraz to w yżej w  k ie ru n k u  g rzb ie tu  
U f'Uf' l ' a, p rze ch o d z im y  przez 3 ]> iętra lasu. W  na jn iższych  par 

1 Przeważa dąb Q uercus pubescens, d a le j, w  części środkowe j
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b u k  p o ja w ia  się coraz lic z n ie j,  b y  w reszcie w p ię trze  na jw yższym  
w yb ić  się na p ie rw szy  p lan . A le  n ies te ty  u stóp bukow ego staro
d rzew  iu  w id z i się bardzo n ie liczn e  m łode  o so b n ik i i to  ty lk o  gdzie
n iegdz ie , w  szczególności w  m ie jscach , gdzie pad łe  lu b  w yc ię te  
stare drzew o u m o ż liw iło  lepszy dostęp św ia tła . U  stóp b u kó w  ro 
snące, w span ia łe  zresztą cisy (1  nxus baccata) i  o s trokrzew y ( I le x  
a q u ifo liu m )  ta k  zac ie n ia ją  pod łoże, że b u k  n ie  może się w  na le
ży ty  sposób odnaw iać. Jeś li się w eźm ie pod uwagę, że o ko liczn e  
lasy, p ryw a tn e  łu b  gm inne , zosta ły w  znacznej części w yniszczone, 
zarów no przez ra b u n ko w ą  gospodarkę ja k  i w sku te k  częstych po
żarów , co pogorszyło  w  k ie ru n k u  zm n ie jszen ia  w ilg o tn o śc i m ik ro 
k l im a t,  a do tego k l im a t i ta k  ulega w  te j części basenu śródz iem no
m orskiego od czasu e p o k i lo d o w e j s ta łem u osuszaniu, to  ła 
tw o zrozum ieć, że te j p o łu d n io w e j osto i buka g roz i zagłada. 
Ze w zg lędu na p rzy ro d n iczą  w artość om aw ianego lasu, w  k tó rego  
podszyc iu  rośn ie  ponad to  w ie le  oso b liw ych  ro ś lin , postanow iono  
stw orzyć zeń p a rk  na rodow y, k tó ry  będzie  m ia ł je d n a k  ty lk o  w tedy  
w a ru n k i egzystenc ji, je ś li o ko liczn e  te reny  zam ien i się w  obszar 
częściowo c h ro n io n y , pozosta jący pod  spec ja lną  o p ie ką  s łużby  le 
śnej. C h o d z iło b y  tu  n ie  ty lk o  o w s trzym an ie  w yrę b u  w resztkach 
zachowanego lasu, ale też  o ponow ne zad rzew ien ie  obszaru c h ro 
n ionego, k tó r y  p ro je k tu je  się na p o w ie rz c h n i 2.000 do 3.000 ba. 
N ies te ty , spraw a jest w ciąż jeszcze w sferze p ro je k tó w , choć m in i
ster ro ln ic tw a  jeszcze w r. 1942 za ją ł pozy tyw ne  stanow isko co do 
u tw o rzen ia  p a rk u  narodow ego z tego p ięknego , zabytkow ego lasu 
bukow ego, a w łaśc iw ie  bukow o-cisow ego w  m asyw ie Sain te-Baum e.

G dy w raęam y m yślą  do w ycieczek, k tó re  m ia ły  zobrazow ać 

p ię kn o  p rz y ro d y  fra n c u s k ie j, a rów nocześnie  je j dewastację przez 
cz łow ieka  oraz poczynan ia  czyn n ikó w  k ie ru ją c y c h  sp raw am i 
och ro n y  p rz y ro d y , nasuw ają  się re fle ks je  będące d la  nas za
rów no  przestrogą ja k  i zachętą. Straszne zubożenie  p rz y ro d y  
jako w y n ik  niszczącej gospodark i cz łow ieka  w p o łu d n io w e j F ra n 
c j i  i duże tru d n o śc i, z k tó ry m i trzeba  tam  w a lczyć p rz y  p ró 
bach re s ty tu c ji k ra jo b ra z u , są n ie w ą tp liw ie  i  d la  nas pow ażnym  
m em ento . N ie  m a w  naszym  k ra ju  w p ra w d z ie  ta k ic h  zniszczeń 
p rz y ro d y  ja k  we F ra n c ji,  n ie m n ie j ta k ie  fa k ty , ja k  s tepow ien ie  
W ie lk o p o ls k i czy zniszczenie pew nych  części Tatr (d o lin a  Jaw o
rz y n k i) ,  czy też n iszczenie to r fo w is k  p o d h a la ń sk ich  p rzed  ich  nau
ko w ym  zbadan iem , napaw a ją  także, i nas troską  i zm uszają do
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szybkiego i p lanow ego d z ia ła n ia  i tego spodz iew am y się po now e j 
Ustawie o ch ro n y  p rz y ro d y , k tó ra  w chodz i obecn ie  u  nas w  życie .

m a r i a n  k o c z w a r a

Ostnice Polski
R odza j ostn ica (S tip a  L ) .  na leżący do tra w  (G ra m in e a e )  w y 

różn ia  się od in n y c h  ro d za jó w  te j ro d z in y  na ogó ł w y ra źn ie  cha
rak te rys tyczn ym  p o k ro je m  i  budow ą.

G a tu n k i należące do tego ro d z a ju  to  tra w y  kępkow e  o liśc iach  
szarozie lonych, w ąsk ich , często zw in ię ty c h  szyd lasto , sz tyw nych , 
°  s iln ie  w yksz ta łcone j tkance  m echan iczne j oraz kw ia tos tanach  
' v postaci śc iągn ię tych  w ie ch  o o b ły c h  kłosach.

P rz y  b liższym  o b e jrz e n iu  w p a d a ją  w  oczy, zaw arte  w  k io 
skach w yd łużone  p le w y  o zaostrzonych, szczytach a zwłaszcza 
p lew ik i do lne , opa trzone  ośćm i na ogó ł d łu g im i, s iln ie  s p ira ln ie  
skręconym i i  po zg ina n ym i.

P le w k i te, o tu la jące  szczelnie z ia rn ia k i,  o d p a d a ją  razem  
z 111'n i a w y k o n u ją c  d z ię k i ś ru b o w a tym  ościom  swoiste ru c h y  h y - 
g roekop ijne , w k rę ca ją  z ia rn a  w glebę u ła tw ia ją c  w  da lszym  ic h  
102  w o j u zakorzen ien ie .

R odza j S tip a  L . lic z y  ogó łem  ponad 100 ga tunków , rosną- 
cych na w szystk ich  ko n tyn e n ta ch  k u l i  z ie m sk ie j, szczególnie w  ob
szarach stepow ych i  p ó łp u s tyn n ych . .

S po tyka  się je  w  o d le g łe j, o d d z ie lo n e j oceanam i A u s tra li i  
*P - S tip a  v e r t ic illa ta , S. t r ic h o p h y lla  i in . ) ,  w  obu  A m e ryka ch , ta k  

) "1 'io cnc j (n p . S tip a  v ir id u la ,  S. setigera, S. com a ia  i  i j i . ) ,  ja k  
1 P o łu d n io w e j (n p . S tip a  tr ic h o to m a , S. h y s tr ic in a  i  in .)  oraz 
' '  b liższe j, bo ty lk o  basenem M orza  Ś ródziem nego o d d z ie lo n e j 
A fryce .

^ I u tra f ia ją  się, zresztą ty lk o  w  n a jb a rd z ie j p ó łn o cn e j części.
lpa tenacissim a, ostn ica znana pod  nazwą tra w y  A lfa  (H a lfa ) ,  

^upowszechniona j esl na znacznych obszarach T u n is u  i  M a ro kka  
■a 0 roś lina  uży tkow a , dostarczająca w łó k ie n  na tk a n in y  i p a p ie r .

G a tunek  ten  rośn ie  ró w n ie ż  w  E u ro p ie  p o łu d n io w e j (H iszpa - 
l la b  k tó ra  poza ty m  m ieśc i na sw oich obszarach rów n ież  in n e  

b iice  (np . S tip a  a ris te lla , S. to r t i l is  i in .) .
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P raw dz iw ą  je d n a k  o jczyzną  ostn ic  jes t A z ja , szczególnie je j 
środkow e, s tepow o-pustynne obszary oraz łączące się z n im i p rz y 
leg łe  te reny  E u ro p y  po łu dn io w o -w sch o d n ie j.

W ys ta rczy  w spom nieć, że d la  samego te ry to r iu m  R o s ji az ja 
ty c k ie j i  e u ro p e js k ie j poda je  się n ie  m n ie j n iż  57 ga tunków  ostn ic , 
zatem  w ięce j n iż  po łow ę  w szystk ich  znanych dotychczas na k u l i  

z iem sk ie j.
N a ty m  te re n ie  s tanow ią  one cha rak te rys tyczn y  e lem ent b u 

d u ją cy  lu b  w sp ó łd z ia ła ją cy  w  budow ie  zespołów  stepow ych i  pó ł- 

p us tynnych .
W chodzą  one w  sk ład  m . in . ro ś lin n o śc i obszarów  p rzyczarno- 

m o rsk ich  s tre fy  s tepow ej i  s tepow o-leśnej.
W  p ie rw sze j, b a rd z ie j p o łu d n io w e j, p rzew aża ją  ostn ice n ie 

rzadko  (n p . S tip a  Lessingiana, S. u c ra in ic a  także  S. c a p illa ta  i  in .)  

nad m n ie j lic zn ą  f lo rą  z ió ł.
W  d ru g ie j, b a rd z ie j p ó łn o cn e j, o b o k  ostn ic  (S tip a  tirsa , S. p u l-  

c h e rr im a  i ° in .) w ys tę p u ją  różno rodne  ro ś lin y  z ie lne , ro zw in ię te  
szczególnie bogato w  porze w iosenne j lu b  wczesnym  la tem .

W  ty m  okres ie  p rzedstaw ia  step b u k ie t różnobarw nego k w ie 
c ia , w  k tó ry m  na tle  b ia ło  k w itn ą c y c h  w ięzów ek b ło tn y c h  i  F i l i  p e n 
d u la  h e xa p e ta la ), f io le to w y c h  sza łw ii łą ko w ych  (S a lv ia  p ra te n s is ), 
czerw onaw o lu b  n ie b ie ska w o fio le to w ych  tra g a n kó w  duńsk ich  (A s tra 
galus da n icus ), czerw onych ż m ijo w có w  (E c h iu m  ru b ru m ) ,  różo
w ych  w ężym ordów  stepow ych (S corzonera  p u rp u re a ) ,  żó łty ch  koz i- 
b ro d ó w  ( T ragopogon)  srebrzą się k i t y  os tn ic  fa lu ją ce  za każdym  

pow iew em  w ia tru .
W  ta k ich  p rzew ażn ie  zb io ro w iska ch  łąkow o -s tepow yc li —  

o zm ie n n ym  zresztą sk ładz ie  f lo ry s ty c z n y m  —  w ystępu ją  ostn ice 
w  h a rd z ie j zachodn ich  i p o łu d n io w y c h  obszarach E u ro p y .

Ic h  zasiąg rozpościera  się da leko  w  głąb k o n ty n e n tu  e u ro p e j
skiego dochodząc gdzien iegdzie  po same jego k rańce .

W ys tę p u ją  jeszcze n ie rzadko  na P o d o lu  i W o ły n iu , a poprzez 
w yżyn y  P o ls k i ś rodkow e j —  L u be lską  i M a ło p o lską , P om orze i  zie
m ie  zachodn ie  s ięga ją  do Czech, A u s tr i i ,  N iem iec , I r a n c j i  i S zw aj
c a r ii a poprzez R u m u n ię  do W ęg ie r. K u  p o łu d n io w i w kra cza ją  
w  obręb  k o t l in y  M orza  Ś ródziem nego na obszary P ó łw ysp ó w : Ib e 

ry js k ie g o , A p e n iń sk ie g o  i B a łkańsk iego .
N a p ó łn o cy  t ra f ia ją  się jeszcze, zresztą rzadko , na te ren ie

p o łu d n io w e j S ka n d yn a w ii.



N ie  tw o rzą  tu  je d n a k  w iększych 
sku p ie ń  za jm u ją c  na ogó ł n ie w ie lk ie  
s k ra w k i te re n u  o szczególnie dogodnych 
W arunkach k l im a tu  loka lnego .

D o ga tunków  o ta k ic h  sze rok ich  
zasięgach, zachodzących w  tow a rzys tw ie  
in n e j f lo r y  s tepow ej na z iem ie  P o ls k i, 
na leżą: ostn ica  w łosow ata ( S tip a  c a p il
le ta )  i  tzw . ostn ica p ie rzasta  (S tip a  pen- 
nata  L . ) ,  k tó ra  d z is ia j n ie  je s t uważana 
Za ga tunek p o jedynczy , ale z b io ro w y , 
o b e jm u ją cy  m . in . : ostn icę  Jana (S tip a  
Joann is ), ostn icę stepową (S tip a  t irs a )  
1 ostn icę pow abną ( S tip a  p u lc h e r r im a ) , 
odróżn ia  jące się od siebie p e w n ym i d ro 
b n ym i, ale ch a ra k te rys tyczn ym i ce
cham i.

O stn ica w łosow ata w y ró żn ia  się od 
in n ych  ga tunków  zwłaszcza n ieow łos io - 
o y tn i ośćin i p lew ek.

G ęstokępkow a, o liśc iach  szczeci- 
o i as tych , n ie rzadko  d łuższych od  źdźbe ł 
bw ia tonośnych , w iechach k w ia tó w  u k ry - 
l y<h w  pochw ach na jw yższyc li l iś c i, tra- 
fra się zwłaszcza po zboczach p o łu d n io 
wych, po łu dn io w o -w sch o d n ich  i  p o łu d 
n iow o-zachodn ich  na gipsach, w a p ie 
n iach, lessach, m arg lach  itp .,  zatem  na 
¿lebach o cha rak te rze  zasadowym .

t  w orzy gdzien iegdzie  jeszcze w ła- 
Stlu zespoły w  tow a rzys tw ie  ga tunków

hyc.
I. Ostnica włosowata (S tipá  c a p illa ta ) : 

P o k ró j; 2 . plewka doi na otulająca z ia rn iak
k 'b iana  od spodu; 3 i 4. języczek; 5. prze- 

°1  Poprzeczny przez pochwę liśc iow ą pędu 
’ "«ogo. (Rys. l  j  4  w yko n a ł K . K o s t r a k i e -w i

C Pozostałe w ed ług  „A tlasu  F lo ry  
s k ie j“  t. IV ,  z. 1).

Pol-
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w schodn ich , ja k  m iłe k  w iosenny (A d o n is  v e rn a lis ) , o s tro łó d ka  kos
m ata ( O x y tro p is  p ilo s a ),  s tu lisz m io tło w y  (S is y m b riu m  ju n c e u m )  
i  i,n. p o łu d n io w y c h , ja k  zagorza łek ż ó łty  (O d o n tite s  lu te a )  i  m .

Podawana d la  W yżyn y  M a ło p o ls k ie j z o k o lic  M iechow a, B u 
ska, W iś lic y , P ińczow a , Sandom ierza , K a z im ie rz a , d la  Poznań
skiego z o k o lic  Ś rem u, S zub ina , In o w ro c ła w ia , d la  P om orza z po- 
h liż a  T o ru n ia , C he łm u , Św iecia a także d la  o k o lic  Szczecina i  w yspy 

W o lin a .
W ym ie n ia n a  d la  części p o łu d n io w e j Z ie m i L u b u s k ie j i  D o l

nego Śląska, a m ia n o w ic ie  o k o lic  Z ie lo n e j G ó ry  i  G łogow a oraz 
ze s tre fy  lessów i  czarnoziem ów  rozc iąga jące j się m ię d zy  B ys trzycą  

a O ławą.
T rz y  inne  ostn ice, za liczane d a w n ie j do jednego ga tu n ku  S tip a  

penna ta  L ., w y ró ż n ia ją  się od poprzedn iego  g a tu n ku  przede wszyst
k im  w yksz ta łcen iem  p le w k i ości d o ln e j, k tó ra  jes t p ió rk o w a to  

ow łosiona.
M ię d zy  sobą w yka zu ją  pew ne różn ice  w  w yksz ta łce n iu  ze

w n ę trzn ym  i  budow ie  w ew nę trzne j.

1 ta k  np . ostn ica stepowa (S tip a  tirs a )  m a pochw y liśc io w e  
u nasady źdźbe ł b runa tnosza re , a języczek liś c io w y  k ro tk i,  ostn ica  
Jana (S tip a  Joa n n is )  p o ch w y podobne, ale języczek liś c io w y  w y 
d łu żo ny  a ostn ica pow abna (S tip a  p u lc h e r r im a )  odznacza się poch 
w a m i b łyszczącym i, ja s n o ż ó łty m i, a ję zyczk ie m  liś c io w ym  k ró tk im .

G a tu n k i te tra f ia ją  się n ie rza d ko  na ty ch  samych s ta n o w i
skach, na k tó ry c h  rośn ie  ostn ica w łosow ata , ale zw yk le  w łasnych 

zespołów  n ic  b u d u ją .
Rosną jeszcze, zresztą rzadko , na W yżyn ie  M a ło p o ls k ie j pod  

S andom ierzem , B u sk ie m , P ińczow em , O jcow em , na W yżyn ie  L u 
b e ls k ie j pod C he łm em , w  P oznańskiem  k o ło  Ś rem u i In o w ro c ła 
w ia , na P o m orzu  w  o k o lic y  T o ru n ia , C he łm u , G rudz iądza , M al- 
borga, Szczecina, na Ś ląsku k o ło  S zp ro ta w y  i  Z g o rze lic  a także na 
in n ych  s tanow iskach w  tow arzys tw ie  o s tn icy  w łosow a te j, w  p o dob 
nych  jak  tam ta  w a ru n ka ch  k l im a tu  i  g leby ).

Tow arzyszy im  p o d o b n ie  ja k  w p o p rz e d n im  p rz y p a d k u  flo ra  
w schodnia  w zg lędn ie  p o łu dn io w o -w sch o d n ia , ja k  np . m iłe k  w io 

l i  Stanowiska osinie podawanie w literaturze wymagają ponownego zba

dania i sprawdzenia.
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senny ( A d o n is  v e rn a lis ) , dzw on
k i (n p . C am p a n u la  s ib ir ic a ) ,  
czosnki (n p . A ll iu m  m onta- 
n u m )  i  in .

D zis ie jsze  rozm ieszczenie 
ostn ic, obszerne, ale rozsiane 
na dużym  obszarze i  o g ra n i
czone do n ie lic z n y c h  p u n k tó w , 
p rzedstaw ia  ty lk o  s łaby ś lad ic h  
daw nie jszego, pe łn ie jszego za
sięgu, wywodzącego się z daw
n ie jszych  okresów.

B io rą c  pod  uwagę obec
ność os tn ic  na o d leg łych  k o n ty 
nentach pooddz ie lanych  od sie
bie obszaram i m ó rz  i  ocean ów

f i

uważać je  na leży za odw ieczny 
s k ła d n ik  f lo ry .

W obec fa k tu  s tw ie rdzone  
go w ie lo k ro tn ie  na podstawie 
ko p a lnych  szczątków  ro ś lin  
nyćh , że z rę b y  w spółczesnej 

° r y  w yw odzą się w  znacznej 
nucrze z końca  trzec io rzędu ,

n
yc‘ 9. Ostnica Jana ( Stipa Joann is): 

h  P o k ró j; 2. p lewka dolna okrywa- 
z ia rn iak  w idziana od spodu; 

Języczek; 4. p rze k ró j poprzeczny 

( y 67 l)otpv'V  liśc iow ą pędu p łonego,— 
Stn,Ca powabna (S tipa  pu lch e rri-  

• 5. plewka dolna, w idziana z bo- 
’ języczek; 7. p rze k ró j poprze- 

Z“ y Przez pochwę liśc iow ą pędu p ło - 
ego Ostnica stepowa (S tipa t ir s a ) : 
. l ’ l ewka dolna otulająca z ia rn iak  

Zlana od spodu; 9. języczek.
(R

,ys' 1 w yko n a ł K . K o  s t r ą k i  e- 
' z> Pozostałe w ed ług  „A tla su  
P l° ry  P o ls k ie j“  t. IV ,  z. 1).
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p rz y ją ć  m ożna, że ju ż  wówczas is tn ia ły  ja k ie ś  fo rm y , z k tó ry c h  roz

w in ę ły  się dzisie jsze g a tu n k i ostn ic.
W  zw iązku  z n a jw ię kszym  ic h  bogactw em  i z różn icow an iem  

na te ren ie  A z j i  środkow ej,, uznać m ożna obszar p o łp u s ty ń  i  stepów 
a z ja ty c k ic h  za ic h  o jczyznę , p rz y n a jm n ie j o i le  chodz i o g a tu n k i

u  nas w ystępu jące.
S tam tąd zatem  o d b yw a ły  swoje w ę d ró w k i w różnych  k ie ru n 

kach  w  dogodnych  d la  s iebie okresach, ja k im i b y ły  fazy k l im a tu  

kon tynen ta lnego .
N a te re n ie  Polski p ra w d o p o d o b n ie  to w a rzyszy ły  z lodowace

n io m  wchodząc w  sk ład  p rzy lo d o w co w ych  stepów. Za lo d o w ca m i 
to p n ie ją c y m i i  co fa ją cym i się w ę d ro w a ły  także w  okresie  p o lo - 

dow cow ym .
Ś lady ic h  p rz e trw a ły  w postaci k o lo n ii  s tepow ych, p o ro z rzu 

canych na obszarze ś rodkow e j i zachodn ie j P o ls k i oraz w  dalszych 
o ko lica ch  E u ro p y  na szlakach da w n ych  w ędrów ek, w  p ra d o lin a c h  
i  d o lin a ch  rzecznych, na ska łkach  w ap iennych  i g ipsow ych, lessach 
p rzeksz ta łca jących  się następnie  pod  w p ły w e m  roś lin n o śc i stepo

wej w  żyzny czarnoz iem  itp .
Z godn ie  z ty m  w szystk ie  ostn ice na z iem iach  P o lsk i a także 

p ra w d o p o d o b n ie  'ich stanow iska m a ją  ch a ra k te r re lik to w y .
Już z tego zatem  w zg lędu  zas ługu ją  na  szczególną uwagę.
A le  poza ty m  ostn ice, zwłaszcza z g ru p y  S tip a  penna ta  L ,  

należa do n a jo zdobn ie jszych  ro ś lin  naszej f lo ry .  Stąd tez legen a 
czerp iąca z boga tych  p o k ła d ó w  fa n ta z ji lu d o w e j s tw o rzy ła  d la  n ich

liczne  nazw y dostosowane do ic h  p iękna .
W  ję z y k u  lu d o w y m  ostn ice nazyw a się ra z : w łosam i M a tk

B o s k ie j lu b  w łosam i a n ie ls k im i, k ie d y  in d z ie j b ro d ą  św. Jana lu b

św. Jakóba itp .  7 , .
W yg lą d  ich  je d n a k  je s t rów n ież  p rzyczyną  ic h  k lę s k i. ¿Die-

ranc do b u k ie tó w  lu b  d la  ozdoby m ęsk ich  kape luszy , g a tu n k i 
o s tn ic  u lega ją  w yn iszczen iu  i s ta ją  się coraz rzadsze.

Tym czasem  ja k o  cenny zaby tek  m in io n e j przeszłości zasługu ją

ostn ice na bezw zg lędną o p ie kę  i ochronę.
Jako g a tu n k i ch ro n io n e  na ca łym  obszarze państw a po lsk iego

s to ją  d z is ia j ostn ice pod  o p ie ką  praw a.
Rzecz ty lk o  w  ty m , aby to  p raw o  b y ło  szanowane.
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K A Z IM IE R Z  W O D Z IC K I

Ponowne odkrycie wymierającego ptaka 
N o to rn is  w Nowej Zelandii

Jednym  z na jrzadszych  p ta kó w  na św iecie b y ł do n iedaw na 
now oze landzk i takahe  ( N o to rn is  h o c h s te tte r i) , znany z czterech 
za ledw ie  okazów  m uzea lnych . Stąd też n iespodziew ane, ponow ne 
o d k ry c ie  nowego s ied liska  tego endem icznego g a tu n ku  o d b iło  się 
g łośnym  echem  w  prasie  św ia tow e j i  zasługuje  na k ró tk ą  w zm iankę .

R o d za j N o to rn is  na leży do ro d z in y  k u re k  w odnych  (G a ll in u -  
lae ) szeroko po św iecie rozpow szechn ione j. W  N o w e j Z e la n d ii n a j
b liższym  jego k re w n ia k ie m  jes t p u ke ko , c z y li now oze landzka  k u rk a  
w odna (P o rp h y r io  m e la n o tu s ), w ys tępu jąca  w  n ie k tó ry c h  częściach 
P a c y fik u . W  o d ró ż n ie n iu  od p u ke ko , ro d za j N o to rn is  odznacza 
s>ę g łębszym  i  s iln ie jszym  
dziobem , k ró ts z y m i, s i l
n y m i odnóżam i, a p rze 
de w szys tk im  bardzo  k ró t 
k im i s k rzyd ła m i. W  u b a r
w ie n iu  p rz y p o m in a  puke 
k o : g łowa i  ga rd z ie l są 
c ie m n o n ie b ie sk ie ; g rzb ie t, 
tu łó w  i m n ie jsze  p rz y k ry 
w y sk rzyd e ł są brązow a- 
W ozielone, podczas gdy 
dłuższe p rz y k ry w y  sk rzy 
deł m a ją  barw ę n ieb ieską  
z o d c ien iem  z ie lo n y m ;
°8 °n  jes t b rą zow oz ie lony ,
°d  spodu b ia ły ; część 
krzuazna i  b o k i tu ło w ia
* 'cn in o n ie b ie sk ie . D z iób
!  nog i jasnoczerw one.

łngość o ko ło  60' cm,

Z Czes °  p rzeszło  8 cm Ryc. 10 . P ołudn iow a  Wyspa N ow ej Z e land ii 
J lz ypada na dz iób . Pu- z zaznaczonym obszarem występowania wym ie- 

■ O; ja k  w iększość k u re k  rającego ptaka takahe (N o to rn is  hochste tte ri).

i
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w o dnych , la ta  słabo, co je d n a k  n ie  p rzeszkodz iło  tem u  g a tunkow i 
p rzekroczyć  M orze Tasm ańskie  i  os ied lić  się w N ow ej Z e la n d ii. 
T a ka h e  na tom iast, ja k  w ie le  endem icznych  p ta kó w  now ozclandz- 

k id h , je s t n ie lo tem .
R odza j N o to rn is  o b e jm u je  dw a g a tu n k i:  k o p a ln y  N o to rm s  

m a n te ll i  oraz współczesnego takahe (N o to rm s  h o c h s te tte r i) .

Z astanaw ia jącym  jes t fa k t za ledw ie  cz te rokro tnego  p o ja w ie 
n ia  się tego p ta ka  w  c iągu osta tn iego stu lec ia . P ie rw szy okaz zo
s ta ł schw ytany  w  r. 1849 ( i  z jedzony) przez po ław iaczy  fo k  w  D u c k
Cove, na W ysp ie  R e so lu tion  (na zachodn im  w ybrzeżu  p o łu d n io w e j
części W yspy  P o łu d n io w e j N o w e j Z e la n d ii) .  Szczątk i tego p ta  a 
zn a la z ły  się w  rękach  G. M a n  t e l l  a z M uzeum  B ry ty js k ie g o , 
k tó r y  go op isa ł. W  dwa la ta  p ó źn ie j następny egzem plarz schw y
tano na w yspie  S ecre ta ry ; z n a jd u je  się on rów n ież  w M uzeum  
B ry ty js k im . W  n iespe łna  30 la t p ó źn ie j trzec i okaz w y tro p ił pies 
nad w yb rze ża m i je z io ra  T e  A n a u , w  te j samej części P o łu d n io 
w e j W yspy. P taka  tego sprzedano następn ie  M uzeum  w  D reźn ie . 
Po u p ły w ie  20 la t  (w  r. 1898) schw ytano nad  Ś rodkow ym  F io rd e m  
je z io ra  T e  A n a u  osta tn i egzem plarz takahe , k tó ry  z a k u p ił rzą« 
N o w e j Z e la n d ii za og rom ną ja k  na ówczesne czasy sumę Ł 250. 

Z n a jd u je  się on w  m uzeum  w D u n e d in .
O d te »o czasu k rą ż y ły  pog łosk i, że takahe wciąż jeszcze 

is tn ie je  w  n iedos tępnych  i  częściowo m a ło  zbadanych f io rd a c h  p o 
łu d n io w o -za ch o d n ie j części P o łu d n io w e j W yspy. W srod  p rz y ro d n i
kó w  jednakow oż  p rzew aża ła  o p in ia , że N o to rn is  podobn ie  ja k  np . 

m oa Ł) na leży  do fo rm  w ygasłych. i)

i )  Moa (D in o rn is  O w en), p tak  w ym a rły , należący do rodz iny  drabów 
( D in o rn ith id a e ), rzędu n ie lo tów  (A p te ryges). R odzina D in o rn ith id a e  z 22 zna
n ym i gatunkam i zam ieszkiwała jeszcze w ple jstocenie dosc liczn ie  Wyspy 
Północną i P o łudn iow ą  Nowej Z e land ii. B y ły  to przeważnie potężne, l.ezskrzy- 
d łe  p ta k i, od 1—4 m  wysokości, przypom inające swym wyglądem zewnętrznym 
strusie (S tru th iones). W  stanie kopa lnym  zachowały się bardzo dobrze n ie  ty lko  
kości tych ptaków , lecz także fragm enty ich  skóry wraz z up ierzen iem  i ogromne 
ja ja  o wym iarach 300 X 200 mm. Ostatnie okazy moa zostały wytępione przez 
M aorysów, m ieszkańców N ow ej Z e land ii, na p rze łom ie  w ieków  X V I I I  i  X IX - 
Is tn ie ją  jednak poszlaki, że n a jb liżs i krew niacy tych ptaków z rodz iny  Ariom«- 

lo p te ryx  R c h b. żyją jeszc-ze w  „buszu“  na N ow ej Z e land ii.
Przyp isek Redakcji
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Rye. 11. G łow a takahe (N o to rn is  hochs te tte ri). (W edług  „The  Illu s tra ted  
London News“  n r  5732, t. 214, z 26 lu tego 1949 r .).

W  lis to p a dz ie  1948 r. ze le k tryzo w a ła  o rn ito lo g ó w  i szerokie  
ko ła  m iło ś n ik ó w  p rz y ro d y  w iadom ość, że d r  G. B . O r  b e 11, le ka rz  
'• In v e rc a rg ill,  o d k ry ł ponow n ie  stanow isko takahe. N ied o w ie rza n ie  
(k tó re  d z ie li ł  i  p o d p isa n y ) ro z w ia ły  w k ró tce  zd jęc ia  dra O r  h e 11 a, 
a p ó źn ie j spec ja lna  w yp ra w a  naukow a pod  k ie ro w n ic tw e m  dra 
II- A . F a l i  a, znanego o rn ito lo g a  i prezesa K ró le w sk ie g o  T ow a
rzystwa N o w e j Z e la n d ii p rz y  w sp ó łudz ia le  p rz e d s ta w ic ie li M in i 
sterstwa S praw  W ew nę trznych , k tó re m u  na N ow e j Z e la n d ii pod le- 
bĄ)ii  sp raw y  ło w ie c k ie  i  o ch ro n y  p rz y ro d y . O kaza ło  się, że stano
w iska N o to rn is  są ogran iczone do p a ru  d o lin  na p o łu d n io w y m  w y- 
trzeżu je z io ra  Te A nau , w  k ra in ie  s u h a lp e js k ie j, p o k ry te j stepem  
»orsk im  ty p u  ,,tussok“  (S ilv e r T ussock), a częściowo śn ieg iem  w  po- 
! Ze z im ow e j. Z p oczyn ionych  do tąd  obse rw ac ji w y n ik a , że popu- 
j j rda tego g a tu n ku  w ynosi k ilk a d z ie s ią t sz tuk oraz że traw a jest 
» °W nym  pożyw ien iem  te j a lp e js k ie j k u r k i  w odne j. P odp isany  m ia ł 
sposobność og lądać odchody  takahe , k tó re  żywo p rz y p o m n ia ły  m u 

8z ta łtem  i ro z m ia ra m i odchody naszego głuszca. N ie k tó rz y  o rn ito - 
1̂  gowie p rz y c h y la ją  się do zdan ia , że ga tunek ten z n ieznanych  
i 1ZcJ p rzyczyn  przeżyw a obecnie p u n k t szczytow y k rz y w e j popu- 

Cy jn e j E l i o n  a i że te rnu  na leży p rzyp isać , że takahe  zn a jd u je  
t  obecnie w ilośc i uzasadn ia jące j p rzypuszczen ie , iż zdo ła  się go 
i,ch°w ać od zagłady.

Chrońmy przyrodę ojczystą V 4/5/6 3



In te resu jące  b y ło  ustosunkow anie  się do te j spraw y społeczeń
stwa now ozelandzkiego. P osypała  się pow ódź a r ty k u łó w  i lis tów  do 
re d a kcy j w szystk ich  bez m a ła  gazet n o w oze landzk ich , żąda jących  
stanowczo zastosowania w sze lk ich  dostępnych środków  d la  zacho-

Ryc 12. Takahe (N o to rn is  hochste tteri) w na tura lnym  środow isku na P o łud 
n iow e j W yspie Nowej Z e land ii. (W ed ług  „T h e  I llu s tra te d  London News“ 

n r  5732, t. 214, z 26 lutego 1949 r .) .

w an ia  takahe . S p o tka ło  się to z p e łn ym  z rozum ien iem  i  popa rc iem  
R ządu, k tó ry  n iezw łoczn ie  w n ió s ł do p a rla m e n tu  ustawę znacznie 
podw yższającą k a ry  za ta rgn ięc ie  się na takahe. R ównocześnie 
w n ies iono  i uchw a lono  w  obu  izbach  p ro je k t ustaw y uzna jący 
obszar o ko ło  438.000 ak rów  w tzw . P a rk u  N a ro d o w ym  F iordoW  
(F io rd la n d  N a tio n a l P a rk )  ja k o  zu p e łny  rezerw at d la o ch ro n y  No* 
to rn is . Co w ięce j, wstęp do te jże  części P a rk u  jest dozw o lony  wy-
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łą czn ie  za sp e c ja ln ym  pozw o len iem  u d z ie la n ym  in d y w id u a ln ie  
i na k r ó tk i  okres czasu.

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że k o ła  o ch ra n ia rsk ie  w N ow e j Ze
la n d ii  i  gdzie in d z ie j będą z za in te resow an iem  śledzić ozy p rzed 
sięw zięte k ro k i  będą uw ieńczone p o m yś ln ym  s k u tk ie m  i  czy gatu
nek  pow szechnie uw ażany za w y m a rły , zostanie zachow any d la 
po tom nośc i.

W  m arcu , 1949 r.

J A N  J E R Z Y  K A R P IŃ S K I

O niedźwiedziach w Puszczy 
Białowieskiej

N iedźw iedź  b y ł od  daw na, na ró w n i z tu re m  i  żub rem , je d 
nym  z m oca rnych  zw ie rzą t Puszczy. D ochow a ł się tu ta j n ie m a l do 
końca X I X  w ie ku . W  s ta rych  k ro n ik a c h  n a p o tyka m y  w z m ia n k i 
°  różnych w ypadkach  zw iązanych z p o lo w a n ia m i na tego zw ierza , 
Jakie się tu ta j o d b yw a ły . G dy ro h a tyn a  i  oszczep ja k o  b ro ń  m y
śliwska zosta ły  złożone do lam usa, a cz ło w ie k  zaczął pos ług iw ać się 
b ro n ią  pa lną , na n iedźw iedz ia  w Puszczy przysz ła  zagłada. T rz y  
osta tn ie  zosta ły zab ite  w  Puszczy po m ię d zy  r. 1873 i  1878. D o dziś 
dn ia  ży ją  jeszcze w  t ra d y c ji us tne j w spom n ien ia  o daw nych  n ie 
dźw iedziach, g łó w n ie  ja k o  o szkodn ikach  b a rtn ych .

W  r. 1937 A d m in is tra c ja  Lasów  P aństw ow ych  pow z ię ła  de- 
cy * ję  p rzyw ró ce n ia  n ie d źw ie d z ia  Puszczy, od rodzen ia  go w  p raw ie - 
<ZIlej  k n ie i p o ls k ie j. D o w y k o n a n ia  tego trudnego  zadan ia  przystą- 
l ) lono w  sposób nas tępu jący.

Zbudow ano  na obszernej p o la n ie  w  lesie w ie lk ą  dw uprzedz ia - 
ł°W ą k la tk ę  z dw om a b a rło g a m i w  postaci d re w n ia n ych  p rz y b u d ó 
w ek d la  szczennej n ie d źw ie d z icy  L o l i,  k tó rą  p rzyw ie z io n o  do B ia - 
° 'v ie ży  k o le ją  z poznańskiegp og ro d u  zoologicznego w  w ie lk ie j,  

odpow iedn io  zbudow ane j d re w n ia n e j s k rzyn i. S k rzyn ię  p rzew ie- 
z,ono do Puszczy k o ń m i i wpuszczono L o lę  do jednego z p rzedzia- 
° ' v k la tk i.  B y ła  zmęczona i  przez k i lk a  d n i w ypoczyw a ła  po 

Podróży. ‘

3*
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W  trzy  tygodn ie  p ó źn ie j wpuszczono do d rug iego  p rze d z ia łu  
k la tk i  4 m łode  n ie d ź w ia d k i, zakup ione  w  R o s ji za pośredn ic tw em  

w arszawskiego og rodu  zoologicznego. _ w
Osadzeni na zbudow ane j w p o b liż u  k la tk i  „N ie d źw ie d z io w ce  

n ie d źw ie d n icy  sp raw ow a li o p ie kę  nad n ie d źw ie d z ia m i. G o to w a li im  
z rana k ru p n ik  na w o ło w in ie , podaw a li w  p o łu d n ie  i p rzed  w ie 
czorem  m leko  z m iodem , u cha ry , m archew , ja b łk a  i bez lis tne  ło 
d yg i czern ic. Podczas czyszczenia k la te k  zam ykano zarów no L o  ę

ja k  i  n ie d ź w ia d k i w  ba rłogach .
L o la  oszezeniła się w ko ń cu  styczn ia  1938 ro ku . Podaw ano 

je j  w tedy  p rzez w z ie rn ik i do b a rło g u  m le ko  z m iodem . D ocho
dzące z b a rło g u  odgłosy, ja k b y  w a rko tu  m o to rk ó w , ja k ie  w yda 
w a ły  m łode  podczas ssania m a tk i, p o z w o liły  na s tw ie rdzen ie , ze 
je s t ich dw oje . D o k la tk i  w yszły, a raczej w y to c z y ły  się ja k  p u 
szyste k u lk i  po raz p ie rw szy  z m a tką  w p ie rw szych  d n iach  k w ie 
tn ia , W tedy n a s tą p ił m om ent, w k tó ry m  zdecydowano cz te ry  n ie 
d ź w ia d k i z sąsiedniego p rze d z ia łu  k la tk i obdarzyć w olnością .

W  obecności do radcy  h o d o w li, d y re k to ra  warszawskiego 
og ro d u  zoologicznego doc. d ra  J a n a  Ż a b i ń s k i e g o  w ypusz
czono je  z k la tk i .  Z radośc i ska ka ły  na lu d z i, w y p ra w ia ły  n iesam o
w ite  harce, z szybkością w ie w ió re k  w d ra p y w a ły  się na  drzewa, ścią
gając za ch w ilę  po p n iu  jeden  d rug iego  za nogę w  dó ł.

W p o b liż u  k la tk i w yk ładano  im  p o żyw ien ie , z k to rego  je d n a k  
rzadko  ko rzys ta ły , zn a jd u ją c  pod dos ta tk iem  .pożyw ienia  n a lu ra b  
n e m  w postaci zeszłorocznych jagód  Ż ó raw iny , m ło d ych  pędów  
b rzózek , świeżo u lis tn io n y c h  ło d yg  czern ic , —  m rów ek , k tó re  chę
tn ie  z liz yw a ły  po ro z k o p a n iu  m ro w iska  lu b  rozsza rpan iu  starego 
p n ia ka , oraz p rze różnych  ow adów . Zm ęczone po zabaw ie lu b  na je 
dzone, w ypoczyw a ły  lu b  spa ły na m u ra w ie  leśne j. M ia ły  swoje p rze 
zw iska : R yży, G rubasek, B ia łk a  i C zarna. N ies te ty , b y ły  zanadto 
osw ojone z lu d źm i. Z w iedza jący  Puszczę w łośc ian ie  i  ro b o tn ic y  
leśn i p rzy  s p o tyka n iu  n ie d źw ia d kó w , p o m im o  zakazów, w a b ili je  
do siebie, b a w il i  się z n im i i k a rm il i  sm a ko łyka m i. S ta ło  się to 
p rzyczyną  ich  zguby. N ie d ź w ia d k i zaczęły w końcu  odw iedzać osady 
leśne i b ro ić  ta m  w sposób n iesam ow ity . Jedne z ta k ic h  odw iedz in

op iszem y. , ,
Z a k ra d ł się na ga jów kę  R yży w c h w il i,  k ie d y  na osadzie by ła

obecna ty lk o  żona gajowego. W raca ła  w łaśn ie  z o b o r y  od r a n n e g o  

u d o ju  k ró w  i  usłysza ła  za sobą szmer. G dy  się o d w ró c iła , zobaczyła
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n ie d źw ia d ka , k tó ry  
szedł za ,nią. P rze ra 
żona, p o rz u c iła  w ia 
d ro  z m le k ie m  i  uc ie 
k ła  do g a jó w k i. M iś  
zaczął ch łe p ta ć  roz
lane  m le ko , a gdy 
w s ią k ło  do z ie m i, wy- 
d ra p a ł w  ty m  m ie j
scu d ó ł szuka jąc pod  
p o w ie rzch n ią  m u ra 
w y  sm akow itego p ły 
nu. P o tem  podszedł 
do okna  g a jó w k i, sta
n ą ł na ty ln e  ła p y  
i  ta k  s iln ie  p rz y w a r ł 
P yskiem  do szyby, że 
szybę ro z b ił i  p rzez 
pow sta ły  w  ten  spo
sób o tw ó r p rzedosta ł 
się do w nę trza  b u d y n 
ku . G a jo w in a  za ta ra 
sowała się w  sąsied
n im  p o k o ju  i  przez 
d z iu rkę  od k lucza  ob 
serwowała. M iś  zna- 
la z ł w  d ru g im  w ia- 
drze m le ko  w ieczoro- 
We, w yc iągpą ł w ia d ro  
113 środek p o k o ju
W ylewając p rz y  ty m  o b fic ie  m le ko  na pod łogę, w sadz ił do w ia- 
dra łebj j  m le ko  w yż ło p a ł. P o tem  s iad ł na pod łodze , c h w y c ił 

" 'la d ro  p rz e d n im i ła p a m i, u n ió s ł je  do góry, p rz e c h y lił i w y la ł 
r ,'Sztki m le ka , m ia s t do ro zw a rte j paszczy —  na k u d ły . W ia d ro  ze 
z ością o d rz u c ił,  ostrząsnął się i zaczął m yszkow ać po p o k o ju . Ga- 
Jowina w yb ie g ła  c ichaczem  po pom oc do N ad leśn ic tw a . S tam tąd 
Zatelefonowano do B ia ło w ie ży . P ersonel ło w iec tw a  razem  z auto- 
' !  111 w y je c h a ł sam ochodem  na ga jów kę . G dy samochód za trzym a ł 
‘ na m ie jscu , o tw o rz y ły  się d rz w i g a jó w k i i u ka za ł się w  n ich

Ryc. 13. ..Ryży“  bezpośrednio po wypuszczeniu.
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n ie d źw ia d e k  z k a w a łk ie m  s ło n in y  w pysku. Z lo ty  z tro p u  o k rz y 
k a m i radości zebranego w  m iędzyczasie t łu m u  lu d z i, p o d b ie g ł do 
rosnącej w  p o d w órzu  b rzozy , w d ra p a ł się na n ią  i  n a js p o k o jn ie j... 
s łon inę  na drzew ie  z ja d ł. G dy  t łu m  ro zszedł się, z w a b iliśm y  n ie 
dźw iadka  na z iem ię , po te m  do k la tk i  i  p rze w ie ź liśm y  go na N ie - 

dźw iedz iów kę .
W k ró tc e  C zarna została zab ita  we w si, o B ia łce  w ieśc i zag i

n ę ły , a R yży  ja k o  n ie p o p ra w n y  szko d n ik  zosta ł z łapany  i  odesłany 
do warszawskiego og rodu  zoologicznego. U trz y m a ł się w 1 uszczy 
ty lk o  G rubasek, po c ię żk ie j ch o ro b ie  na sku te k  d o tk liw e g o  po 
b ic ia  go przez łaszę Baśkę i  dozorców  w  rezerw acie  łos i, do k tó 
rego z a k ra d ł się i  w y p ił  m le ko  przygo tow ane d la  łoszaków.

W  początkach m a ja  m ałe  n ie d ź w ia d k i od L o l i  w y c h o d z iły  ju z  
z k la tk i  do lasu. B y ła  to  pa ra  —  Jaś i  M a łgosia . B a w iły  się z sobą 
ja k  m a łe  dz iec i, huś ta jąc  się n ie raz na zw isa jących  gałęziach 

św ie rków .
W  czerw cu p rzyw ie z io n o  do Puszczy i osadzono w  p ró żn ym  

p rzedz ia le  k la tk i  cz te ry  inne  n ie d ź w ia d k i w  w ie ku  l 1/* do 21/* la t. 
P o  m iesiącu 3 m łodsze zosta ły w ypuszczone na w olność. Z achow y
w a ły  się tak  samo ja k  p ie rw sza czw órka  i ta k i sam los je  s p o tk a ł: 
po  p e w n ym  czasie w sze lk i s łuch  o n ic h  zag iną ł, gdyż zosta ły p ra 
w dopodobn ie  pozab ijane  p rz y  w y k ra d a n iu  żywności po zagrodach

w ie js k ic h .
Jaś i M ałgosia ros ły . G dy n ie  m o g ły  się ju z  przeciskać po

m iędzy  p rę ta m i k la tk i ,  p rę ty  odg ię to  w  dw óch m ie jscach , b y  um oż
l iw ić  im  dalszy k o n ta k t z m a tką . W końcu  la ta  postanow iono  m łode  
od łączyć od L o l i.  B y ły  ju ż  bardzo sam odzie lne, n ie  zawsze w ra 
ca ły  na noc do k la tk i  i z po żyw ie n ia  w k lą tw  nie ko rzys ta ły  p ra 
w ie  zupe łn ie . P rę ty  w prze jśc iach  p rzyg ię to  u n ie m o ż liw ia ją c  im  
w chodzenie  do k la tk i.  W yw o ła ło  to  w ie lk ie  za k ło p o ta n ie  zarów no 
L o l i  ja k  i p a ry  m ło d ych . S ie d z ia ły  p rz y  k la tce  przez k i lk a  godz in , 
k o p a ły  pod n ią  do ły . W reszcie odeszły... W  c iągu k i lk u  d n i pogo
d z iły  się zu p e łn ie  z n o w ym  stanem  rzeczy. O d w ie d za ły  jeszcze 
m a tkę , lecz coraz rza d z ie j, raz na 5 do 7 dn i. I ak zastała je  z im a 
r. 1938/39. P obudow a ły  b a r ło g i i za leg ły w  n ieb na sen z im ow y.

P o ja w iły  się p rz y  k la tce  w ko ń cu  m arca 1939 r. N ie d łu g o  po 
o d w iedz inach  L o lę  w yw ie z io n o  do innego odległego zaką tka  Pusz
czy. G dy  n ie d ź w ia d k i o d w ie d z iły  k la tk ę  p o now n ie , s tw ie rd z iły , że 

b y ła  pusta i  odeszły.
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Choć rzadko , od w ie d za ły  m ie jsce u rodzen ia  nada l.
N ie  m a jąc  z cz ło w ie k ie m  prawdę żadnego k o n ta k tu  od  u ro 

dzenia, ja ś  i  M a łgosia  in s ty n k to w n ie  lu d z i u n ik a ły . W ychow a ła  je  
Puszcza i  na leża ły  ju ż  ca łko w ic ie  do n ie j. O sta tn ie  zd jęc ie  M a łgos i 
uda ło  się a u to ro w i w ykonać w  m a ju  1939 r.

Rye. 14. Odpoczywający n iedźw iadek ( „B ia łk a “ ).

Z p rzec iw leg łego  k rańca  Puszczy n a d ch o d z iły  w ieści o G ru 
basku. | on w z ią ł ro z b ra t z cz ło w ie k ie m , i on na leża ł także do 
^Uszęzy.

W yb u ch ła  w o jna ... N ie  w iadom o ja k ie  losy zgotow ała ona Ja
siowi, M ałgosi i G ru b a sko w i, w iadom o  na tom ias t, że d z is ia j w  Pu- 
szczy Sij  n iedźw iedz ie . N ie lic z n e , co p raw da , ty lk o  te, k tó re  ucho- 
Wały się od  k u l i  k łu so w n ika  —  n a jw yże j 4 do 5 sz tuk , ale są. Ic h  
°d rodzen ie  w Puszczy, zapoczątkow ane w sposób op isany w  B ia ło - 
"u .s k im  P a rku  N a ro d o w ym , m ożna w ięc uważać za fa k t dokonany.

Są posz lak i, że duża n iedźw iedz ica  p rzebyw a jąca  z d w o jg ie m  
U'alców w B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w ym  —  to  M ałgosia . O sta tn io
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spotkano  całą t ró jk ę  za ję tą  zb io rem  orzechów . Potężna n iedźw ie 
dzica stała na ty ln y c h  łapach  p rzyg in a ją c  p rz e d n im i g rubą  gałąź 
leszczyny. D w óch  m a lców  —  w  tych  samych pozach —  o b ryw a ło  
orzechy łu ip iąc je  w zębach i z jada jąc  z p rze ję c ie m  smaczną za

w artość tw a rd ych  łu p in .
Ja k  w idać  z powyższego, zastosowane zosta ły dw ie  m etody 

w prow adzen ia  n iedźw iedz ia  do Puszczy. M etoda p ierw sza polegała 
na pos łużen iu  się m a te ria łe m  h o dow lanym  w postaci p rz y w ie z io 
nych po d ro s łych  n ie d źw ia d kó w . M etoda druga  —  na pos łużen iu  się 
m a te ria łe m  w postaci n ie d źw ia d kó w  p rzysz łych  na św iat na m ie j

scu, w  Puszczy.
O siągnięte  w y n ik i pozw a la ją  na w yc iągn ięc ie  pew nych

w n iosków . _ . . . .
1) Z b y t ' b lis k ie  i zb y t częste obcow anie  lu d z i z n ie d źw ie 

d z ia m i b y ło  n a jb a rd z ie j u je m n ą  s troną  h o d o w li. S k u tk i tego p rzy  
m etodz ie  p ie rw sze j okaza ły  się d la h o d o w li wręcz fa ta lne . Należy 
m ie ć  to na uwadze p rz y  o rg a n iza c ji, w  podobnych  p rzyp a d ka ch , 
zarów no obs ług i ja k  i k o n tro li  h o d o w li. N ie d źw ie d z ie  p o w in n y  m ieć 
do czyn ien ia  z cz ło w ie k ie m  ja k  n a jm n ie j i ty lk o  w p rzyp a d ka ch  
kon iecznośc i, pow odow anych  hodow lą . Czynności obsługującego 
w in n y  być  w ykonyw ane  szybko i rzeczowo, bez ja k ie g o k o lw ie k  
„b ra ta n ia  się“  ze z w ie rz ę ta m i; p rze c iw n ie , w in n y  być racze j nace
chow ane surowością. O dw iedzan ie  zw ie rzą t i w ogóle tra k to w a n ie  
ic h  ja k o  o b ie k tu  pokazow ego, c iekaw ostkow ego w in n o  byc w y

k luczone . . .
2 ) P ochodzen ie  zw ie rzą t z h o d o w li w ogrodach  zoo log icznych  

w yd a je  się być  u je m p ą  s troną p rz y  s tosow aniu m etody p ie rw sze j. 
T o  samo m ożna pow iedz ieć  o ich  w ie k u , —  im  starsze, tym  gor
szych racze j w y n ik ó w  na leży  oczekiw ać. W ka żd ym  razie m a te ria  
8 do 12-m iesięczny ( lu b  starszy) w yd a je  się być  n ie o d p o w ie d n i. 
M oże pos ług iw an ie  się m a te ria łe m  m łodszym  i p rz y  skróconym  do 
m in im u m  trz y m a n iu  w  k la tk a c h  w lesie (ew e n tu a ln ie  c a łk o w ity m  
p o n ie ch a n iu  tego) m o g ło b y  dać lepsze w y n ik i.

3 ) S tosowanie m e to d y  d ru g ie j da ło  lepszy w y n ik . Z ło ż y ły  się 
na to  następujące m o m e n ty : a) p rzy obsłudze n iedźw iedz icy  
w  okres ie , k ie d y  m łode  p rze b yw a ły  w b a rło g u , o bs ługu jący  me 
m ie li  zu p e łn ie  z n im i bezpośredniego k o n ta k tu ; także n ie  by ło  
z n im i k o n ta k tu  zarów no w  okres ie , w  k tó ry m  w y c h o d z iły  z k la tk i  
do b a rło g u , ja k  i  w  po czą tku  okresu  w ychodzen ia  do lasu przez
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o tw o ry  po m ię d zy  p rę ta m i k la tk i ;  p rz y  z b liż a n iu  się obsługu jącego 
n iedźw iedz ica  ostrzegała i  p rz y w o ły w a ła  je  do siebie, po czym  
w pycha ła  do b a rło g u  zas łan ia jąc sobą o tw ó r w e jśc io w y ; m ałe  n ie  
p o kazyw a ły  się w tedy  przez d łuższy naw et czas po  o d d a le n iu  się 
cz ło w ie ka ; b )  w  p óźn ie jszym  czasie, będąc c iąg le  pod  w rażen iem  
ostrzegawczych dźw ięków  „c m o k a n ia “  m a tk i,  m łode  p rz y  z b liż a n iu  
się obsługu jącego w d ra p y w a ły  się przestraszone na uga łęz ione  
m łode  drzew a i  pozostaw a ły  p rzez- pew ien  czas w  u k ry c iu ;
c) w  okresie , k ie d y  o d d a la ły  się od k la tk i  na w iększą od ległość 
i  na czas dłuższy, dozorca m ia ł zawsze m ożność za ła tw ić  swe czyn
ności p rz y  obsłudze n ie d źw ie d z icy  pod  nieobecność n ie d ź w ia d k ó w ;
d ) w  okres ie  po u su n ięc iu  n ie d źw ie d z icy  z k la tk i  m łode  m ia ły  
ju ż  w y ro b io n y  zm ysł u n ik a n ia  lu d z i i zawsze na ic h  w id o k , a naw e t 
po zwęszeniu zawczasu u c ie k a ły  lu b  k r y ły  się.

R esum ując s tw ie rdzam y, że m etoda druga  pozw ala  na n ie m a l 
ca łko w ite  w y łączen ie  z h o d o w li zawsze szkod liw ego cźyn n ika  k o n 
ta k tu  z cz ło w ie k ie m  i z tego ty tu łu  w łaśn ie  w yd a je  się b yć  godną 
po lecenia .



WIADOMOŚCI BIEŻĄCE

POSTĘPY W ORGANIZACJI OCHRONY PRZYRODY

XXIII Zjazd Państwowej Rady Ochrony Przyrody

X X I I I  Z ja zd  P aństw ow ej R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  o d b ) ł  się 
w  K ra k o w ie  w  d n iu  18 lu tego  rb . w  sa li k o n fe re n c y jn e j P o ls k ie j 
A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i, p rz y  u d z ia le  cz łonków  R ady, przedsta 
c ie li m in is te rs tw , w ładz  i  u rzędów  państw ow ych  i  sam orządow ych, 
in s ty tu c ji na u ko w ych  i społecznych oraz sym p a tykó w  och ro n y  p rz y 

ro d y  w  lic z b ie  ponad  150 osób.
W  zastępstw ie nieobecnego M in is tra  O św ia ty  o tw o rz y ł ob ra d y

re k to r  U. J. i cz łonek R ady, p ro f. d r T . M  a r o b  l e w k i ,  „ n  en icm  
P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i p rz e m ó w ił je j  prezes p ro i dr 
K .  N i t s c h ,  po  czym  za b ra ł głos M in is te r  Leśn ic tw a , B . J o d  • 
d w o r n y ,  k tó r y  w  p rze m ó w ie n iu  swym  zaznaczyłIm .  w .,  u  wspo 
praca  m iędzy  ochroną  p rz y ro d y  a leśn ic tw em  będzie  coraz śc iś le j
sza, co wzmoże się jeszcze, gdy spraw y o ch ro n y  p rz y ro d y  p rze jd ą  
do reso rtu  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a . P ro je k t now e j ustawy o och ro 
n ie  p rz y ro d y , uzgodn iony  ju ż  na fo ru m  m ię d z y m in is te r ia ln y m  w e j
dz ie  w  n a jb liż s z y m  czasie pod o b ra d y  S e jm u  ). W m ys i now e j 
ustaw y Państw ow a Rada O ch ro n y  P rz y ro d y  będzie  organem  do ra d 
czym  w szystk ich  d z ia łó w  gospoda rk i n a ro d o w e j, a cz łonków  je j  
będz ie  m ianow a ła  R ada M in is tró w . D ow odz i to , iz  R ząd R . 1 . doce
n ia  w  p e łn i znaczenie o ch ro n y  p rz y ro d y  ja k o  zagadn ien ia  ogolno-

panstw ow e^m  Z j az(lu z ło ży ły  się re fe ra ty : p ro f. d ra

W  S z a f e r a ,  d y re k to ra  d ra  S. J a r o s z a  oraz p ro f. d ra  N . 
S e m b r a t  a. Ten osta tn i d o tyczy ł u d z ia łu  P o lsk i w m ię d zyn a ro 
dow e j K o n fe re n c ji w  F o n ta in e b le a u , zw o łane j w r  1948 w  celu 
u tw o rze n ia  M ię d zyn a ro d o w e j U n ii  O ch ro n y  P rzyroc y  i >y z r

i )  Nowa ustawa o ochron ie  p rzyrody została uchwalona 7 kw ie tn ia  1949 r. 
i  ogłoszona w Dz. U. R. P- N r  25, poz. 180.
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(ln y  z treścią  a r ty k u łu  zamieszczonego na łam ach  „C h ro ń m y  p rz y 
rodę o jczystą “ 1). P re legen t u z u p e łn ił go o p o w iadan iem  o w yc iecz
kach do reze rw a tów  fra n c u s k ic h 2).

P on iew aż „S p raw ozdan ie  z dz ia ła ln o śc i P aństw ow e j R ady  
O ch ro n y  P rz y ro d y  w  okresie  od  1 p a źd z ie rn ika  1947 do 31 g ru d n ia  
1948 r .“ , wygłoszone przez p ro f. S z a f e r  a, w ydane zostało w  d ru k u  
Jako osobne w yd a w n ic tw o  R ady  (n r  7 0 ), p rze to  p o d a je m y  tu  w  stre
szczeniu ty lk o  re fe ra t d y r. J a r o s z a  p t . :

S p r a w o z d a n i e  z d z i a ł a l n o ś c i  A d m i n i s t r a c j i  
L a s ó w  P a ń s t w o w y c h  n a  p o l u  o c h r o n y  p r z y r o d y  
z a o k r e s  o d  p a ź d z i e r n i k a  1947 r. d o g r u d n i a  1948 r.

W  pracach  na p o lu  o c h ro n y  p rz y ro d y  M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  
stosowało szeroko p o ję tą  ideę o ch ro n y  p rz y ro d y , zgodną z zasadą 
zachow ania i w zm ożenia  je j  s ił p ro d u k c y jn y c h .

P rzedw o jenna  gospodarka leśna, op a rta  na tzw . czystych zrę- 
lJach, dała nam  w ie lk i p ro ce n t lasów  je d n og a tu n ko w ych , ń ie o dp o r- 
n ych na k lę s k i ow adzie. A b y  im  zapob iec, p rzys tą p io n o  do p rze b u 
dow y s tru k tu ry  lasów p rzez  w prow adzen ie  w gospodarow an iu  n im i 
m e tody  bezzrębow ej. W  te j spraw ie  w ydano  ju ż  szereg zarządzeń 
p rzygo tow aw czych , m . in . upańs tw ow iono  lasy sam orządowe i  pod- 
•lano n adzo row i państw a lasy p ryw a tn e .

G łó w n y  K o m ite t D n ia  Lasu p o d ją ł w  u b ie g ły m  okresie  sze- 
l °ką , o p a rtą  przede w szys tk im  na m ło d z ie ży  akc ję  za les ian ia  k ra ju  
°raz p ropagandy  lasu i  o ch ro n y  p rz y ro d y . P raca szkó ł u ję ta  została 
w fo rm ę  k o n ku rsu , co po lepszy ło  znacznie je j w y n ik i.

P r a c e  I n s t y t u t u  B a d a w c z e g o .  —- W  In s ty tu c ie  Ba- 
awczym Leśn ic tw a  u tw o rzono  Z a k ła d  B io e k o lo g ii, k tó ry  ma 

w sw oim  p ro g ra m ie  także prace naukow o-badaw cze z d z ie d z in y  
° ch ro n y  p rz y ro d y .

K o n tyn u o w a n o  in w e n ta ryza c ję  drzew ostanów  w P a rkach  Na- 
°d °w y c h  w  B ia ło w ie ż y  i  L u d w ik o w ie .

W ykonano  m apę  g lębow ą d la  P a rk u  N arodow ego w  P ien inach . 
] S pec ja liśc i w iz y to w a li szereg reze rw a tów , w  ty m  reze rw a ty  

'r ° w , żu b ró w  i ta rpanów .
P rzygo tow ano  do d ru k u  pracę W . N i e d z i a ł k o w s k i e g o  

P rzysposob ien iu  reze rw a tów  do p rac  badaw czych.
o p r a w y  o r g a n i z a c y j n e .  —  W  da lszym  c iągu ko n ty - 

n ;^nvan<) pracę nad w p row adzen iem  w życie  now e j ustaw y o ochro-
P rzyrody.

.) Por. zeszyt n r  11/12, r. IV , 1948, str. 46- 
1 Por. str. 15— 25.

-51.
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Z W y d z ia łu  O ch ro n y  P rz y ro d y  w M in is te rs tw ie  Leśn ictw a 
u tw o rzono  sam odzie lne B iu ro  O ch ro n y  P rzy ro d y .

N a cele o ch ro n y  p rz y ro d y  w ydano  w  okresie  1447/48 
14.300.000 z ł, —  w okresie  1948/49 p re lim in u je  się sumę o ko ło

40.000.000 zł. . T . . ..
B iu ro  O ch ro n y  P rz y ro d y  s zko liło  p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji 

lasów  państw ow ych  w zakresie ogó lnych  zagadn ień  och rony  p rz y 
ro d y  oraz zaopa trzy ło  o ś ro d k i szko len iow e, nad leśn ic tw a  i  K im ictw a 
w w ydane przez Państw ow ą Radę O ch ro n y  P rz y ro d y  p u b lik a c je : 
W . S z a f e r a ,  „O c h ro n a  ga tunkow a ro ś lin  w  1 olsce i J. 4  a r < 
l e  w e k i  e g o ,  „A lb u m  k ra jo w y c h  zw ie rzą t c h ro n io n y  .i .

N a zjazdach nad leśn iczych , k ie ro w n ik ó w  o d d z ia łó w  ho d o w li 
i o ch ro n y  lasu  d y re k to r  B iu ra  O ch ro n y  P rzy ro d y  o m a w ia ł spraw y

o ch ro n y  p rz y ro d y . . , . ,
P onadto  zo rgan izow ano spec ja lną  k o n fe re n c ję  z udzi.ał 

fe re n tó w  och ro n y  p rz y ro d y  i p rze d s ta w ic ie li b iu r  zagospodarowa
n ia  lasów w D y re k c ja c h  L . P. pośw ięconą o m o w icm u  a k tu a ln ych  
zagadnień o ch ro n y  p rz y ro d y  i p rac  w yko n yw a n ych  przez a d m in i

s tra c ję  lasów  państw ow ych . _  , ., .
B iu ro  O ch ro n y  P rz y ro d y  w spó łp racow a ło  z Państw ową R adą 

O ch ro n y  P rzy ro d y  i ca łym  szeregiem in s ty tu c ji pańs tw ow ych  i  spo
łecznych oraz p rzeds taw ia ło  p o s tu la ty  och ro n y  p rz y ro d y  na liczn ych  
kon fe re n c ja ch  tu rys tyczn ych , geogra ficznych . leśnych.

N aw iązano k o n ta k t z ZaYządem P aństw ow ych  N ie ruchom ośc i 
Z ie m sk ich  w sp raw ie  w sp ó łd z ia ła n ia  w re je s tro w a n iu  i  zabezpie
czan iu  p rze d m io tów  och rony  oraz z Funduszem  W czasów P racow 
n iczych  i Z w ią zk ie m  H a rce rs tw a  P o lsk iego  w  sp raw ie  re a lizo w a n ia
po s tu la tó w  o ch ro n y  p rz y ro d y . . .

N a jw ażn ie jsze  z p rac  o rg a n iza cy jn ych  to : p rzekazan ie  B ia ło 
w ieskiego P a rk u  N arodow ego pod zarząd In s ty tu to w i Badaw czem u 
Leśn ic tw a  w  zw ią zku  z pod jęc iem  na ty m  te ren ie  d łu g o fa lo w ych  
p rac  badaw czych, w yo d rę b n ie n ie  w  osobną jednos tkę  te renów  \ \  ic l-  
kopo lsk iogo  P a rk u  N arodow ego ja k o  w stępny etap do fo rm a lnego  
u tw o rze n ia  tego P a rk u , zo rgan izow an ie  p op rzedzone j s tu d ia m i te
re n o w ym i K o m is ji  pośw ięcone j o m ó w ie n iu  sp raw y now ych  g ran ic  
rozszerzonego P ie n iń sk ie g o  P a rku  N a rodow ego , op racow an ie  p ro 
je k tu  g ran ic  W o liń sk ie g o  P a rk u  N arodow ego.

D z ia ła lność  p ropagandow a  B iu ra  po lega ła  na w sp ó łp ra cy  
z G łó w n ym  K o m ite te m  „D n ia  Lasu“ , b ra n iu  u d z ia łu  w w ystaw ach, 
w sp ó łp ra cy  z F ilm e m  P o ls k im  i obsłudze prasy za pom ocą notateK
i a r ty k u łó w  o c h ro n ia rs k ic h . .

Z d z ia ła ln o śc i a d m in is tracy jno -gospoda rcze j na te re n ie  p a r
k ó w  na ro d o w ych  na leży w y m ie n ić  ja k o  na jw ażn ie jsze : s tw orzen i
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n iezbędnych  w a ru n kó w  tu rys tyczn ych  w B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro 
dow ym , w ydan ie  zakazu p o lo w a n ia  w  p o b liż u  P a rk u  i  u regu low an ie  
sp raw y zan iechan ia  u ży tko w a n ia  łą k  p rzy lega jących  do P a rk u ; w  T a 
tra ch  —  u tw o rze n ie  m a teczn ika  d la  zw ie rzyn y  i  u re gu low an ie  ru 
ch u  ko łow ego w  D o lin ie  K o ś c ie lis k ie j, d o k a rm ia n ie  zw ie rzyn y  
i  w p row adzen ie  k i lk u  tys ięcy sz tuk  l im b y , ko o rd yn o w a n ie  ru c h u  
tu rystycznego z p o s tu la ta m i o ch ro n y  p rz y ro d y , in te rw e n c ja  w  zw ią 
zku  z w y rę b a m i w  lasach p ry w a tn y c h  i  n iszczeniem  kosod rzew iny  
oraz u d z ia ł w  z lik w id o w a n iu  n a d m ia ru  ow iec przez p rzen ies ien ie  
ic h  w ypasu  na tere,ny p o łe m ko w sk ie , ja k  ró w n ie ż  ko n tyn u o w a n ie  
p rac  zw iązanych  z l ik w id a c ją  se rw itu tó w .

O pracow ano rów n ież  tezy w sp ó łp ra cy  m ię d zyn a ro d o w e j d la  
re a liz a c ji p o g ran icznych  p a rk ó w  na rodow ych .

W  sp raw ie  rezerw atów  i  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  B iu ro  in ic jo 
w a ło , ko o rd yn o w a ło  i  nadzo row a ło  dz ia ła lność p laców ek  te reno 
w ych w  zakresie  u n o rm o w a n ia  s tanu p raw nego, tw o rze n ia  now ych  
rezerw atów  itd .  W yko n a n o  rów n ież  w ie lk ą  ilość p rac  ko n se rw a cy j
nych (p ło ty , p lo m b o w a n ie  drzew  itp .)  oraz p rac  zabezpiecza jących 
reze rw a ty  i zw iązanych z udos tępn ien iem  d la  tu ry s ty k i p rze d m io tó w  
pod lega jących  och ron ie .

B iu ro  w yd a ło  rów n ież  szereg zarządzeń dotyczących ta k  po
szczególnych o b ie k tó w  p rz y ro d y  na te ren ie  lasów państw ow ych  ja k  
i  terenach n ie leśnych . P row adzono  prace zw iązane z p la n o w ym  ro z 
m ieszczeniem  sieci rezerw atów , u regu low ano  kw estię  w yko rzys ta n ia  
p rac  u rządzen iow ych  dila ce lów  re je s tra c ji o b ie k tó w  zas ługu jących  
Ua ochronę.

Rozpoczęte prace nad ew idenc ją  rezerw atów  i p o m n ik ó w  
P rzy rody  zostaną ukończone w 1949 r. P rzep row adzono  spec ja lną  
ank ie tę  m a jącą  na ce lu  uzyskan ie  a k tu a ln ych  danych  o stan ie  
W szystkich rezerw atów .

W  zakresie  h o d o w li reze rw a tow e j rza d k ich  zw ie rzą t k o n ty 
nuow ano ¡pracę nad  h o d o w lą  żub ra , b o b ra , łos ia  i ta rpana . D o ko 
nano ró w n ie ż  szeregu tra n s a k c ji w ym ie n n ych  z zag ran icą  u zy 
skując w d rodze  w y m ia n y  za ż u b ry  —  m . in . łos ie  i b o b ry , d la  
k tó ry c h  u tw o rzo n o  reze rw a t w  O liw ie .

N ieza leżn ie  od a k c ji tw o rzen ia  reze rw a tów  in te rw e n io w a n o  
W liczn ych  p rzyp a d ka ch  n iszczenia p rz y ro d y . P onad to  z a in ic jo 1- 
Wano zak ładan ie  i u trz y m y w a n ie  za g a jn ikó w  d la  p ta k ó w  oraz 
P rzeprow adzono na te re n ie  całego k ra ju  akc ję  rozm ieszczenia  
zUacznej ilo śc i sk rzynek d la  p ta kó w .

W  to k u  dalszych o b rad , k tó ry c h  p rze w o d n ic tw o  o b ją ł na 
zyczenie re k to ra  M a r c l i  I e w  s k  i e g o p ro f. S z a f e r ,  prezes Za
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rządu  G łów nego L i g i  O c h r o n y  P r z y  r o  d y  d y r. E . M . P o 
t ę p a  o m ó w ił dotychczasowe w y n ik i d z ia ła lnośc i te j in s ty tu c ji.  
T rz y  p rzyczyn y  z ło ż y ły  się na to , iż są one stosunkow o s łahc: duże 
tru d n o śc i o rg a n iza cy jn e  bezpośredn io  po u ko ń cze n iu  w o jn y , b ra k  
funduszów  oraz tru d n o śc i w  z je d n yw a n iu  cz ło n kó w  z grona osob 
n ie  będących p rz y ro d n ik a m i. L ig a  l ic z y  obecnie  8 okręgow  i 82 o d 
d z ia ły , razem  o ko ło  18 do 22 tysięcy cz łonków . C h a ra k te ryzu ją c  
dz ia ła lność ok rę g ó w  .podn iós ł d y r. P o t ę g a ,  iż  O kręg  Ł ó d z k i 
w spó ln ie  z Zarządem  G łó w n ym  zo rgan izow a ł 3 w ystaw y ze spec ja l
n y m i d z ia ła m i o ch ro n y  p rz y ro d y , k tó re  zw ie d z iło  70.000 osób, -  
akc ję  p ropagandow ą  p ro w a d z ił przez zam ieszczanie n o ta te k  w  p ra 
sie, a czynną och ronę  p rz y ro d y  przez zachęcanie m ieszkańców  b lo 
k ó w  m ieszkan iow ych  w  Ł o d z i do zaw ieszania sk rzyn e k  i  k a rm ie n ia  
p ta c tw a  w z im ie . W reszcie  za ją ł się p rzystosow an iem  reze rw a tu  
w  M o lendz ie  do ce lów  dyd a k tyczn ych  (w yc ieczek  szko ln ych ), bpo- 
śród in n ych  o k rę g ó w  i oddz ia łów  L ig i  zasługu je  na p o d k re ś le n ie  
dz ia ła lność O kręgu  K ra ko w sk ie g o  i  O d d z ia łu  Z akop iańsk iego . 
W  je s ie n i r . 1948 o d b y ł się Z ja zd  D e lega tów  L ig i.  W ysu n ię to  na
jjiun  __ w  ce lu  uczczenia 20-lcc ia  dz ia ła lnośc i L ig i p ro je k t  zo i-
»an izow an ia  w  szkołach (ośrodkach szko ln ych ) w ystaw  och ro n y  
p rz y ro d y , k tó re  b y ły b y  zaczą tk iem  re g io n a ln ych  m uzeów  p rz y ro d 
n iczych ,' ponad to  zaś pos tanow iono  u rządz ić  w  r. 1949 k u rs  dla 
in s tru k to ró w . —  P oczyn iono  wreszcie k ro k i  w  ce lu  uznan ia  L ig i 
za in s ty tu c ję  wyższej użyteczności. —  W  zakończen iu  d y r. 1 o- 
t ę g a  p o d n ió s ł p o trzebę  rozg ran iczen ia  zakresu dz ia ła ln o śc i m ię 
dzy”  L ig ą  a Państw ow ą R adą O ch ro n y  P rzy ro d y .

O m a w ia ją c  k ry ty c z n ie  do ro b e k  p ra cy  L ig i,  p ro f. S z a f e r  
p o d n ió s ł, iż  n ie  s p e łn iła  ona w szys tk ich  p o k ła d a n ych  w  n ie j nadz ie i. 
U tw o rzo n o  ją  p rzed  20 la ty , a l.y  ja k o  o rgan  społeczny odc iąży ła  
Państw ow ą R adę O ch ro n y  P rz y ro d y  w p racach p r  o p a g a n i o- 
w  y c l i.  Z adan ia  tego L ig a  w  zakresie  oczek iw anym  n ie  w yko n a ła . 
P ropaganda wfinna być  nada l g ł ó w n y m  j e j  z a d a n i e  m. L iga  
po w in n a  b yć  o rg a n iza c ją  powszechną, do k tó re j ka żd y  I o la k  \v i 
n ien  należeć. N ie  trzeba p rze to  podnos ić  sk ła d e k  cz łonkow sk ich , 
ty lk o  starać się o zdobycie  ja k  n a jw ię ksze j Liczby cz łonków . Jed
n ym  z na jw ażn ie jszych  zadań L ig i w in n o  b yć  stw orzen ie  ru ch o m e j 
w ystaw y o c h ro n y  p rz y ro d y  d la  o b jazdu  szkó ł, ś w ie tlic  ro b o tn iczych , 
k ó łe k  m ło d z ie ży  w ie js k ie j liltp. —  P odobn ie  ja k  rezerw atem  M o
lendą  w in n a  L ig a  zająć się Ś w ię to k rzysk im  P a rk ie m  N arodow ym - 
P o w in n a  też p o d jąć  w ydaw an ie  pop u la rn e g o  p ism a p rzy ro d n iczo - 
och ro n ia rsk ie g o  d la  m ło d z ie ży  i d ru k  u lo te k  p ropagandow ych , 
m . in . z d z ie d z in y  o ch ro n y  p ta kó w  (co obecnie  zm uszona jes t czy
n ić  P . R . O. P .) . Tego ro d z a ju  p u b lik a c je , ja k  k a le n d a rz y k  L ig i  lw y -
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da w n ic tw o  O kręgu  K ra ko w sk ie g o ) \O nny  być d rukow ane  w  ba rd zo  
dużych nak ładach . —  W e w szystkich tych  pracach L ig a  może l i 
czyć na p o p a rc ie  R ady, k tó ra  z k o le i zw róc i się do M in is te rs tw a  
O św ia ty  z p rośbą o p o p a rc ie  L ig i na te ren ie  szkół. —  B y ło b y  ró w 
n ież pożądane, a lty  L ig a  w yszukała  kogoś z grona w y b itn y c h  p i
sarzy, k to  —  podobn ie  ja k  p rzed  la ty  Ż e r o m s k i  w  swych dzie
łach  —  p o m óg łby  je j  p opu la ryzow ać  ideę och ro n y  p rz y ro d y  w  spo
łeczeństw ie.

W  d y s k u s ji w skazano m . im. na po trzebę  za in te resow an ia  L ig ą  
zw iązków  zaw odow ych oraz in tensyw nego k rze w ie n ia  id e i o c h ro n y  
p rz y ro d y  w śród n a jm ło d sze j d z ia tw y  szko lne j. N a le ża ło b y  ró w n ie ż  
zawczasu postarać się o zaopa trzen ie  w  p o p u la rn e  w ydaw n ic tw a  
o ch ro n ia rsk ie  (L ig i i  R a d y ) o rgan izow anych  obecn ie  b ib lio te k  lu 
dow ych.

P l a n  p r a c  P a ń s t w o w e j  R a d y  O c h r o n y  P r z y r o d y
n a  r o k  1949

W  plam ie p rac  n,a r. 1949 p ro f . S z a f e r  o m ó w ił ty lk o  te 
sp raw y, k tó re  ze w zg lędu  na m ające nastąp ić  w  n ie d a le k ie j p rz y 
szłości ogłoszenie now e j ustaw y o o ch ro n ie  p rz y ro d y  będą m og ły  
być n ie ja k o  au tom atyczn ie  przekazane do za ła tw ie n ia  now e j P ań 
stw ow ej R adzie  O ch ro n y  P rzy ro d y . T u  należą m . in . :

a) u d z ia ł R a d y  w  m ię d zyn a ro d o w ych  pracach  o ch ro n y  p rz y 
rody  ' ) ,

b )  s ta ran ia  o przysp ieszenie  w ydan ia  ustaw y w zg lędn ie  de
k re tu  o z ie le n i -’ ),

c) s ta ran ia  o w yd a n ie  rów nocześnie  z n ow ym  d e k re te m  o p ra 
w ie  ło w ie c k im  rozpo rządzen ia  o g a tu n ko w e j o ch ro n ie  z w ie rz ą t '’ ) ,

d ) ra c jo n a liz a c ja  s ieci reze rw a tów  w  Polsce. —  P o d e jm u ją c  
m yś l K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  P oznan iu , Państw ow a Rada 
O chrony P rz y ro d y  zam ie rza  rozpocząć pracę nad ra c jo n a liza c ją  
sieci rezerw atów . —  D r  Z. C z u h i ń s k i  p o d n ió s ł w  dyskusji^  iż  
&1eć ta ń ie  je s t dostateczna. Z achodz i p rze to  po trze b a  opracow an ia  
W o p a rc iu  o p o d z ia ł b io g eo g ra ficzn y  k ra ju  tak iego  p la n u  siec i re- 
zerw atów , k tó ry  m . in . o b e jm o w a łb y :

1) w szystk ie  ty p y  k ra jo b ra z ó w  p ie rw o tn y c h , zaw ie ra jących  p ie r 
w o tne  b iocenozy,

2) w szystkie  ty p y  leśne w ystępu jące  w  Polsce, ja k o  te re n y  n ie 
zbędne d la  s tud iów  le śn ikó w  w zw iązku  z w p row adzen iem

D Por. str. 77 i  78.
Ji Por. wniosek n r  3 na str. 51.
3) Por. str. 56.
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gospodark i bezizrębowej, k tó ra  ma d o p row adz ić  do u n a tu ra l-

n ie n ia  lasów , ,. , . ,
3 ) to rfo w iska  a tla n ty c k ie  i je z io ra  o lig o tro fic z n e  ( ja k ic h  me

b y ło  w  g ran icach  daw nej P o ls k i) ,
4 ) ch a rak te rys tyczne  zespoły ro ś lin n e , dotychczas och roną  n ie

5) p ro f ile  geologiczne (p o r. m. in . p la n  o ch ro n y  p rz y ro d y  w  re
g io n ie  Ś w ię to k rzysk im  w „P a m ię tn ik u  X IX  Z ja z d u  1. •
O. P .“ , K ra k ó w  1945, a tr. 61— 7 7 ),
i  inne . „ , .
Sieć p a rk ó w  na rodow ych  w in n a  zostać u zu pe łn iona  przez

u tw o rze n ie  P a rk u  N arodow ego na M azu rach  (obe jm u jącego  te ren  
je z io rn y ) o raz P a rk u  N arodow ego w  Sudetach.

P la n  ten na leży w ykonać szybko, aby te reny  p ro je k to w a n e  < o 
o ch ro n y  m og ły  być zawczasu uw zg lędn ione  w p la n o w a n iu  p rze 
s trzennym  i zabezpieczone p rzed  eksp loa tac ją .

W d ysku s ji nad  ta spraw ą p ro f. S. M a ł k o w s k i  doda ł k i lk a  
uw ag o po trze b ie  uw zg lę d n ie n ia  w now e j sieci także rezerw atów  
p rzy ro d y  n ie o żyw io n e j i p rze d s ta w ił tru d n o śc i, z ja k im i w a lczy 
M uzeum  Z ie m i, k tó re  n ie  posiada jąc w łasnego ś rodka  lo k o m o c ji 
może ty lk o  na m a łą  skalę p ro w a d z ić  lu s tra c ję  zaby tków  geologicz
nych , zasługujących na zabezpieczenie. —  D y r. .1 a r o s  z p rz y rz e k ł 
pom oc i w spó łp racę  M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  i p o p ro s ił p ro ł.  M  a ł 
k o w s k i e g o  o w skazanie faehowca-geologa, k tó ry  by p e łn ił  ro lę

łą c z n ik a ^  M i k u l s k i  zs ło s ił w n iosek będący pow tó rzen iem  

u ch w a ły  p o w z ię te j p rzez X X I  Z ja zd  R a d y  w  spraw ie  u tw o rze n ia  
S ta łe j K o m is ji  d la  B adan ia  B iocenoz P ie rw o tn y c h  k tó ra  poza 
u s ta le n ie m  sieci reze rw a tów  zastanow iłaby się nad ich  k la s y f -  
k a c ja  i n o m e n k la tu rą . W n iosek ten, k tó r y  sk ie row ano do P rezy
d iu m  P. R . 0 .  P „  u z u p e łn ił p ro f. S z a f e r  uwagą nas tępu jącą : 

G d yb y  zaszła po trzeba  skasowania któ regoś z is tn ie ją cych  rezer
w atów , w n iosek  w  te j sp raw ie  w in ie n  zostać p rze d ło żo n y  Z ja z d o w i 
P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  do ro zp a trze n ia  i e w e n tu a l

nego uchw a len ia  . .. ,
e) W yko rzys ta n ie  d la  celów  nauków ych  p o m m ko w  i  rezerw a

tów  p rzy ro d y . —  Państw owa Rada O ch ro n y  P rz y ro d y  k o n ty n u u je  
in w e n ta ryza c ję  p o m n ik ó w  i p rzeprow adza  ic h  p raw ne  z a b e z p ie c ^  
n ie  na podstaw ie  rozpo rządzen ia  o op iece nad za b y tka m i, ł i a c  
te  zapewne dobiegną do końca  za pa rę  la t. W y p a d a ło b y  zastanow ić 
się ju ż  teraz czy i w  ja k i  sposób na leży p o m n ik i p rz y ro d y  w y k o 
rzystyw ać d la  celów  n a u ko w ych  i gospodarczych. W yd a je  się - 
sz,ne, aby zabytkow e drzew a b y ły  w yzyskane ra c jo n a ln ie  w  celach
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dośw iadcza lnych , ja k o  dające ro d z im e  nasiona lo k a ln y c h  ras. 
B y  ło ili y  pożądane op racow an ie  odpow iedn iego  p la n u  nasiennego 
d la  w yko rzys ta n ia  nasion z d rzew  p o m n ik o w y c h , rosnących w  c a- 
ł e j  P o l s c e ,  d la  każdego g a tu n ku  drzewa i  jego ras. z osobna. 
D la  o p racow an ia  tego p la n u  na leża łoby  zw o łać k o m is ję  fachow 
ców  z u d z ia łe m  p rze d s ta w ic ie li P aństw ow ej R a d y  O ch ro n y  P rz y 
ro d y . In ic ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  w in n a  w y jść  z In s ty tu tu  B adaw 
czego Leśn ic tw a . (W n io se k  n r  6 ) .

A n a lo g iczn ą  ko n fe re n c ję  n a le ża ło b y  zw ołać pod  eg idą  M u
zeum Z ie m i d la  zastanow ien ia  się nad e w e n tu a ln ym  u ży tko w a n ie m  
d la  ce lów  n a u ko w ych  zaby tków  p rz y ro d y  n ie o żyw io n e j. W n iosek  
w  te j sp raw ie , zg łoszony przez p ro f. M a ł k o w s k i e g o ,  p rze ka 
zano do za ła tw ie n ia  P re z y d iu m  P. R . O. P.

P ro f. E. C h  o d z i  c k  i  z w ró c ił uwagę, iż  na leży dążyć do le p 
szego w yko rzys tyw a n ia  reze rw a tów  ii p a rkó w  n a rodow ych  d la  ce lów  
n a ukow ych , n iż  się to dz ie je  dotychczas, m . in . d la  p rzep row adza 
n ia  w  n ic h  k o n t r o l i  in w e n ta ry z a c y jn e j. W  ty m  ce lu  pożądane b y 
ło b y  w p ro w adzen ie  znakow an ia  drzew , oczyw iście  dyskre tne , je d 
nakże bez. ja k ic h k o lw ie k  w y rębów . T e renem  szczególnie d la  tego 
ce lu  o d p o w ie d n im  jes t B ia ło w ie s k i P a rk  N a rodow y. (W n io se k  n r  5 ).

f )  A d m in is tra c ja  p a rk a m i n a ro d o w ym i. —  P ro f. S z a f e r  
p o d n ió s ł, iż  w  p ro je k c ie  n o w e j ustaw y o o ch ro n ie  p rz y ro d y  skre
ś lony  zosta ł us tęp , k tó r y  p rz e w id y w a ł tw o rze n ie  rad  naukow ych  
p rzy  p a rka ch  na rodow ych . Is tn ie n ie  tych  rad  posiada podstaw owe 
znaczenie d la  us ta lan ia  zasad o rg a n iz a c ji badań naukow ych  w p a r
kach na rodow ych . R a d y  te w in n y  s tanow ić  w o lne  i  n ieza leżne c ia ło  
naukow e. N a  raz ie  znane są i  us ta lone  zasady o rg a n iz a c ji B ia ło 
w ieskiego P a rk u  N arodow ego, n ie  w iadom o  je d n a k , ja k  będzie  
zorgan izow ane a d m in is tro w a n ie  p a rk a m i: P ie n iń s k im , T a trz a ń 
sk im , W o liń s k im  i in n y m i. —  D y r. J a r  o s  z w y ja ś n ił, iż  is tn ie je  
m ożliw ość zo rgan izow an ia  ta k ic h  ra d  zgodn ie  z p ro je k te m  now e j 
Ustawy, k tó ry  o b o k  p o w o ła n ia  30 cz łonków  P aństw ow e j R ady 
O ch ro n y  P rz y ro d y  p rz e w id u je  tw o rze n ie  W o je w ó d z k ic h  K o m ite 
tó w  O ch ro n y  P rz y ro d y  ja k o  c ia ł doradczych w ładz  a d m in is tra c y j-  
Uych I I  in s ta n c ji.

g) E ksp e rtyzy  naukow e. —  Zdarza  się iż  in s ty tu c je  za jm u jące  
Slę u ży tko w a n ie m  te renów  m a jących  w artość z, p u n k tu  w idzen ia  
P rzyrodn iczego , zw raca ją  się do P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rzy- 
r °d y  o w ydan ie  o o b ie k ta ch  tych  o p in i i  w  n ie o d p o w ie d n ie j porze 
r ° k u  (n p . o to rfo w is k a c h  w  z im ie ) . Państw ow a R ada O ch ro n y  P rzy- 
r °d y  n ie  u ch y la  się oczyw iśc ie  od  w y d a ja n ia  orzeczeń, ale p ros i, 
aby zw racano się do n ie j w  tego ro d z a ju  spraw ach w  o d p o w ie d n im  
0zasde.

Chrońmy przyrodę ojczystą V  4/5/6 4
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D y s k u s j a  o g ó l n a

W  to k u  d ysku s ji ogó lne j m . im. zw rócono uwagę l]> io f.
R . W o j t u s i a  k )  na n iebezp ieczeństw o, ja k ie  d la  o rgan , zm ów 
żyw ych  p rzeds taw ia  w a lka  chem iczna ze szko d n ikam i. W a lka  ta 
b o w ie m  o b o k  oczyw is tych  ko rzyśc i może naruszać rów now agę b io - 
log iczną  i z tego p o w odu  n iezbędne jest stałe p rzeprow adzan ie  
badań n a u ko w ych  w p rzyp a d ka ch  stosowania srodkow  chem icz
nych , celem  w szechstronnego w yśw ie tla n ia  ic h  ro l i  w p rzy ro d z ie .

D r  H . S z a f  r a n o  w  m a zg łos iła  do P re z y d iu m  dezydera ty  
dotyczące żyw o tn ych  zagadnień W ie lk o p o ls k ie g o  P a rku  N a l o t o 
wego. —  P ro f. T . V  e  t  u  1 a n  i  p rz e d ło ż y ł dezyde ra ty  w  spraw ie  
re w in d y k a c ji kom ików  ty p u  ta rp a n a  leśnego oraz po d jęc ia  badan 
b iO cenotycznych w  rezerw atach  ta rp a n ó w . ' • a r  c 1 n
k o w f t k i  z ło ż y ł w n io se k  dotyczący l ik w id a c j i  ru c h u  autobusowego 
i  au tom ob ilow ego  w g łę b i T a tr ,  k tó ry  p rzekazano do za ła tw ie n ia

^Do P rezydium  skierowano również poniższe w n ioski, przed
łożone przez dyr. dra J a r o 9 z a :

„1 . X X I I I  Z ja zd  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  uważa 
za n ieodzow ne naw iązan ie  w sp ó łp ra cy  z Zarządem  G łó w n ym  Z w ią 
z k u  Sam opom ocy C h ło p s k ie j oraz Z arządem  C e n tra ln ym  1 austwo- 
w ych  N ie ru ch o m o śc i Z iem sk ich  w  sp raw ie  zabezpieczenia rezerw a
tó w  i p o m n ik ó w  p rz y ro d y  ja k  rów n ież  zadrzew ien , ja k  p a rk i w ie j
skie, a le je  i  inne  sku p ie n ia  drzew), pozosta jących  w zarządzie

o rganów  tych  in s ty tu c ji.  .
2 X X I I I  Z ja zd  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  „P rz y ro d y  uważa 

za wskazane naw iązan ie  w sp ó łp ra cy  z Funduszem  W czasów P ra 
cow n iczych  K o m is ji  C e n tra ln e j Z w ią zkó w  Zaw odow ych , C e n tra ln ą  
K o m is ją  S portow ą p rz y  K . C. Z. Z ., G łó w n ym  U rzędem  K u ltu r y  
F izyczn e j, N a cze ln ic tw e m  Z w ią z k u  H arce rs tw a  P o lsk iego, G łów ną  
K om endą  O rg a n iza c ji „S łu żb a  Polsce“ , Z w ią z k ie m  M ło d z ie ży  I  o l- 
skiiej i Polską Y . M . C. A . w  zakresie  p ro p a g a n d y  o ch ro n y  p rz y 
ro d y , a w szczególności w  a k c ji p rzec iw ko  n iszczen iu  ro ś lin  i  zw ie
rz ą t 'c h ro n io n y c h , szpeceniu k ra jo b ra z u , m a je n iu  po ja zdó w  itp .  
W skazane jes t zo rgan izow an ie  specja lnego k u rs u  och ro n y  p rz y ro d y  
d la  p rze d s ta w ic ie li w sp o m n ia n ych  o rg a n iz a c ji, ja k  rów n ież  w p ro 
w adzenie  p o s tu la tó w  o ch ro n y  p rz y ro d y  do in s tru k c ji w ydaw anych  
przez n ie , a do tyczących obozów  le tn ic h , w ycieczek, wczasów itp .

3. W  zw iązku  z 30 -le tn ią  roczn icą  u tw o rze n ia  P aństw ow ej K o 
m is ji  O ch ro n y  P rz y ro d y , z k tó re j pow sta ła  Państw ow a R ada 
O ch ro n y  P rzy ro d y , X X I I I  Z jazd ' R ady w yraża h o łd  p a m ię c i Z m a r
ły c h  p io n ie ró w  ru c h u  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce, a zarazem  w y-
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ra z y  uznan ia  i  gorącego po d z ięko w a n ia  zas łużonym  dzia łaczom , 
k tó rz y  przez ca ły  ten  okres do obecne j c h w il i  czynn ie  p ra c u ją  na 
p o lu  o ch ro n y  p rz y ro d y . Równocześnie Z ja zd  zw raca się db p ro fe 
sora W ł a d y s ł a w a  S z a f e r a  z p rośbą, b y  zechc ia ł nada l 
uczestn iczyć w  p racach P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y “ .

W n i o s k i  u c h w a l o n e  p r z e z  X X I I I  Z j a z d  P. R . O. P.

N r  1. (P ro f. d r  J. M i k u l s k i ) .

X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  zw raca się 
do M in is te rs tw  O dbudow y ii A d m in is tra c ji P u b lic z n e j z prośbą 
o u tw o rze n ie  R e fe ra tów  Z ie le n i w  tych  u rzędach w o je w ó d zk ich , 
w  k tó ry c h  dotychczas zorgan izow ane n ie  zosta ły.

N r  2. (M g r C. K o  l a g o ) .

X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j Ratdy O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca 
się do  M in is te rs tw a  O dbudow y (G łów nego U rzę d u  P lanow an ia  
P rzestrzennego) z  p rośbą o o żyw ie n ie  dz ia ła lnośc i G łó w n e j K o 
m is j i  Za lesień i  Z ad rzew ień  i  u trzym yw a n ie  w  ty m  zakresie  ścisłe j 
w sp ó łp ra cy  z M in is te rs tw e m  Leśn ic tw a.

N r  3. (P ro f. d r  W . S z a f e r ) .

X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  ziwraca się 
do M in is te rs tw a  O dbudow y z prośbą o p rzysp ieszen ie  w yd a n ia  de
k re tu  o z ie le n i, k tó ry  b y  zgodn ie  z op racow anym  w  r. 1947 p ro 
je k te m  re g u lo w a ł w sze lk ie  zagadn ien ia  zw iązane z p ro je k to w a n ie m , 
re a lizacją ? u trz y m a n ie m  i  och roną  p rzed  n iszczeniem  te renów  z ie 
lo n ych , zarów no m ie js k ic h  ja k  i  w ie js k ic h .

N r  4. (P ro f. d r  W . S z a f e r ) .

X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca się 
ll °  M in is te rs tw  O św ia ty  i Leśn ic tw a  z prośbą o spow odow anie , aby 
rozporządzen ie  M in is tra  O św ia ty  w  spraw ie  w prow adzen ia  ga tun
kow e j o c h ro n y  zw ie rzą t ukaza ło  się w ty m  sam ym  czasie i og ło 
szone zostało w  ty m  sam ym  num erze  D z ie n n ik a  U staw  R. P., 
w k tó ry m  ogłoszony zostan ie  n o w y  d e k re t o p ra w ie  ło w ie c k im .

N r  5. (P ro f. d r  E . C h o  d z i ę k i ) .

, _ X X I I I  Z ja zd  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  w ita  z ra- 
l e ; * * ł  i  g łę b o k im  uznan iem  podstaw ow ą zm ianę  zasad gospodarstwa 
, sjrego w  Polsce ze zrębowego na bezzrębow e, ja k o  idące po l in i i  
?zen o ch ro n y  p rzy ro d y .

4*
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N r  (P ro f .  d r  W . S z a f  e r ) .

X X I I I  Z j - d  P .M tw o w e j « +

f  . ' » X ' ”  S & S L i  P aństw ow e j R ady O ch ro n y

w y  ch w  Polsce rosnących.

N r  7 (P ro f. d r  W . S z a f  e r ) .
N N I I I  7 iazid  P aństw ow e j R ady  O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca się

„„ S S U 1. r iŁr  S K
rządom  d rogow ym  zakazu w y p a la n ia  rzewo w od u je  co-

L T i «  u .
g a tu n k i ro ś lin .

N r  8 (D r  H .  S z a f  r  a n  ó w  n  a ) .
X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca się 

I Z a k ła d u  O ch ro n y  R o ś lin  Państw owego In s ty tu tu  N auko we g 

W ie jlk ie g o  w * * « * .  ^ I d L E “

“^“Ł i^ a ś r^  * S r : : Ł y ‘»
S f S t 7 - y » d y  n iedopuszcza lne , gdyż »¡.zezy b u * » . *  

n a tu ra ln ą .
N r  9 (P ro f. d r  . ( . S o k o ł o w s k i ) .

X X I I I  Z ia z d  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  p o n a w ia ,
. t  y XT 7 iazdu  R a d y  zw raca się d o  M in is te rs tw a  O św ia ty  

a i y £  ^ « c » ™ n l u  nowego p ro g ra u n . n a u c z ., , , ,  
w E l a c h t j i . e y c h  w p row adzono  na w yd z ia ła ch  Ican.c lw a, co ln .c- 
L a  i  o g c E i E I  o ł,» w i,z k o w . w y k ła d y  w „e l.u o n y  p rz y ro d y  ze 
szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  p ra k ty c z n e j och rony  p ta kó w , a na y 
3 A rc h ite k tu ry  i  in ż y n ie r i i  lą d o w e j i  w o d n e j . w y k ła d y  
z o c h ro n y  p rz y ro d y  ze szczególnym  u w zg lę d n ie n ie m  o ch ro n y  i  kszta  - 

tow an ia  k ra jo b ra z u .

N r  10 (P ro f. d r  J. S o k o ł o w s k i ) .
X X I I I  Z ia z d  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca się

do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  a p rtó ln ,, aby C T t S -
W każdym  n a d leśn ic tw ie  co n a jm n ie j je d n e j p a r tu  la . ■
Tucci oko ło  1 h a  p o w ie rz c h n i na sp ec ja lny  reze rw a t d la  p ta kó w  
śp iew a jących . N a  ten ceł n ada ją  się d rzew ostany u rozm a icone  
o ch a rak te rze  p a rk o w y m , dobrze  naśw ie tlone  i  po ozom na 

lasu  w p o b liż u  w ody.
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N r  11. (P ro f. d r  J. S o k o ł o w s k i ) .
X X I I I  Z ja zd  P aństw ow e j R ady  O ch rony  P rz y ro d y  zwraca się 

do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  z prośby aby wszędzie, gdizie z n a jd u ją  
się k o lo n ie  cza p li lu b  k o rm o ra n ó w  ja k  rów n ież  gdzie gnieżdżą s ię : 
o rze ł, so kó ł w ęd row ny , puchacz i  boc ian  czaimy, u tw o rzo n y  zosta ł 
obszar o ch ro n n y  w  p ro m ie n iu  co n a jm n ie j 50 m  doko ła  gniazda.

N r  12. (P ro f. d r  J. S o k o ł o w s k i ) .
X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j Radj? O ch ro n y  P rz y ro d y  zwraca się 

do M in is te rs tw a  Leśn ic tw a  zi p rośbą, aby w a k c ji rozw ieszania  
sk rzyn e k  d la  p ta k ó w  zw rócono  spec ja lną  uwagę na obszary o drze
w ostan ie  sosnowym , szczególnie na lasy tzw . posówkowe.

N a obszarach tych  n a le ża ło b y  rozw ies ić  w iększą ilość sk rzy 
n e k  ty p u  B  ce lem  rozm nożen ia  szpaków , k tó re  w  znacznej m ie rze  
m ogą się p rzyczyn ić  do s tłu m ie n ia  p o n ow nych  p la g  spow odow a
n ych  p rzez gąsienice s ó w k i e lio in ó w k i, m n is z k i i  in n ych .

N r  13. (P ro f. d r  G. C i o ł e k ) .
N a w ią zu ją c  do w n io sku  zgłoszonego na X X  Z je źd z ie  Państw o

w e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  sp raw ie  u tw o rze n ia  k a te d r ksz ta ł
to w a n ia  i  o c h ro n y  k ra jo b ra z u  na w yd z ia ła ch  a rc h ite k tu ry  p o lite c h 
n ik , X X I I I  Z ja z d  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rz y ro d y  ponow n ie  
zw raca się do M in is te rs tw a  O św ia ty  z prośbą o u tw o rze n ie  tych  ka 
te d r .i z łączonych  z n im i zak ładów  n a ukow ych , k tó re  p rzyg o to w y
w a ły b y  a rc h ite k tó w  do p la n ow a n ia  i  budo w a n ia  zgodn ie  z postu 
la ta m i o ch ro n y  p rzy ro d y .

Posiedzenie Stałego Wydziału Państwowej Rady Ochrony Przyrody

B ezpośredn io  po Z je źd z ie  P aństw ow e j R a d y  O ch ro n y  P rzy- 
r °d y , t j .  w  d n iu  19 lu tego  rb . o d b y ło  się w  K ra k o w ie  w  lo k a lu  
b iu ra  R a d y  pod  p rze w o d n ic tw e m  p ro f. dra W . S z a f e r a  87 po
siedzenie S tałego W y d z ia łu  R a d y  z u d z ia łe m : p rzew odn iczących  
1 sekre ta rzy  K o m ite tó w  O ch ro n y  P rz y ro d y , de legatów  M in is te rs tw a  
O św ia ty  w osobach nacze ln ika  W y d z ia łu  N a u k i oh. K . L e ś n i a k a  
1 jego zastępcy ob . S. D ą b k o w s k i e g o ,  p rz e d s ta w ic ie li M in i 
sterstwa Leśn ic tw a  w  osobach d y re k to ra  B iu ra  O ch ro n y  P rzy ro d y  
‘ ra S. J a r o s z a  i  i nap. T . S z c z ę s n e g o ,  pe rsone lu  B iu ra  De- 
egata M in is tra  O św ia ty  do S praw  O ch ro n y  P rz y ro d y  oraz, gości 
(h a  Z. C z u h i ń s k i e g o  z P oznan ia , d r  J. K o  h e n  d ż i n y  

* W arszawy, d y r. inż. L. M r o c z k i e w i c z a  z G dańska i inż. 
• S m ó ł e k  i  e g o  z R ogow a).
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Przedm iotem  obrad b y ły  m iędzy in n ym i sprawy następujące:

1. R e z e r w a t y  t o r f o w i s k o w e ,  w z g l ę d n i e  t o r -  
f o w i s k a  z a g r o ż o n e  e k s p l o a t a c j ą ) .  —  U znano za 
pożądane, aby. w szystkie  K o m ite ty  O ch ro n y  P r z y r o d y ^ a ję ły  ^  
to r fo w is k a m i p o ło żo n ym i na te renach ic h  d z ia ła ln o ^ i  p rz  d 
w szys tk im  ze stanow iska n a u k i i o ch ro n y  p rz y ro d y , a to  celem  
stw orzen ia  podstaw  do op racow an ia  ogólnego Pla n "  
to rfo w is k o w y c h  i  u m o ż liw ie n ia  pos ta ran ia  się zawczasu o w y łąc^ 
n ie  z e ksp lo a ta c ji to r fo w is k  cennych z p u n k tu  w id ze n ia  n a u k o w e j.

2. Z n a k o w a n i e  p o m n i k o w y c h  d r z e w .  —  luz.
W . P e r t  k i e  w i c  z w ystąp ił z p ro jektem , aby celem zapewnieni 
lepszej ochrony drzewom uznanym  za p o m n ik i p rzy io  y o < • 1
u ła tw ien ia  kon tro low an ia  ich stanu, wprowadzić -a k o w a m e  ty d r

przy pomocy .p .c j. ln y c l,  .ym l.o l. 
uznano za słuszny i ważny, z uwagi jednak na to,
„ru n  Łownego i wszechstronnego przemyślenia, postanowiono zelnac 
t ™ S r S » c e go roku p „M e l, „ e  o p io ic  a decyzję w . . j  .p r .w .e  
powziąć dopiero w roku  przyszłym .

3. P u s z c z a  K a m p i n o s k a .  -  Ze w zg lędu  na zam ie
rzoną przez M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o lnych  m e lio ra c ję  
pew nych  obszarów  Puszczy K a m p in o s k ie j zlecono K o m ite to w i 
O ch rony  P rz y ro d y  w  W arszaw ie  d ok ładne  zbadanie  le j spraw y 
i p rze d s ta w ie n ie  P re z y d iu m  R ady k o n k re tn y c h  w n iosków .

4. D z i e ń  L a s u .  - S t a ł y  W y d z ia ł w y p o w ie d z ia ł się za 
zm ianą  nazw y „D z ie ń  Lasu“  na „D z ie ń  Lasu i  Ochrony P rz y ro d y  . 
U znano, iż  „ la s “  może być hasłem  nacze lnym  ze w zg lędu na  p o p u 
la rn e  zagadnien ie  zalesienia k ra ju ,  n a tom ias t „o ch ro n a  p rz y ro d y  
ia ko  po jęc ie  szersze u m o ż liw ia  re a lizo w a n ie  te j im p re z y  w  la m a c i 
o d p o w ia d a ją cych  w ażności tem atu . P ro f. S z a f e r  z w ró c ił się do 
d y r  J a r  o s z a z p rośbą , aby zechc ia ł p rzeds taw ić  m in is tro w i Le 
śn ictw a otb. B . P o  d e  d w o r n e m u  stanow isko R ady w  te j

SP 'a WW  d ysku s ji nad  p rog ram em  D n ia  Lasu uznano za n iew łaśc iw e  
używ an ie  m łodszych  d z ie c i do a k c ji sadzenia drzew  ( do p ra c y  te j 
m ożna zaprosić ty lk o  m łodz ież  starszą lu b  też m ło d z ie *  zrzeszoną 
w o rg a n iza c ji „S łużba  Polsce“ ). D z ie c i bow iem  m e posiada jąc 
u m ie ję tn o ś c i w  te j d z iedz in ie , n iszczą dużo cennego m a te r ia łu  
pochodzącego ze szkó łek. N a leża łoby  racze j zachęcie m ło d z ie ż  do 
o p ie kow a n ia  się d rzew am i i  lasem, o i le  zasadzony on zosta ł w  po-

i )  P or. str. 66.
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b liż u  szko ły, lu l) użyć ją  do a k c ji o c h ro n y  p ta kó w , k tó ra  d la  lasu 
posiada ta k  duże znaczenie.

Ze w zg lędu  na to , iż  os ta tn ia  sobota k w ie tn ia  n ie  jes t te r
m in e m  o d p o w ie d n im  d la  sadzenia drzew , w ypow iedz iano  o p in ię , 
iiż akc ję  sadzenia na leża łoby  rozpocząć ju ż  w m arcu  i p ro w a d z ić  ją  
do p o ło w y  k w ie tn ia , a sam „D z ie ń  Lasu i  O ch ro n y  P rz y ro d y  prze
znaczyć na  in n e  im p re zy .

5. O c h r o n a  p r z y r o d y  n  a. p  oj g r a n i e  z u  p o l s k o -  
c z e c h o s ł o w a c k i m .  —  Państw ow a Rada O ch ro n y  P rz y ro d y  
n ie  o trzym a ła  dotychczas żadnego k o m u n ik a tu  a n i też zaprosze
n ia  do uczestn ic tw a  w  K o m is ji  M ieszane j (w  plam ie p rac  M iesza
n e j K o m is ji  P o lsko-C zechos łow ack ie j na ro k  1949). Poniew aż 
is tn ie je  ró w n ie ż  P o d k o m ite t O ch ro n y  P rz y ro d y  w  M ię d zyn a ro d o 
w e j K o m is ji Leśne j, do k tó rego  M in is te rs tw o  Leśn ic tw a  w yznaczy ło  
ju ż  p rze d s ta w ic ie li, p ro f.  S z a f e r  w y p o w ie d z ia ł o p in ię , iż  na le
ża łoby  w drodze po ro zu m ie n ia  m ię d zy  M in is te rs tw a m i O św ia ty  
i  Leśn ic tw a  starać się u n ik n ą ć  dw u to row ośc i i  u s ta lić  czy d la  sp raw  
o ch ro n y  p rz y ro d y  na pog ra n iczu  będzie  k o rz y s tn ie j za ła tw ić  je  
w  K o m is ji Leśne j, czy też na szerszej p la tfo rm ie  —  w  K o m is ji 
K u ltu ra ln e j.

6. S p r a w y  w y d a w n i c z e .  —  N a cze ln ik  ob. L e ś n i a k  
p rze d s ta w ił dezydera ty  w  zakresie  sp raw  w ydaw n iczych  M in is te r 
stwa O św ia ty , k tó re  p ro p o n u je :

a) aby nap isaną przez p ro f. S. W  a c h  h o l z  a b roszurę  p rze
znaczoną d la  M i l ic j i  O b yw a te lsk ie j i w o jska  o p u b lik o w a ć  
d o p ie ro  po  u k a za n iu  s ię now e j us taw y o o ch ro n ie  p rz y 
ro d y  o raz  zarządzeń w ykonaw czych  do te j ustaw y. —  S ta ły  
W y d z ia ł o raz a u to r b ro szu ry  u z n a li ten  pog ląd  za słuszny.

b )  Z d a n ie m  M in is te rs tw a  pos tanow ien ie  Stałego W y d z ia łu  
R a d y  pow z ię te  na pos iedzen iu  w  g ru d n iu  1948 r .  w  spra
w ie  w yd a n ia  ty lk o  je d n e j b a rw n e j ta b lic y  ro ś lin  c h ro n io 
n ych  n ie  odpow iada  w ym ogom  c h w ili.  O b razy poszcze
gó lnych  ro ś lin  p o w in n y  być ta k ie j w ie lko śc i, aby każdy  
m ó g ł rozpoznać ro ś lin ę  w ą tp liw ą . B ra k  b a rw n ych  ta b lic  
d a je  się bardzo  odczuw ać zarów no w  szko ln ic tw ie  ja lk 
i  w  a k c ji p ro pagandow o-ośw ia tow e j. N a leży  p rze to  zap ro 
je k to w a ć  w ięce j ta b lic  i  w ydać je  ja k  n a js ta ra n n ie j.

c ) M in is te rs tw o  je s t p rzec iw ne  w zn o w ie n iu  reg iona lnego  W y 
da w n ic tw a  K o m ite tu  P oznańskiego, p ra g n ie  na tom ias t 
w zm ocn ić  w yd aw n ic tw a  cen tra lne  R ady. W  zw iązku  z ty m  
n ie  na leży czasopisma „C h ro ń m y  p rzy ro d ę  o jczystą1 zm ie-
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niiać na k w a r ta ln ik .  —  W  d ysku s ji w yp o w iedz iano  się za 
u trz y m a n ie m  czasopisma „C h ro ń m y “  w  fo rm ie  m nie,, w ię 
cej do tychczasow ej, tzn . n ie  p rzekszta łcać go ściśle m  m ie 
s ię czn ik  o b e jm u ją c y  za ledw ie  2 arkusze d ru k u  (32 s t i . t ,  
gdyż spow odow a łoby to  ro zb ic ie  treści i  w p ły n ę ło  n ie ko 
rzys tn ie  na w yd a w n ic tw o . . . .

W  d y s k u s ji podn ies iono  b ra k  p o p u la rnego  i  dobrze ilu s tro 
wanego czasopisma p rzy ro d n icze g o  z za b a rw ie n ie m  o c h ro n ia rs k im , 
przeznaczonego d la  m łodz ieży  (k las  n iższych ). Z a p e łn ie n ie m  te j 
lu k i  je s t w  m a ły m  ty lk o  s to p n iu  w ydaw any przez Radę b e zp ła tn y  
doda tek  do ezasopim a kra joznaw czego  „ O r l i  L o t (d ru k o w a n y  
w ilo śc i 3.000 e g ze m p la rzy ). -  U znano, iż  w ydaw an ie  tak iego  cza
sopism a w in n o  b yć  zadan iem  Z a rządu  G łów nego Ługi O ch ro n y

P rz y ro d y .

7. K o ł a  s z k o l n e  L i g i  O c h r o n y  P r z y r o d y . —  
U ch w a lo n o  zw ró c ić  się do M in is te rs tw a  O św ia ty  z p rośbą  o w yd a 
n ie  k u ra to ro m  okrę g ó w  szko lnych  po lecen ia  aby p o p ie ra li a kc ję  
tw o rzen ia  k ó łe k  L ig i  na  te re n ie  szkó ł o raz o zalecenie o rg a n iza c ji 
„Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  P o ls k ie j“ , aby w  p ro g ra m ie  swych zadań 
uw z g lę d n iła  także  och ronę  p rzy ro d y .

8. D o m  w  J a g n i ą t k o w i e .  -  N a  życzenie przedsta
w ic ie li  M in is te rs tw a  O św ia ty  p ro f. K . S e m b r a t  oraz doc. 
S. M  a c k 0 ' w y ja ś n ili ,  iż  dom  w  Ja g n ią tko w ie , dz ie rżaw iony  p i/e z  
Państw ow ą R adę O ch ro n y  P rzy ro d y , p o m yś la n y  b y ł  ja k o  baza na 
zarząd  P a rk u  N arodow ego m ającego pow stać w  K arkonoszach  oraz 
ja k o  m ie jsce pom ieszczenia d la  p ra c o w n ik ó w  i  w sp ó łp ra co w n ikó w  
R ady, p row adzących  na ty m  obszarze ba d a n ia  naukow e. Położenie 
dom u d la  tych  ce ló w  je s t ba rdzo ko rzys tn e  ( l 1/* godz. d rog i do 
szczytu  Ś n ie ż k i). —  W obec m ającego nas tąp ić  w  m eda iek ifc j p rz y 
szłości p rze ję c ia  agend o ch ro n y  p rz y ro d y  przez M in is te rs tw o  Leś
n ic tw a , p ro f. S z a f e r  z w ró c ił się do dy r. J a r o s z  a ja k o  p rze  - 
s taw ic ie la  tego M in is te rs tw a  o p rzygo tow an ie  w  te rm in ie  do d n ia  
1 czerw ca rb . p la n u  p rze ję c ia  i  w yko rzys ta n ia  dom u w  J a g n ią tk o 
w ie  na rzecz P a rk u  N arodow ego w  K a rkonoszach , a do przedsta
w ic ie li  M in is te rs tw a  O św ia ty  —  aby do tego czasu z e c h c ie li zaczekać 
z l ik w id a c ją  te j spraw y.

Projekt rozporządzenia o ochronie gatunkowej zwierząt

O p ie ra ją c  się na u chw a le  X X I I I  Z ja z d u  Państw ow ej R ady 
O ch ro n y  P rz y ro d y 1) de legat M in is tra  O św ia ty  do S praw  O ch rony

r) Por. str. 51.



57

P rz y ro d y  z w ró c ił się do M in is te rs tw  O św ia ty  i Leśn ic tw a  z p rośbą  
o spow odow anie , aby rozpo rządzen ie  w  spraw ie  w prow adzen ia  
ochron iy g a tunkow e j zw ie rzą t, k tó rego  p ro je k t R ada w  sw oim  cza
sie o p ra c o w a ła 1) ukaza ło  silę w  ty m  sam ym  czasie i  ogłoszone 
zostało w  ty m  sam ym  num erze D z ie n n ik a  U staw , w k tó ry m  og ło 
szony będzie  no w y  d e k re t w zg lędn ie  now a ustaw a o p ra w ie  ło 
w ie ck im .

K on ieczność jednoczesnego ogłoszenia obu pow yższych roz
porządzeń uzasadn iona je s t ty m , że pew ne g a tu n k i zw ie rzą t, do
tychczas o b ję te  l is tą  zw ie rzą t ło w n ych  i  m ające w  rozpo rządzen iu  
o p ra w ie  łow1ileick'im czasy och ronne , zostaną z l is ty  te j skreś lone 
a uw zg lędn ione  n a to m ia s t w  ro zpo rządzen iu  M in is tra  O św ia ty  
w  sp ra w ie  w p row adzen ia  ga tu n ko w e j och ro n y  zw ie rzą t. G d yb y  ohy- 
dtwa te  a k ty  p raw ne  n ie  u k a z a ły  siię jednocześnie , za ch o d z iła b y  
teo re tyczn ie  m ożliw ość p o lo w a n ia  przez pew ien  czas na zw ierzę ta  
rza d k ie , k tó re  w  ty m  okres ie  b y ły b y  pozbaw ione  ca łko w ic ie  o ch ro n y  
p ra w n e j.

ZJAZDY I KONFERENCJE 

Zjazd Bioekologiczny w Białowieży

R e a lizu ją c  dezydera t X X I  Z ja zd u  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  
P rz y ro d y  In s ty tu t B adaw czy Leśn ic tw a  zo rgan izow a ł w  B ia ło 
w ieży  p ie rw szą naradę  1 n o c k o  logów  p o lsk ich  w  d n ia c h  od 25 do 
28 w rześn ia  1948 r. N a  u zg o d n io n e j z R adą liś c ie  zaproszonych 
zna laz ł się szereg b o ta n ik ó w , zoo logów  i k lim a to lo g ó w . W Z je źd z ie  
poza tym  w z ią ł u d z ia ł lic z n y  pe rsone l n a u k o w y  In s ty tu tu  B adaw 
czego Leśn ic tw a  o raz  de legat b iu ra  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  M in is te r 
stwie, Leśn ic tw a . O gó łem  uczestn iczy ło  w  ob radach  29 o.sóli, - 
p rze w o d n iczy ł p r o f . d r  H . R  a a b e.

P ro g ra m  o b e jm o w a ł:
1) szczegółowe zazna jom ien ie  uczes tn ików  z m e to d a m i oraz 

te c h n ik ą  badań  b iocenozy  lasu p ie rw o tn e g o  w  B ia ło w ie s k im  
P a rk u  N a ro d o w ym , s tosow anym i w  p ra cy  przez F il ię  In s ty 
tu tu  Badawczego Leśn ic tw a  w  B ia ło w ie ż y ;

2) w ypow iedzen ie  się uczes tn ików  co do w łaściw ości stosowanych 
m e tod  oraz te c h n ik i b a d a ń ;

3) zastanow ien ie  się nad m o ż liw o śc ia m i stosowania jednakow y«, i  
m e tod  badań nad b iocenozą lasu na te ren ie  k ra ju  ze w zg lę t u 
na  kon ieczność p o ró w n yw a ln o śc i w y n ik ó w  ¡badan;

l ) Por. „C h ro ń m y przyrodę  ojczystą“  r . I I I  1947, n r  5/6, str. 21.
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4 ) sprawę op racow an ia  sposobów o k reś lan ia  p ra k ty c z n e j d iag
nozy oraz te ra p ii b iocenozy lasów zm ie n io n ych  prze« gospo
da rkę  lu d zką .
P ie rw szy  dz ień  pośw ięcony b y ł za zn a jo m ie n iu  uczes tn ików  

Z ja z d u  z pracą w te ren ie , d ru g i izaś z p racam i w la b o ra to ria c h  
F i l i i  In s ty tu tu  Badawczego Leśn ic tw a.

N astępne dwa d n i z a ję ły  ob rady .
W  re fe rac ie  w stępnym , ilu s tro w a n y m  szeregiem w ykresów , 

doc. d r  J. J. K a r p i ń s k i ,  k ie ro w n ik  F i l i i  I .  B . L . i d y re k to r  
B ia ło w ie sk ie g o  P a rk u  N arodow ego, sch a ra k te ryzo w a ł stan lasów 
p o ls k ic h  s tw ie rdza jąc  głęboigą troskę , z ja k ą  M in is te rs tw o  Leś
n ic tw a  i  In s ty tu t  Badaw czy Leśn ic tw a  podchodzą  do spraw y ich 
p rze b u d o w y  w o p a rc iu  o podstaw y p rzy ro d n icze . W ym ow nym  do
w odem  tego są równiież p o d ję te  i  p row adzone  od 2 la t prace b ia 
ło w ie s k ie j F i l i i  In s ty tu tu  nad b iocenozą lasu p ie rw o tnego .

Po 'zazna jom ien iu  s łuchaczy z o g ó lnym  p rog ram em  badań  
p re le g e n t o m ó w ił p la n  p ra cy  F i l i i  w te j dz ie d z in ie  na ro k  p rzysz ły , 
u w y p u k la ją c  zasady, na k tó ry c h  praca je s t op a rta , a m ia n o w ic ie : 
1) d yn a m iczn y  p u n k t w idzen ia  w b a d a n ia ch ; 2 ) ciągłość badań  
w  cyk lach  ro czn ych ; 3 ) jednakow e  m e to d y  i jednakow a  te c h n ik a  
badań  we w szys tk ich  b io to p a c h ; 4 ) w yko n yw a n ie  poszczególnych 
czynności przez te same osoby persone lu  naukow ego i techn iczno- 
po inocn iczego w ed ług  ścis łych, p isanych  in s t ru k c j i;  5) św iadom a 
rezygnacja  z. lic z b  abso lu tnych  w  badan iach  i ope row an ie  lic z b a m i 
w zg lę d n ym i o ty m  sam ym  s to p n iu  w zg lędnośc i; 6) stopn iow ość we 
w c ią g a n iu  w  o rb itę  badań  poszczególnych zagadn ień ; 7 ) wszech
stronnie w yzyskan ie  g rom adzonych m a te ria łó w  n a u ko w ych ; 8 ) zc- 
ś rodkow an ie  k o o rd y n a c ji p rac  oraz k ie ro w n ic tw a  n im i w  rękach  
n a u k  o w  c a-leśn ik  a ze w zg lędu  na ostateczny cel badań, ja k im  jest 
poznan ie  b iocenozy lasu i pe łne  w yko rzys ta n ie  tego w nowocześni.j 
gospodarce leśne j.

Jako  ilu s tra c ja  dotychczasow ych w y n ik ó w  badań  p o s łu ż y ły  
w yk re sy  dotyczące zagadnień n a s tę p u ją cych : 1) zależności ilo śc i ta k  
pożytecznych d la  lasu d robnych  ssaków ow adożcrnych  od czyn n ikó w  
e ko lo g iczn ych ; 2 ) ilo śc i p ta kó w  w  c y k lu  rocznym  w  poszczególnych 
b io to p a c h ; 3) ilo śc i poży tecznych  d la  lasu chrząszczy-biegaczy w  cy
k lu  rocznym  w poszczególnych b io to p a c h ; 4 ) ilo śc i dżdżow nic  ja k o  
tra n s fo rm a to ra  szczątków  organ icznych  w  w ie rz c h n ie j w a rs tw ie  gleb 
leśnych w  c y k lu  rocznym  w poszczególnych b io to p a c h ; 5) b iom asy 
ru n a  leśnego w  c y k lu  rocznym  w  poszczególnych b io to p a c h ; 6) b io 
m asy opada jące j z d rzew  ś c ió łk i w  c y k lu  rocznym  w  poszczególnych 
bito topach.
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N a zakończenie  re fe ra tu  p re legen t za p ro p o n o w a ł sprecyzo
w an ie  w  w y n ik u  dyakulsji o d p o w ie d z i na następujące p y ta n ia :

1) Czy p row adzone  na te re n ie  B ia ło w ie sk ie g o  P a rk u  N a rodo 
wego prane badawcze oraz m e tody  i  te ch n ika  badań  n ie  na
suw a ją  zastrzeżeń !i  ja k ic h ?

2 ) Czy m e tody  te na leży stosować nada l, czy też d la  uzyskan ia  
p o ró w n yw a ln o śc i w y n ik ó w  z p o d o b n ym i b a d a n ia m i na te re
n ie  k r a ju  na leża łoby  je  zm ie n ić  i  ja k ?

3) Ja k ie  now e zagadn ien ia  n a le ża ło b y  w łączyć  do zakresu ba
dań nad  b iocenozą lasu?

4 ) J a k i okres czasu badań na leży p rz y ją ć  w  o d n ies ie n iu  do po
szczególnych zagadnień?

5 ) Czy p row adzone w  B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w ym  prace są 
kon ieczne  i  ce lowe z p u n k tu  w id ze n ia  gospodarstwa leśnego?

6) Czy ze b ra n i w  B ia ło w ie ż y  p rzeds taw ic ie le  św ia ta  naukow ego 
zechcą zgłosić swą w spó łp racę  w  badan iach  n a d  b iocenozą 
lasu i  w  ja k im  zakresie?

7) Czy m o g lib y  wskazać spec ja lis tów , z k tó ry m i na leża łoby  się 
p o ro zu m ie ć  i  zaproponow ać im  w spó łp racę?

Szczegółowa i  ba rdzo  ożyw iona  dyskusja , ja k a  nas tą p iła  po 
re fe rac ie , zakończy ła  s ię uch w a le n ie m  i  je dnog łośnym  p rzy ję c ie m  
następu jące j re z o lu c ji, k tó ra  do tyczy ła  2 i  3 p u n k tu  p ro g ra m u  
narady.

1. P row adzone  przez F i l ię  In s ty tu tu  Badawczego Leśn ic tw a  
w  B ia ło w ie ż y  prace b io e ko lo g iczn e  na te re n ie  B ia łow iesk iego  
P a rk u  N arodow ego id ą  p o  l i n i i  ro z w o ju  te j ga łęzi w iedzy , 
s tanow iąc  p rz y  ty m  p ierw sze ba rdzo  cenne p ró b y  ro zw ią zy 
w a n ia  tego ro d z a ju  zagadn ień  zarów no d la  n a u k i ja k  i  gospo
d a rk i k ra jo w e j i  n ie  nastręcza ją  w  św ie tle  ak tua lnego  stanu 
na(u k  zastrzeżeń.

2. Ze w zg lędu  na kon ieczność p o ró w n yw a ln o śc i w y n ik ó w  badań ; 
m e tody  stosowane obecn ie  w  B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o 
w y m  oraz te ch n ika  ty c h  badań  w in n y  s tanow ić  w  zasadzie 
podstaw ę, na k tó re j m a ją  slię op rzeć  badania*, ja k ie  będą p rze 
p row adzane w  różnych  k ra in a c h  leśno-fi z jo g ra f i cznych na
szego k ra ju .  —  W  m ia rę  postępu  p ra cy  wskazane będzie  w p ro 
w adzenie  o d p o w ie d n ich  m o d y f ik a c ji i u z u p e łn ie ń  m e tod  nau
ko w ych , w y n ik a ją c y c h  z os iągn ię tych  dośw iadczeń.

3. W ysun ię te  na Z jaźdz ie  w  to k u  d y sku s ji zagadn ien ia  b io e ko 
log iczne, poszerzające zakres p rac  In s ty tu tu , na leży w  m ia rę  
m ożności w p ro w a d z ić  dó p ro g ra m u  b ioeko log icznyoh  p ra c  ba
daw czych w  B ia ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w ym .
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4 B adan ia  b io cko log iczne  m a ją  zawsze ch a ra k te r badan c ią g łych  
i ta k i ch a ra k te r muszą m ieć badan ia  przeprow adzane  na te
re n ie  B ia ło w ie sk ie g o  P a rk u  N arodow ego. N ie m n ie j je d n a k  
pewne zagadn ien ia  n a tu ry  gospodarczej i  naukow e j będą m o
g ły  być rozw iązane ju ż  po  k i lk u  la tach . ^

5. P race b ioeko log iozne , p row adzone i  p ro je k to w a n e  przez F i l ię  
In s ty tu tu  Badawczego Leśn ic tw a  w  B ia ło w ie s k im  1 a rk u  na
ro d o w ym , są n ie  ty lk o  kon ieczne  i  celowe, lecz m a ją  tez n ie 
zw yk le  don ios łe  znaczen ia  d la  p o trze b  k ra jo w e g o  gospodar
stw a leśnego. P race tc  o cha rak te rze  zespo łow ym  z u d z ia łe m  
p rz y ro d n ik ó w  ja k  i  le śn ikó w  u m o ż liw ia ją  zastosowanie zdo
byczy  n a u ko w ych  d la  naszego leśn ic tw a .

Co do 3 p u n k tu  p ro g ra m u  zos ta ły  w ysun ię te  następujące za
gadn ien ia  h io e k o lo g ic z n e : 1) us ta len ie  m e todam i s ta tys tyczn ym i
sk ła d n ik ó w  ru n a , ic h  k o re la c ji z d rzew ostanem , pow iązan ie  ty p o 
lo g ii d rzew ostanow ej m b a d a n ia m i n a d  glebą i  m ik ro k lim a te m *  
a w  w y n ik u  ko ń co w ym  —  s tw ie rdzen ie  p o k ry w a n ia  lu l i  nalep o k ry 
w an ia  się w y ró żn io n ych  b io to p ó w  z d a n y m i f ito e o c jo lo g ic z n y m i; 
2 ) ba d a n ia  feno log iczne  w  s k a il s z e ro k ie j; 3) p a ro w a n ie  zespo
łó w  ro ś l in n y c h 'i  ic h  b ila n s  W odny; 4 ) ewa po ra c ja  p o w ie trza  i  g e <y 
w  les ie ; 5) b io lo g ia  szko d n ikó w  ow adz ich  oraz ich pasożytów ,
6) ro ś lin y  o w a d op y ln e  oraz jag o do d a jn e  w les ie ; 7) s tru k tu ra  g ru 
bościowa, w ysokośc iow a o ra z  p rzy ro s t d rze w ; 8) opady deszczu 
i  rosy w  le s ie ; 9) n a s ile n ie  sypan ia  nasion  różnych  ga tu n kó w  drzew  
w  ró żnych  p o ra c h  ro k u ;  10) w a ru n k i k ie łk o w a n ia  nasion d rzew  
w  les ie  w  zależności od  w ilg o tn o śc i w ie rz c h n ie j w a rs tw y  g leby.

C ennym  os iągn ięc iem  jes t zgłoszenie p rzys tą p ie n ia  do w spó ł
p ra cy  z F i l ią  ty c h  spośród obecnych  na na radz ie  p rz y ro d n ik o w - 
naukow ców , k tó rz y  dotychczas z n ią  n ie  w sp ó łp ra co w a li, a m ia 
n o w ic ie : p ro f .  d ra  I I .  R a  a b  e g o ,  d r a  W.  M a t u s z k i e w i c z a ,  
doc. d ra  S . M a c k  o, d ra  T . T  a r  w  i  d a, m gra  K . E r  m  i c h  a.

D yskus ję  nad  4 p u n k te m  p ro g ra m u  poprzedza ł rotę,rat inz.
J. K o s t y r k i ,  k ie ro w n ik a  Z a k ła d u  B ilo e ko lo g ii I .  B . L . W  re fe ra 
cie p re legen t s tw ie rdza ł, że p rzed  M in is te rs tw e m  Leśn ic tw a  oraz 
In s ty tu te m  B adaw czym  Leśn ic tw a  s to ją  p iln e  zagadn ien ia  n ie z m ie r 
n e j w ag i gospodarcze j:

1) przebudow a, lasów  p o lsk ich  n a  podstaw ach  p r z y r o d n i c z y c h ,  

a w  zw ią zku  z tym  p rze jśc ie  z  g o s p o d a r k i  zrębow e j n a  bez- 

z rę b o w ą ;
2) za les ien ie  n ie u ż y tk ó w  'i  s ła b ych  g ru n tó w  p o ro ln y c h  na po

w ie rz c h n i 2 m ilio n ó w  ha.
Z achodz i p rzede  w szys tk im  konieczność w yp racow an ia  skro-
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oonyic łi m e tod  d iagnozow an ia  oraz te ra p ii b iocenozy lasu  zagospo
darow anego. Jest to  zaigadnieiriie n ie z m ie rn ie  tru d n e  do rozw iąza
n ia , to też lasy oczeku ją  od Z ja z d u  w yp o w ie d z i, k tó re  by w zboga
c i ły  g rom adzony przez Z a k ła d  B io e k o lo g ii I .  B . L . m a te r ia ł do szyb
k ie g o  i  zadow ala jącego jego  rozw iązan ia . R e fe re n t za p ro p o n o w a ł 
aby w  w yp o w ie d z ia ch  poruszono następu jące te m a ty :

1. Czy m o ż liw e  będzie  ok re ś le riie  s tanu  b iocenozy na te renach 
za les ionych i  pod lega jących  za les ien iu  w  drodze do raźnych  
e ksp e rtyz ; je że li ta k , to  k ie d y  będzie  to  m o ż liw e ?  (okres czasu 
w ysta rcza jący  d la  zebran ia  m a te r ia łu  porów naw czego).

2. J a k ie  m e to d y  i  te ch n ikę  na leża łoby  zastosować p rz y  ty ch  eks
pe rtyzach?  (w skazów k i, okres czasu).

3. Ja k ie  b y ły b y  m oż liw ośc i liczbow ego lu b  gra ficznego ch a ra k 
te ryzow an ia  stanu ró w n o w a g i czy zn ieksz ta łcen ia  b iocenozy?

4. C zy m ożna b y  w  in te res ie  podn ies ien ia  w yd a jn o śc i, ja ko śc i 
i  1 rw a ł ości lasu p o p ra w ić  stan b iocenozy szybc ie j, miiż to  się
d z ie je  w  w o ln e j p rzy ro d z ie ?
P rzed  rozpoczęciem  d y sku s ji nad  re fe ra te m  p rze d s ta w ic ie l Za

k ła d u  O ch ro n y  Lasu, m g r A . H a b e r ,  z a z n a jo m ił Z ja zd  z w y n i
k a m i badań  nad  n ie k tó ry m i e lem en tam i b iocenozy  lasu zniszczo
nego p rzez  szkod liw e  ow ady w  n a d le śn ic tw ie  „Ł o b o d n o “ .

W y n ik i badań d o ty c z y ły  ssaków i  p taków .
O żyw iona  dyskusja  p o z w o liła  na  zebran ie  cennego m a te r ia łu  

z w yp o w ie d z i, a poza ty m  na uzyskan ie  zapew n ien ia , że p ro 
b le m y  poddane  d y sku s ji z n a jd ą  na leży te  u w zg lę d n ie n ie  w  p rzysz łe j 
p ra cy  p rz y ro d n ik ó w , k tó rz y  ośw iadczy li, iż  są go to w i stanąć w  je d 
n y m  szeregu z le śn ika m i-n a u ko w ca m i w  w a lce  o ra c jo n a ln ą  p rze b u 
dow ę s tru k tu ry  lasów  p o lsk ich . j  j  j£ a r  i f e k i

Z PARKÓW NARODOWYCH

Z Białowieskiego Parku Narodowego

S t a n  z w i e r z y n y  ł o w n e j  
P rze c ię tn y  w y n ik  dw u k ro tn e g o  o tro p ie n ia  zw ie rzyn y  w  B ia 

ło w ie s k im  P a rk u  N a ro d o w ym  w  d n iach  1 lu tego  i  18 m arca 1949 r., 
Zestaw iony p rzez Za rząd  P a rk u , p rzeds taw ia  się nas tępu jąco : 58 je - 
le n i, 69 d z ikó w , 35 -sam, 5 w ilk ó w , 3 rys ie , 9 lisó w  -i 8 ku n .

R  u  o h  z w i e d z a j ą c y c h  >
W  czasie od styczn ia  do końca  k w ie tn ia  rb . zw ie d z iło  B ia ło - 

w iesk i P a rk  N a ro d o w y  455 osób, w  ty m  3 osoby z zag ran icy
(S zw ecja).
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Z Wielkopolskiego Parku Narodowego

Z  in ic ja ty w y  W y d z ia łu  O dbudow y U rzę d u  W o jew ódzk iego  
w  P ozn a n iu  o p ra co w u je  się p la n  zagospodarow ania W ie lk o p o l
skiego P a rk u  N arodow ego. W  pracach tych  b io rą  ud,znał: z ra m ie 
n ia  R e g io n a ln e j D y re k c ji P lanow an ia  Przestrzennego m<z. W V  
c z y ń  s k i ,  k tó r y  o p ra co w u je  o g ó ln y  p ro je k t,  o raz inż . A . C z a r 
t o r y s k i ,  k tó r y  w yznacza trasy d róg  i  sz laków  tu rys tyczn ych , 
us ta la  g ran ice ścis łych  rezerw atów  i  op ra co w u je  w szystkie  m nę 
dane fiz jo g ra fic z n e . Inż . G. S p ł a w a - N e y m a n  ja k o  gospodarz 
P a rk u  o p ra co w u je  spraw ę właąnośoi i  gospodark i leśne j, zas doc. 
d r  J. U r b a ń s k i  ja k o  p rze d s ta w ic ie l O d d z ia łu  Poznańskiego P ań
s tw ow e j R ady O ch ro n y  P rzy ro d y  o p ra c o w u je  w stęp ob ja śn ia ją cy
ce l i  zakres p o d ję ty c h  p rac. ' , . . .

N a  całość, k tó ra  in a  b yć  ukończona  do końca k w ie tn ia  1949 r. 
sk łada się oko ło  10 m ap  w ykonanych  w  je d n e j ska li z obszernym  
ob jaśn ien iem  s łow nym . P la n  p rz e w id u je  w  re a liz a c ji dwa okresy.

Zauw ażyć na leży, że w p la n ie  pow yższym  p rz e w id u je  się poza 
w ła śc iw ym  te renem  W ie lk o p o ls k ie g o  P a rk u  N arodow ego u tw o rze 
n ie  także pasa prze jśc iow ego, oka la jącego P a rk , w  k tó ry m  gospo
da rka  będzie  p o d  k o n tro lą .

Z Paiku Narodowego w Górach Świętokrzyskich

N a s k u te k  s ta rań  U rzę d u  W o je w ó d zk ie g o  K ie le ck ie g o  i P ań 
s tw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  M in is te rs tw o  O dbudow y p ism em  
z dn ia  31 m arca rb . Ldz . V /3— 2119/49 w y ra z iło  zgodę na p rzeka 
zanie M in is te rs tw u  Leśn ic tw a  częśdi zabudow ań pow ięz iennycb  na 
Św. K rz y ż u  d la  ce lów  a d m in is tra c ji P a rk u  N arodow ego w  G órach
Ś w ię to k rzysk ich . ,

T y m  sam ym  p ism em  M in is te rs tw o  O db u d o w y w y ra z iło  zgodę 
na w ydz ie rża w ie n ie  P o lsk ie m u  T o w a rzys tw u  K ra jo zn aw cze m u  za 
czynszem sym b o liczn ym  zabytkow ego b u d y n k u  barokow ego.

Z NASZYCH REZERWATÓW

2ródliska rzeki Łyny

P r o j e k t o w a n y  r e z e r w a t

M o rfo lo g ia  P o jez ie rza  M azursk iego  jest ściśle zw iązana z h i 
s to r ią  jego pow staw an ia . Jest to m łoidy k ra jo b ra z  m o reny  czo łow e j, 
u tw o rzo n y  przez lo d o w ie c  skandynaw sk i w  okres ie  jego osta tn iego, 
dłuższego p o s to ju  na z iem iach  P o ls k i. P a g ó rk i m oren  czołowych,.
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OBy, d ru m liin y , je z io ra  rynnow e  i m orenow e, sam ]ry  i  d o lin y  z ta 
k s a m i tw o rzą  całość o bog a tym  u k s z ta łto w a n iu  te renu . R oś linność 
nada je  ob ra zo w i tem u  barw ę, p o d k re ś la ją c  w  s u b te ln y  sposób sk ład  
gleb i fo rm y  te renu .

P od łożem  geo log icznym  osadów lodow cow ych  są u tw o ry  star- 
k redow e  i  trzec io rzędow e. N a te ren ie  P o jez ie rza  M azursk iego  

<>n<; g łęboko  sk ry te  i n ie  o d g ry w a ją  w iększe j r o l i  w  dz is ie jszym  
ksz ta łto w a n iu  p o w ie rzch n i. M iąższość osadów  lodow cow ych  sięga 

m aksym aln ie  183,6 m , o ile  dotychczas w iadom o , bo g łę b ok ich  w ie r- 
0en na ty m  te re n ie  b y ło  n ie w ie le . W  p o d łożu  osadów lodow cow ych  

W schodniej części P o jez ie rza , na  w schód od  l i n i i  E łk — Węgo-
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i j\ W  Irianu»ku  /lachocln iin  od  te j l in i l i  w  w ie r-

. f  ¿ ¡ 7 ^ ,  d e n re s ii- 1) ula l in i i  Gdańsk— G ru d z ią d z  (od  100 do is tn ie n ie  dw u cuepresji. x j i  y . i „ w  K u ro ń -
cn m n o n iże i p o z io m u  m orza oraz 2) na l in u  Ł łk — ¿atew  Jvuro i
i ;  m  o o n iże i poz iom u  m órz,a). P o m ię d zy  nim i c ie rn e  się

], p ra a b iL a ją lc y  od  O lsztyna  (n ieco  na zachód  od m ias ta ) przez 

S t . y S T T l m l y .  N a ,o j l i n i i  w  « * « .
<Jowe w ys tę p u ją  na p o w ie rzch n ię  w y ła n ia ją c  a ę  spod p rzyk .yw a

iacych  je osadów m orenow ych . „
Ł T łu s te  i ły  m ioceńsk ie  stanow ią  n iep rzepuszcza lną  w arstw ę za

trz y m u ją c a  na swej p o w ie rz c h n i w ody, k tó re  w s ią k ły  w  głąb przez 
i S ™  S p » y  p r iw a im o  ,.L a ,a ~ J .ty  m a te r ia ł m o r «  U . . »

W yp L tn a a o i.' i łó w  M W  * n , i« p iy » I» t t * - fa o » c  .4
u,zvoz;vna pow stan ia  w span ia le  ro zw in ię te g o  z ja w iska  e ro z ji wste
cznej u  ź ró d e ł rz e k i Ł y n y  w  pow iec ie  n id z ic k im  m ię d zy  w s ia m i 
\  i Orłowom 10 k m  na p ó łn oc  od  m iasta  N id z ic y  (ryc . 15). 
Ł y " * W  „ M M .  « .  J w a j , c y c h  .1« we w , i  Ł y . i ie  w  d w »

J T w m  *« •  ? w  -  sr?u«da i " r s
przez Że lazno do O lsz tynka , lezą ź ró d ła  Ł y n y . Składa się na  n 

■ szerea c y rkó w  w y tw o rzo n ych  przez e roz ję  wsteczną w od, w y p ły w a  
jacy eh w zd łuż  pow ie rzchn ii k o n ta k tu  z w ie rz c h n ie j w a rs tw y  P ^ o  
po Lodowco w ych i  i łó w  m ioceńsk ich , leżących w  spągu. I ł y  m ioce 
a k ie  w yp ię trz o n e  są tu ta j do 175 m  n . p . m.

W y p ły w  w ód  je s t ba rdzo  s iln y . P o d m y c iu  u le g a ją  lezące 
w  s tro p L  p ia s k i, k tó re  o b ryw a ją c  się tw o rz ą  p ra w ie  p-ionową b ta U  
ścianę uw ieńczoną  na szczycie lasem  sosnowym  (ryc . 16) bciana 
p iasków  m a oko ło  20 m wysokości. Na dm e obszernego cy i 
ra ją  się w ody, k tó re  s p ływ a ją  c ienką  w a rs tw ą  po  ła g o dn ie  pochy 
lo n e j p o w ie rz c h n i iłó w , nas tępn ie  tw o rzą  s tru m y k , k to r y  kask 
da rn i spada k u  n iż e j leżącem u, .silnie w  cię tem u  - ^ o z o w i  K askada 
tw o rz y  Się w  m ie jscu  p ro g u  zbudowanego z o d p o rn ych  iłó w  m io  
ceńsk ich , znacznie w o ln ie j u le g a ją cy  c li e ro z ji w stecznej. •

N a p ła s k im  d riie  c y rk u  rosną p ię k n e  okazy o lszy 
(A ln u s  g lu tin o sa  G a e r t n . ) ,  w spa rte  na  szczudło w a ty  ch k o r  
n i ach k tó re  w y  nosz ą je  nad  poz iom  p ły  tk ic h , ale szeroko roz lo  
jacy c li się w ód . N a ' kępach  o lch o w ych , o k ry ty c h  poduazkam  
S ó w ,  I p o ś e ie r a ją  się’ p ió ropusze  p a p ro c i sterczą pędy  m a lm , 
p o d  n im i ścielą się de lika tne . Mateczki szczaw iku  zajęczego 
Ic e to s e lla  L .)  i in n y c h  ro ś lin . N a  w ysepkach  p iasków , w srod  p ły
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cych w ód ro zs ia d ły  się tra w y  i tu 
rzyce, w  w ąw ozie  rozrasta  się le- 
p ię ż n ik  ku tn e ro w a ty  (Petasites to- 
m entosus  D C .).

C y rk i ro z w ija ją  się zarów no 
z le w e j ja k  i  z p ra w e j s tro n y  do
l in y .  Jedne są w iększe, inne  
n in ie jsze , za leżn ie  od w a ru n kó w  
m iejscowych,. R zeka Ł yn a  zb ie ra  
w yp ływ a ją ce  z n ie b  w ody i  w cina  
się g łę b o k im  do 60 m  wąwozem  
w  otacza jącą p o w ie rzch n ię  d y lu - 
w ia ln ą . C y rk i w g ryza ją  się coraz 
szerzej i  d a le j k u  p o łu d n io w i a ta ku ją c  p o b lis k i d z ia ł w o d n y  po 
m ię d zy  W is łą  a Pyegołą. Ź ró d lis k a  Ł y n y  w yka zu ją  prężność i  ener
gię znacznie w iększą n iż  od leg łe  o 7 k m  ź ró d ła  rz e k i N id y  na le 
żącej ju ż  do dorzecza W is ły .

Ź ró d ła  Ł y n y , co fa jąc się wstecz, n a d g ryza ją  m ocno s tarą , sze
roką , dziś ca łk ie m  suchą d o lin ę , k tó rą  w  okres ie  to p n ie n ia  lodow ca 
skandynaw skiego o d p ły w a ły  w ody w  k ie ru n k u  p o łu d n io w y m . D o 
lin a  ta  w y ra źn ie  zaznacza się na p o łu d n io w y  w schód od w s i Ł y n y  
(ryc . 15 ). Po u s tą p ie n iu  lą d o lo d u  część w ód u to ro w a ła  sobie drogę 
o d p ły w u  bezpośredn io  do m orza, w  k ie ru n k u  p ó łnocnym .

M ło d a  e roz ja  ź ród lilsk  Ł y n y , niszcząc starą, opuszczoną do
lin ę  'z poprzedn iego  okresu geologicznego, jes t k la syczn ym  p rz y k ła 
d n i  zm ian  h y d ro g ra f ii i  m o r fo lo g ii naszego P o jez ie rza , zachodzą
cych w  b ieżącym  okres ie  geo log icznym . Całość opisywanego, te renu  
tw o rzy  p ię k n y  p rz y k ła d  ź ró d lis k o w e j e ro z ji w stecznej, z jaw iska  ba r
d o  rzadk iego  na n iżu . R o zm ia ry  cy rkó w , żyw otność i m łodość p ro 
cesu oraz świeżość fo rm  czyn ią  s ilne  w rażen ie  na zw iedza jących . 
Jest to o b ie k t n ie w ą tp liw ie  godny och rony .

Ryc. 16. P rzekró j przez cyrk  ź ród li- 
skowy Ł y n y ; a —  p iask i dy luw ia lne , 

b —  i ły  m ioceńskie.

Ź ró d lis k a  Ł y n y  o b ję te  b y ły  n ie m ie c k im  p raw em  o o ch ro n ie  
P rzy ro d y  od d n ia  30 m a ja  1942 r.

C elem  zachow an ia  w  n ieskażone j postaci ca ło ksz ta łtu  rozg ry- 
"a ją c y c b  się procesów  wstecznej e ro z ji ź ró d lis k o w e j, na leży u tw o- 
^ y c  tu ta j reze rw a t w  gran icach , w yznaczonych na ryc . 15. R ozporzą 
dzenie urzędow e o jego  u tw o rz e n iu  p o w in n o  zakazać przeprow adza- 
Pla tu  ja k ic h k o lw ie k  p ra c  te renow ych , ta k ic h  ja k  n p . ko p a n ie  ro- 
V<>w, sypanie w a łów , eksp loa tow an ie  g lin y  itp . ,  m ogących w p łyn ą ć  
n;t zm ianę  stosunków  h y d ro g ra fic zn ych  lu b  m o rfo lo g ię  te renu . N ie  
pow ino być dozw olone staw ian ie  tu  ja k ic h k o lw ie k  b u d yn kó w  bez 
*lz yskan'i;a zgody w ładz , k tó ry m  o p ieka  będzie  zlecona. Las i  ro ś lin - 

* ie ln a  całego tego te renu  p o w in n y  podlegać och ro n ie , gdyż 
Chrońmy przyrodę ojczystą V 4/5/6 *>
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k o rz e n ia m i .w ,m i  u m . o i . j ,  k m f ,  » » » In ia j,  tem po ro zw o ju  * j -  
w itk a  a jednocześnie p o d » . » ,  P M * !»  k , r a z u .  ^  ^

Ochrona Wrzosowiska Bielawskiego

Spraw a roztoczen ia  nadzo ru  nrad p rzep row adzaną  o U c m c n n

__ P aiIsipp to irfo w isk  ty p u  «utlainiŁy^ikici^o. . , ,
Pod wz-dędem  k ra jo b ra z o w y m  przedstaw ia  ono w id tiik  n ie 

zw ykły C a ła - r ó w n a  ja k  stó ł -  p o w ie rzch n ia  to r lo w .k a  p o k ry ta  
S  zw a rtym  ko b ie rce m  wrzosu zw yczajnego (C a luna  v u lg a rv )  
w r S c a  bagiennego (E r ic a  te tra ,} * ) ,  nad  k tó ry  

s t a i r  k a rło w a ta  sosna (P inu»  s ilv e s tn s ), w ie rzba  uszata (}a U x  
au rU a ) \u b  d robne  k rz a k i b rzozy (B e tu la  pubescens). Od w schodu 
i pó łnocnego w schodu to rfo w isko  zam kn ię te  j o t  M ,an ‘J

SOSn,n? ro ś n ą c y c h  tu  osob liw ości ro ś lin n y c h  na leży w y m ie n ić : ja ło 
w iec h a ln y  (J u n ip e ru s  n ona ), m a l.nę  m oroszkę
m o ru s ), w oskow nicę  europe jską  (M y r ic c  g a le ), gałuszkę ku leczn.cę

( I  W rzosow isko B ie law sk ie  b y ło  niszczone przez
okoliczną ludność, k tó ra  prow adzała d z iką  eksp loa tac ję  ® . i iy c b z a -  
ro ś li w rzosów i wnzośoów, w yc ina jąc  je  na o pa ł p ły tk o  p o i im  i  4 -  

£ p l o X c >  ta trw a  zresztą do o b w il i  obecnej. Także  / w i ą z i  
Sam opom ocy C h ło p s k ie j rozpoczą ł tu przygo tow an ia  zm ierza jące
do e ksp lo a ta c ji to r fo w is k a  na w ie lk ą  skalę. . c

D z ię k i p rzych y ln e m u  stanow isku  Z a rządu  Z w ią z k u  Sam opo
mocy C h ło p s k ie j i P e łn o m ocn ika  M unisterstw a Przemy? u  
I lu  do Spraw  G ospoda rk i T o rfe m , po k i lk u  ko n fe re n c ja ch  z De- 
legatem  V lim .n a  O św ia ty  .1" Spraw  O c h ro n , 
iż  w sezonie b ieżącym  (począwsizy od w iosny  1 M ł  r. '  a 
Bada  O ch ro n y  P rz y ro d y  p rz e p ro w a d ź  badan ia  p rzy ro d n icze  
sizajrze całego to rfo w iska , w w y n ik u  k tó ry c h  wyznaczone hęd n 
„ ic o  reze rw a tu  p rzyrodn iczego  oraz usta lone  zostano czy . w  ja k ,,  
s to p n iu  p row adz ić  się tu  będzie  eksp loa tac ję  to rfo w iska .
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OCHRONA ROŚLIN

O ochłonę kosej olchy (A in u s  v ir id is  D C .) w Bieszczadach

Z a p y ta n y  n iedaw no  czy kosa o lcha  zwana rów n ież  olszą z ie 
lo n ą  rośn ie  dziilko na  z iem iach  p o lsk ich , n ie  u m ia łe m  dać k o n 
k re tn e j o dpow iedz i. K rz e w  ten  bow iem  p o s p o lity  w  K a rp a ta c h  
W schodn ich  za n ika  s topn iow o  w  m ia rę  zb liża n ia  się k u  środko 
w e j części K a rp a t, n ie  rośn ie  ju ż  w  P ien inach  ani też w  T a tra ch , 
a z ja w ia  się d o p ie ro  g rom adn ie  w  A lp a c h  i na B a łkanach . Poszu
k iw a n ia  w  lite ra tu rz e  p o z w o liły  je d n a k  na s tw ie rdzen ie , że kosa 
o lcha  w kracza  p o je dyn czym i s tanow iskam i na te ren  P o lsk i w  je j 
n a jh a rd z ie j p o łu d n io w o -w sch o d n im  kąc ie  za ję tym  przez pasmo 
B ieszczadów. W  swym  ce n tru m  wscho d in tio-karpackim  k rzew  ten 
o b e jm u je  g rom adn ie  u  g ó rne j g ra n icy  lasu i w  k ra in ie  koso drzew u 
s trom e  i  ska lis te  pobrzeża p o to kó w  oraz schodzi w zd łu ż  n ich  n ie 
je d n o k ro tn ie  aż w  dz iedz inę  reg la  do lnego. Na sku te k  gospodark i 
pas te rsk ie j kosa o lcha  z a jm u je  tam  rów n ież  ro z le g ły m i i  gęstym i 
za roś lam i w ie lk ie  po łac ie  nieoczyszozamych na leżyc ie  p o ło n in  oraz 
chę tn ie  saidowł się na »suwach z iem nych , ta k  częstych pow yże j 
g ó rn e j g ra n icy  lasu p o  w ie lk ic h  i d łu g o trw a ły c h  u lew ach.

Ja k  ju ż  w yże j w spom n ia łam , na obszarze P o lsk i kosa o lcha 
je s t dziś krzew em  rzadk im i, w ys tępu jącym  na g ra n icy  swego za- 
ehodiniego w  K a rp a ta c h  zasięgu. Po raz p ie rw szy  z tego obszaru 
zano tow a ł go K n a p p  w 1869 r o k u ')  poda jąc  m ie jsca  w ystępow a
n ia  na P o ło n in a ch  C a ry risk ie j i D ź w in ia c k ie j. K o t u l a  w  1883 r.*) 
n o tu je  poza ty m  kosą o lchę  z p o ło n in : T a rn ica , H a lic z  i K rze m ie ń , 

wysokościach od 1.150— 1.348 m , doda jąc  że m ie jscam i k rzew  
ten je s t ba rdzo częsty i  tw o rz y  p ła ty  gęstw in. Późnie jsze in fo rm a c je  
1 ro k u  1894 zaw dzięczam y W o ł  o s z c z a k  o w i  3), k tó r y  p isze : 
» K n a p p  poda je  ją  z W e tlin y  i  C aryńsk iego , ja  w id z ia łe m  ją  
ty lk o  p o d  na jw yższym  szczytem P o ło n in y  C a ryń sk ie j w  je d n y m  
okazie. Z d a je  się, że została w y tę p io na , gdyż używ ano je j  w Be- 
r  eh ach do ro b ie n ia  m io te ł w ed ług  zapew nien ia  lu d z i ta m te jszych : 
nt*e będzie  w ięc  d z iw n ym , je ś li  k to ś  p ó ź n ie j i  ś ladu po n ie j n ie  
zn a jd z ie “ .

W  ja k im  stanie z n a jd u ją  się d z is ia j s tanow iska kose j o lc h y  
y  B ieszczadach i  ozy w  ogóle tam  jeszcze is tn ie ją , tego n ie  w iem y. 
Z inając je d n ako w o ż  w ie lk ą  żyw otność tego k rze w u  p rzyp u śc ić  
»•«zna, że o d n a jd z ie  się on na k tó rym ś  z podanych  s tanow isk.

a) Sprawozdanie K o m is ji F iz jogra ficzne j P A U , t. 3, str. 84, 1869.
’ 2) Ib idem , t. 17, str. 124, 1883.

3) Ib idem , t. 29, str. 48, 1894.
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T rzeba  b y  je  odszukać, z inw en ta ryzow ać i poddać och ron ie , ńa 
ja k ą  kosa o lc h a  na tych  s wy c li k ra ń co w ych  p laców kach  w  zu
p e łnośc i zasługu je  i to  n ie  ty lk o  ja k o  in te resu jąca  ro ś lin a  ale 
i  ze w zg lędów  czysto p ra k tyczn ych . J a k  ju ż  b o w ie m  w spom n ia łem , 
k rze w  ten  z a jm u je  n a jc h ę tn ie j b rzeg i p o to kó w  p rzyczyn ia ją c  się 
w yd a tn ie  do ic h  u m o cn ie n ia  oraz, co jeszcze w ażnie jsze, os łan ia  
i  oc ien ia  ź ró d liska , ta k  n ie z m ie rn ie  ważne w  gospodarce w odne j 
każdego te renu . A Środoń

Cisy w Puszczy Boreckiej

N a P o je z ie rzu  M a zu rsk im  cisy w ys tępow a ły  ongiś w  znacznie 
w iększych  ilo śc iach  n iż  to  w id z im y  obecnie. P rzyczyną  ic h  z n ik a 
n ia  b y ł cz łow iek , k tó r y  je  tę p i ł  ja k o  drzew o w yso k ie j w artości 
u ż y tk o w e j. O becnie cis spo tyka  się sporadyczn ie  i ty lk o  w pew nych  
p u n k ta c h  P o jez ie rza  M azurskiego.

W  Puszczy B o re c k ie j /w idz ia łem  3 okazy cisa w oddz ia le  
206 nad leśn ic tw a  „C ze rw o n y  B ó r“ , leżącym  na te re n ie  rezerw atu . 
N a jw yższy  cis m ó g ł m ieć  2 m  w ysokości i  o ko ło  8 cm  ś redn icy  
puda. R os ły  one zu p e łn ie  n o rm a ln ie  i  n ie  b y ły  uszkodzone.

Puszcza B orecka  porasta  te ren  m o reny  czo łow e j, pe łen  bez
o d p ływ o w ych  obn iżeń  s iln ie  p o d m o k łych  i zabagn ionych , ró w n ie  
ziabaignionych do liin  i  ry n ie n  lodow cow ych . Cis z n a jd u je  tu  o p ty 
m a lne  w a ru n k i ro z w o ju : w ilg o tn e  u ro d z a jn e  g leby, wysoką w i l 
gotność p o w ie trza  u trz y m u ją c ą  się d z ię k i dużem u, zw artem u  k o m 
p le kso w i leśnem u oraz doskonałą  osłonę boczną i  górną. C isy ro 
sną w  lasach m ieszanych i  n ie  w yb ie g a ją  wysokością poza w a r
stwę krzew ów . W  w ars tw ie  drzew  w y s tę p u ją : św ie rk , dąb e zypu ł
ko w y , l ip a  d ro b n o lis tn a , jes ion , w iąz gó rsk i, w w ars tw ie  k rzew ów  
sp o tyka m y : leszczynę, w ilo z e ły k o , w ic io k rz e w  i św ie rk .

O bok 3 w iększych  okazów  cisa spo tka łem  k i lk a  zupe łn ie  m a
ły c h  w  ru n ie . N ie  m ia ły  one w ięce j nad  15 cm  w ysokości i  m o g ły  
lic z y ć  po 3— 6 la t. D o w o d z i to , że niisy w  Puszczy B o re c k ie j zn a j
d u ją  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i ro zw o ju , obs iew a ją  się o raz że są tu ta j 
starsze okazy nisa, k tó re  k w itn ą  i  ow ocu ją .

W  oddz ia le  34 leśn ictw a „B o g n n ic “  w te jże  Puszczy poka 
zyw ano m i starszy okaz  cisa (o k o ło  5 m  w ysokości i 15 cm średn icy  
p n ia )  o ró w n e j s trza le , je d n a k  zaschn ię ty  obecnie  na ca łe j swej 
d ługości. Okaz ten b y ł ch ro n io n y  przez N iem ców , sto i jeszcze 
w o k ó ł niego ogrodzen ie . T y lk o  do lne  gałęzie ży ją , a zatem  system 
k o rz e n io w y  i szyja k o rze n io w a  n ie  zm a rz ły . N ie  w id a ć  na  p n iu  
żadnych uszkodzeń, naiwet n a jd ro b n ie jszych . Jakaż je s t p rzyczyna  
zaschnięcia tego na jw iększego okazu? N ie w ą tp liw ie  surowe z im y ,
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ja k ie  n a w ie d z iły  P o lskę  w  czasie w o jn y , w y w a rły  sw ó j zgubny 
w p ły w  i  na to  drzew o, ale u ła tw iła  to  n iew łaśc iw a  gospodarka 
cz łow ieka .

G ospodarka  leśna, usuw ająca znaczne p a r t ie  leśne doko ła , 
w szystko jedno  ozy czys tym i, czy częściow ym i z rębam i, sp ra w iła , 
że w a ru n k i b y to w a n ia  cisa pogo rszy ły  się znacznie. M ik ro k l im a t 
u le g ł izm ian ie  p rz y  ro z lu ź n ie n iu  lasu. Z im ą  m roźne  p o w ie trze  zna
la z ło  dostęp do w nę trza , w  lec ie  słonice za jrza ło  na dlno lasu. T u  
leży  p rzyczyna  uschn ięc ia  c isa w  Puszczy B o re c k ie j.

W yc iąga jąc  w n iosek z powyższego, na leży  c isow i pozostaw ić 
osłonę boczną i  górną na  pew ne j p rzes trzen i, n ie  ty lk o  w  gó rnym  
o kap ie  drzew  ale i w  p o k ry w ie  k rze w ó w , k tó re  będą go c h ro n iły  
od  zgubnych w p ły w ó w  k lim a ty c z n y c h .

Gis w  Puszczy B o re c k ie j p o d leg a ł och ro n ie  w  czasach gospo
d a rk i n ie m ie c k ie j. Pod lega ła  także o ch ro n ie  część Puszczy, k tó rą  
po klęsce k o rn ik a  pozostaw iono  w  u b ie g ły m  s tu le c iu  w łasnem u 
losow i. N ie m cy  w sp o m in a ją  w  lite ra tu rz e , że na te re n ie  reze rw a tu  
cils rośn ie  p o je d yn czym i okazam i.

O becnie  c h ro n i go rozporządzen ie  M in is tra  O św ia ty  z 29 s ie r
p n ia  1946 r. w  sp raw ie  w prow adzen ia  g a tu n ko w e j o ch ro n y  ro ś lin .

R. Kobendza

OCHRONA ZWIERZĄT

R e z e r w a t  w  P s z c z y n i e .  —  Stan żu b ró w  w  rezerw acie  
pszczyńskim  zm n ie jszy ł się znow u o 1 sztukę. W  d n iu  10 styczn ia  
pad ła  żu b rzy  czka, có rka  P lo tk a rk i.

Wymiana żubrów za bobry i łosie

N a podstaw ie  § 3 rozpo rządzen ia  M in is tra  W yznań  R e lig i j 
n ych  i  O św iecenia P ub licznego  z d n ia  12 p a źd z ie rn ika  1930 r. 
w ydanego w  p o ro z u m ie n iu  z M in is tre m  R o ln ic tw a  i R e fo rm  R o l
nych  o u zn a n iu  żubra  za ga tunek c h ro n io n y , M in is te r  O św ia ty  
ze zw o lił (w  d n in  24 styczn ia  rb .)  na w ym ia n ę  z B ia ło w ie ską  Socja
lis tyczn ą  R e p u b lik ą  Raldziecką 5 sz tuk  żu b ró w  b ia ło w ie s k ic h  
(2 p łc i żeńsk ie j i  3 p łc i  m ę s k ie j) na 6 ro d z in  b o b ró w  i 2 p a ry  łos i, 
a w  ro k u  1950 jeszcze 2 do  3 p a r  łos i.

Orzeł bielik nad Jeziorem Ostrowieckim

W  num erze  1 z 1949 r. p ism a p rzy rodn iczego  „W szechśw ia t“ , 
°Tganu P o lsk iego  Tow arzys tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a ,



70

1 K a i  © od aje  —  na podstaw ie  w łasnych spostrzeżeń — ■ «  na 
je d n e j z o d lu dn ych  wysp p o łożonych  na Jcz.orze O strow iec] ,im n
P o je z ie rzu  P o m o rsk im  (poW ia l C h ^ )  w  l j « «  ' 4« . ^
dlziły się dw ie  p a ry  b ie lik ó w  (H ahae tus  a lb ic i l la  H a r t . ) ,  k tó re

a  irybaicy ta m te js i, u ż y . k u j «  
Jez io ro  O strow ieck ie , ustosunkow an i są do sprawy och ro n y  lęgo
wiska. b ie lik ó w  ja k  n a jb a rd z ie j życz liw ie , co na  Z ie m ia ch  ( zy
skanych  w o d n ies ien iu  do o r łó w  T  n ies te ty  -  m e wszędzie ma

m ie jsce.
Rzadkie wydarzenie

In s p e k to r Lasów P aństw ow ydh i  de legat K o m ite tu  O ch rony  
P rz y ro d y  w O lsz tyn ie , J a n  P  a n  f  i  1, w  notatce przes łane j do
b iiiira  P ańs tw ow e j' Rady O ch ro n y  P rz y ro d y  o p isu je  - £ » « . > « £  
w ydarzen ie , k tó re  m ia ło  m iejsce w  n a d le śn ic tw ie  „W ilc z y  D o i
w  w oiewóidzitw ie olsizityiiskiim.  ̂ i

W ieczo rem  dn ia  5 s tyczn ia  rb . jeden z ro b o tn ik ó w  leśnych 
w raca jąc  z p ra cy  został nag le  zaa takow any przez o rła  p rzedn iego  
(A ą u ila  chrysaetos  L . ) ,  k tó re g o  sch w y ta ł i w  s tan ic  zd row ym  p rz y 

n ió s ł do dom u. • r» u  T Ptm-
Po k ilk u d n io w e j opiece —  na po lecen ie  D y re k c ji Lasów  an

stw ow ych w O lsz tyn ie  -  w  d n iu  11 styczn ia  rb . w ypuszczono o rła  

na wolność.

Rysie w Tatrach

W iadom ośc i o w ys tę p o w an iu  rys i w T a tra ch  b y ły  d o ty c h 

czas bardzo  rozb ieżne. , .
Znawca fa u n y  ta trza ń sk ie j i  jeden  z tw ó rców  ustawy o o ch ro 

n ie  k o z ic  i św istaków , d r  M a k s y  m  1 1 i a n N o w i  c k  i, w swej 
p racy  „N ie p rz y ja c ie le  k o z ic  ta trza ń sk ich , n iszczenie ich  i rożne 
sposoby ło w ó w “ , w ydane j w ro k u  1869, tw ie rd z ił,  ze rys w  T a tra c h  
zosta ł w y tę p io n y . Jednak  w b re w  te m u  tw ie rd z e n iu  rys icę , k tó re j 
w ypchany okaz z n a jd u je  się w  M uzeum  T a trza ń sk im  w Zalkopa- 
Z n  zab ito  w D o lin ie  K o ś c ie lis k ie j 6 k w ie tn ia  1899 r  a w .ęc 
w 20 la t p ó źn ie j. -  P ro fe so r .1 a n u s z  D  o m a  n i c  w  s k  i  obser
w ow a ł t ro p y  rys ia  w D o lin ie  O lczyiskie j i na H a li M ię tu s ie j w  z i
m ie  1927/28 ro ku . -  W  ro k u  1942 m ie jscow y leśniczy za s trze li! 
rys ia  na K ro k w i. —  W la ta ch  1945— 1949 persone l leśny T a trzań 
skiego P a rk u  N arodow ego obserw ow a ł tro p y  rys ia  ka żd e j 
O sobiście s tw ie rd z iłe m  tro p y  rys ia  w  z im ie  1947/48 r. i 1948/49 .
na K ro k w i i  N osa lu . Obecność rysi na obszarze I a tr  P o lsk ich  usta
lo n o  zatem  w  tym  okres ie  ponad  w szelką w ą tp liw ość .
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W  z im ie  1948/49 obserw ow ano stale tro p y  dwóch ry s i cho
dzących razem  i jednego chodzącego sam otn ie . S tw ie rdzono  też, że 
Oistaitniej z im y  (1948/49) rys ie  u p o lo w a ły  na te ren ie  P a rk u  oko ło  
20 sarn.

W obec bardzo n isk iego  stanu zw ie rzyn y  p ło w e j, k tó re j ilość 
w ed ług  o b liczeń  p rzep row adzonych  w  m arcu  1949 r. w yn o s i: 48 je 
le n i  (w  tym  10 c ie lą t) i  66 sarn  (w  ty m  10 k o ź lą t) ,  m usiłm y lic zyć  
się z ty m , że 3 rys ie  s tanow ią  pewne n iebezpieczeństw o d la  obec
nego zw ie rzostanu  je le n i i  sarn w T a tra c h  P o lsk ich .

Pon iew aż ods trza ł ry s i z 3 p ra w d o p o d o b n ie  is tn ie ją cych  jes t 
w  obecnym  stanie rzeczy w  T a tra ch  n iedopuszcza lny, na leży p rze to  
poczyn ić  energ iczne k r o k i  w  ce lu  p odn ies ien ia  stanu zw ie rzyn y  
p ło w e j do ta k ie j w ysokości, aby je j  p rzy ro s t n a tu ra ln y  b y ł ta k  
duży, że u b y te k  w n ie j spow odow any przez rys ie  s ta łb y  się n ie 
is to tn y .

O siągnięcie  stanu 75 je le n i, w  ty m  36 ła ń  zda tnych  do roz
m noży i  150 sarn, w  ty m  50 kóz zda tnych  do rozm noży b y ło b y  
dosta tecznym  p rzy ros tem  d la  u trzym a n ia  na te re n ie  Ta trzańsk iego  
P a rk u  N arodow ego stalle 3— 4 rys i,

P odn ies ien ie  w  k ró tk im  czasie stanu je le n i i sarn n a jła tw ie j 
m ożna p rze p ro w a d z ić  przez sprow adzen ie  te j zw ie rzyn y  z in n ych  
o k o lic  gó rsk ich , a zależne jes t ono je d y n ie  o il przeznaczenia  na ten  
ce l o d p o w ie d n ich  k re d y tó w .

N ie  na leży  w reszcie zapom inać , że ryś może w yrządz ić  pewne 
sizkody rów n ież  w śród ko z ic . Szkody czyn ione przez rys ie  w  zwie- 
rzoistamie k o z ic  zosta ły s tw ie rdzone  ponad  w szelką w ą tp liw ość  przez 
spec ja lis tę  w  te j dziedlzin ie d ra  M . A . C o u t u r i e r  w  obszernym  
dz ie le  „L e  Chamoiis“ , w ydanym  w  G renob le  w  ro k u  1938.

W  zw ią zku  z kon iecznością  o ch ro n y  i rozm nożen ia  ko z icy  
w  polski,ch T a tra c h  nasuwa się m yś l za łożenia  d la  koziic spec ja l
nego, ogrodzonego zw ie rzyńca  w  ce lu  pozysk iw an ia  m ło d ych  k o ź lą t 
i  zas ilan ia  n im i te renu . Z w ie rzyńce  ta k ie  is tn ie ją  w  S zw a jca rii 
i u zysku je  się w  n ich  bardzo  dobre  w y n ik i.

N a le ża ło b y  analog iczne p ró b y  nad podn ies ien iem  stanu ko z ic  
^  T a tra c h  przez h o d o w lę  w zw ierzyńcach rozpocząć ja k  n a jp rę d ze j.

M . M a rch le w sk i

Sprawozdanie z akcji niesienia pomocy skowronkom

W a ru n k i a tm osferyczne z końca  m iesiąca lu tego  rb . (1949) 
zdaw ały się w skazyw ać na wczesną w ty m  ro k u  w iosnę. Z a k w it ł 
P odb ia ł (T uss ilago  ja r fa ra ) ,  p ie rw sze ru s a łk i (Vanessa u rtic a e )  
Wyszły z poczw arek i stada sko w ro n kó w  ( A la u d a  arvensis) zapad ły 
na po la  i  ugo ry .
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Ryc. 17. S kow ronk i na śniegu w Pisarzowicach.

Tym czasem  p ierwsze dn i m arca sp ro w a d z iły  ra p to w n y  n a w ro t 
z im y . M róz  15 -s topn iow y śc ią ł w szystko, co żyw e, a z iem ię  p o k  y 
ca łun  śn ieżny pokaźne j g rubości. B u rze , śnieżyce . zaw ie je  trw a ły  
aż do dn ia  13 m arca , w  k tó ry m  d a ły  eię odczue p ierw sze o .jaw y

o d w ilż y .
N a w ró t z górą d w u tyg o d n io w e j os tre j 

nym  czasem przede w szys tk im  d la  p ta kó w .

z im y  s ta ł się k ry ty c z -

Ryc. 18. Pisarzowice. Czarne p u n kc ik i na śniegu -  to  skow ronki, korytarze 
m iejsca oczyszczone ze śniegu z posypanym poślą,lem. Ciemna plama n a jb liż e j 

budynku  — duża grupa skowronków.
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O d d n ia  5 m arca począwszy, n ie m a l cc d n ia  n a p ły w a ły  dc  
P aństw ow e j K ady  O chrony  P rz y ro d y  a la rm u jące  m e ld u n k i z te 
renu , m ające p rzew ażn ie  ch a ra k te r wezwań o pom oc i  ra tu n e k  d la  
stad skow ronków . P ierw sze S. O. S. nada ła  Szkoła Powszechna 
w  P łaszow ie, pozosta jąca pod d y re k c ją  p ro f.  R o k i t y .  P iszący te 
słowa u d a ł śię tam  n iezw łoczn ie  5 m arca rb . w  tow a rzys tw ie  k u 
stosza M uzeum  P rzyrodn iczego  P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tnośc i,, 
J a n a  J a r o s ł a w a  S a g a n a .

Już na p e ry fe ria ch  m iasta  K ra k o w a  w id a ć  b y ło  g ru p k i sko
w ro n kó w , u s iłu ją c y c h  żerować na zw ianych  ze śniegu p o le tka ch . 
P ta k i napuszone, w y ra źn ie  p rze m a rz łe , daw a ły  się pode jść tu  
i ów dzie  na od ległość w yc ią g n ię te j rę k i dorosłego cz łow ieka , 
chw ytać się je d n a k  n ie  daw ały. K ie ro w n ic tw o  S zko ły  Powszechnej 
w  P łaszow ie zo rgan izow a ło  p rz y  u d z ia le  m ło d z ie ży  spraw ną akc ję  
doraźne j pom ocy skow ronkom . U p rz ą tn ię to  i  zm iec iono  na pew 
nych  p rzes trzen iach  dość g łę b o k i śnieg a następn ie  rozsypano po 
żyw ien ie . W  ten  sposób p rzyw a b io n e  stada sko w ro n kó w  m ia ły  
zapew nione  żerow iska zaopa tryw ane  w  p o ka rm .

A p e l n ies ien ia  pom ocy sko w ro n ko m , w yd a n y  przez Z w iązek  
O p ie k i runi Z w ie rzę ta m i, p rz y ję ło  P o lsk ie  R ad io  i nada ło  go na 
całą Polskę. Równocześnie znany lite ra t,  p u b licys ta  i  m iło ś n ik  
p rz y ro d y , J a l u  K u r e k ,  o d w o ła ł się do społeczeństwa o pom oc 
dla g inących p ta kó w , na łam ach  „D z ie n n ik a  P o lsk iego “  w  serdecz
nym  apelu.

K lę ska  m ia ła  ch a ra k te r pow szechny. W id z ia łe m  tego samego 
jeszcze d n ia  t j .  5 m arca o 100 k m  o d  K ra k o w a , pod  B eskidem  
w  pow iec ie  b ia ls k im  —  gdzie spad ły  znacznie o b fitsze  śn ieg i —  
m asy sko w ro n kó w , k tó re  w g łę b o k im  śniegu n ie  u m ia ły  znaleźć so
b ie  m ie jsca  spoczynku  z nade jśc iem  zm ro ku . Zapew ne w ie le  tych  
p ta kó w  zg inę ło .

Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  o trzym a ła  w iadom ośc i 
o zn a lez ien iu  n ieżyw ych  okazów  z o k o lic :  T a rnow a , W ie lic z k i,  M y 
ślen ic, O św ięc im ia , B ia łe j K ra k o w s k ie j, U s tro n ia  i W is ły . B y ły  
rów n ież  w iadom ośc i pocieszające a naw et w zrusza jące, ja k o  o b ja w  
troski; ze s trony  m łodz ieży  i społeczeństwa d la  m arznących  i g iną
cych z g łodu  skow ronków . D la  p rz y k ła d u  podam  jeden . U czn iow ie  

k l.  G im n a z ju m  H and low ego  w K ra k o w ie  sch w yta li s tok ilkanaśc ie  
os łab ionych  i  w yc ieńczonych  sko w ro n kó w , k tó re  p rz e trz y m a li 
w  dom ach k a rm ią c  je  o b fic ie . S koro  zapanow ała o d w ilż  i śnieg: 
Łn ik ł,  w szystk ie  odżyw ione  s k o w ro n k i puszczone zosta ły  na w o l
ność i ty lk o  za ledw ie  trz y  z n ic h  zg inę ły .

N a  szczególną w zm ia n kę  zas ługu je  sam orzutna i  w zorow a 
a'kcja n ies ien ia  pom ocy sko w ro n ko m , zorgan izow ana przez inż.

,
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W i k t o r a  M  o 1 s k  i  e  go na te ren ie  gospodarstwa rybnego 
w  P isarze w ic  ach pod  B ia łą  K rakow ską . W ty m  p rz y p a d k u , aby 
s tw o rzyć  sko w ro n ko m  ja k  n a jdogodn ie jsze  w a ru in k i p rz e trw a n ia  
c ię żk ich  d n i i  nocy, n ie  ogran iczono się je d y n ie  do d o ka rm ia n ia , 
lecz n a jp ie rw  u ruch o m io n o , p łu g  śnieżny i  oczyszczono d ro g i a na
s tępn ie  rozsypano poś lad  i  o d p a d k i od  m ło c k i. B y  zas zapew nie 
c iep le jszą  noc sko w ro n ko m , k tó re  —  ja k  w ia d o m o  —- z na
tu ry  rzeczy p rz y w y k łe  są do nocow ania  na z ie m i, tu  i  ow dzie  wy- 
rzucono  z obó r, s ta jn i i 1 ch lew ów  nawóz oraz słomę, i onaci I. 
sko w ro n kó w  skorzysta ło  z że row isk  i  noclegów .

0  in nych  ana log icznych  fa k ta c h  _ pocieszających słyszałem  
z różnych s tron  i  w różnych  oko licznośc iach .

O prócz sko w ro n kó w  i szpaków  p rz y le c ia ły  do  nas dosc wcze
śnie w ty m  ro k u  b o c ia n y  b ia łe . W iadom ośc i o opiece nad n im i 
w  oko licach  W arszaw y ze s tro n y  społeczeństwa p o d m ie js k ic h  ośrod
kó w  i  w si p o d a ły  d z ie n n ik i:  „E xp ress  W ie czo rn y “ , n r  71 z dn ia  
13 m arca rb . oraz „D z ie n n ik  Ł ó d z k i“ , n r  70 z dn ia  12 m arca rb .

C hociaż żadna s iła  n ie  b y ła  w  stan ic zm ie n ić  srogich w a ru n 
kó w  a tm osfe rycznych , ja k ie  zaskoczy ły  p ta k i na  znacznych obsza
ra ch  k ra ju  w m arcu  r. 1949, to  je d n a k  n ie  u lega w ą tp liw o ś c i, ze 
w yże j p rzedstaw iona  akc ja  p rzyn io s ła  w sum ie p oży tek , k tó rego  
zm ie rzyć  n ie  podobna  samą ty lk o  ilo śc ią  u ra to w a n ych  od n ie 
ch yb n e j śm ie rc i p taków .

J B . Ferens

OCHRONA PRZYRODY NIEOŻYWIONEJ

Zabezpieczenie grofy w Mechowie kolo Pucka

N a ca łym  obszarze naszego P om orza  do rzadkości  ̂ należą 
b a rd z ie j s ko m p liko w a n e  fo rm y  e ro z ji ska ł, k tó re  b y  w y ra źn ie  za
znacza ły się w  k ra jo b ra z ie , M ię k k i,  p o d y lu w ia ln y  m a te r ia ł m o re 
now y n ie  s p rz y ja  pow staw an iu  tego ty p u , z ja w isk , ja k ie  obserw u
jem y n p . na te renach  o p o d ło żu  w a p ie n n ym . D la tego  tez rzadką  
osob liw ością  na P om orzu  są w sze lk ie  g ro ty  w ydrążone w p iaskach 
czy g lin a ch  zw a łów  m orenow ych . Tego ro d z a ju  fo rm y  u rzeźb ien ia  
zna jdyw ane  b y ły  na P om orzu  w  Ogóle w  k i lk u  za ledw ie  m ie jscach , 
n p . pod Tczew em , w  P o łdhow ie  iitp . Lecz n ig d z ie  n ie  H  one w  ta k  
sw o is ty  sposób w yksz ta łcone  ja k  we w si „M e cb o w o  , o d le g łe j 
o 9 k m  na zachód od Pucka. M am y tu  w  b rzegu  zw a łu  m oreno- 
wego szereg p ionow o  u s ta w io nych  k o lu m n , fa n ta z y jn ie  w y rze źb io 
nych , k tó re  w iąże w spó lna , poz iom a p ły ta  n a w ie rzch n i. g ą » 
m o re n y  p row adzą  la b iry n ty  k rę ty c h  g ro t, w ysok ich  na  1— 1,2 n i.
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Ryc. 19. W ejście do g ro t w Mechowie k o ło  Pucka.

P ow stan ie  g ro t w  M ochow ie  tłu m a czym y  w sposób następu
ją cy . P iask i d y lu w ia ln e , luźne  w  swej p ie rw o tn e j s tru k tu rz e , zo
s ta ły  z lep ione  w a p ie n ie m  zaw artym  w p rze c ieka jących  przez n ie  
w odach ; na te j drodze u tw o rz y ł się tzw . p iaskow iec  d y lu w ia ln y
0 le j tiszczu w a p ie n n ym , z k tó re g o  z k o le i p o tw o rz y ły  się p ionow e  
s łu p y  lu b  k o lu m n y , pow iązane p ły tą  u  g ó ry ; spom iędzy  ty c h  s łu 
pów  luźn ie jsze  p ia sk i ła tw o  zosta ły usunięte  przez p łynące  w ody, 
a na ich m ie jscach  pow sta ły  g ro ty .

W  całości zespół ten  p rzeds taw ia  o b ie k t ba rdzo  o ry g in a ln y
1 d la tego z uw ag i na  jego osobliw ość g ro ty  w  M echow ie  b y ły  od  
dawna ch ro n io n e  ja k o  zaby tek  p rz y ro d y  n ie o żyw io n e j. Przed 
w° jn ą  zw iedza ły  je  liczne  w yc ie czk i i m łodz ież  szko lna , g łó w n ie  
z Pom orza. B y ły  też one stale pod  o p ieką  Poznańskiego K o m ite tu  
O chrony  P rzy ro d y .

W  ciągu 6 la t w o jn y  g ro ta m i w  M echow ie  n ik t  się n ie  op ie 
ko w a ł, w  ty m  też okresie  u le g ły  one pow ażnym  uszkodzen iom , 
w o d y  ściekające ze zhocza> i p łynące  drogą —  z pow odu zniSzcze- 
n ' a k a n a łu  odp ływ ow ego  —• z b ie ra ły  się w  ro w ie  p rzed  g ro ta m i, 
■aiiiu ła jąc Je s topn iow o . N ie k tó re  k o lu m n y  p o d m y te  w odą  zaiwa- 

-V się, w  k i lk u  m ie jscach za p a d ł się s trop  zam yka jąc  p rze jśc ie  
^  g ro tach. C a ły  zaś o b ie k t s ta ł się m a ło  w idoczny , gdyż zasłan ia ła  

b u jn a  roś linność  ru d e ra ln a .
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W  u b ie g ły m  ro ku  g ro ta m i w M e c lio w ie  za in te resow a ła  się 
D e lega tu ra  G dańska P om orsk iego  K o m ite tu  O ch ro n y  P rzy ro d y . I  o  
uzyskan iu  z b u d że tu  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  P rz y ro d y  fu n d u 
szów p o trze b n ych  na ib h  zabezpieczenie oraz d z ię k i pom ocy D y 
re k c ji Lasów P aństw ow ych  O kręgu  G dańskiego m ożna by ło  d o p ro 
w adz ić  g ro ty  w  M e c lio w ie  do ich  dawnego stanu.

C a ły  o b ie k t w raz z p rz y le g ły m  terenem  sta rann ie  oczyszczono, 
o tw o ry  w  s tro p ie  zos ta ły  w  sposób u m ie ję tn y  zacem entowane, po 
pękane k o lu m n y  um ocn iono , pow alone zaś ustaw iono  z pow ro tem  
na Ich  daw n ie jszych  m ie jscach , pos ługu jąc  się p rz y  ty m  fo to g ra 
f ia m i w y k o n a n y m i w  la ta ch  1909 i 1929. R ów  o dp row adza jący  
w ody został znacznie p o g łęb io n y , aż do p o z io m u  dawnego ka n a łu  
odp ływ ow ego , k tó r y  ca łko w ic ie  odrem ontow ano . D z ię k i te m u  w ody  
sp ływ a jące  n ie  za m u la ją  ju ż  g ro t n ie s io n ym  przez n ie  m a te ria łe m . 
Z w nę trza  g ro t usun ię to  W ie lk ie  ilo ś c i n a tn u łu , p o g łęb ia ją c  je  w  ten  
sposób. C ały te ren  z a b y tk u , o p o w ie rzch n i 750 n r ,  ogrodzono so
l id n y m  p ło te m  d re w n ia n ym , w ysok im  na 90 cm , w  k tó ry m  szta
che ty  um ieszczono na sposób k rzyżo w y . .

Po p rze p ro w a d ze n iu  powyższych ro h ó t g ro ty  w  M echow ie  
są je d n ym  z n a jle p ie j zabezpieczonych o b ie k tó w , c h ro n io n ych  na 
obszarze w o jew ództw a  gdańskiego. le l i  w id o k  w  stan ie  dz is ie jszym  
p rzeds taw ia ją  załączone ry c in y . Z a b y tk ie m  o p ie k u je  się na m ie jscu

Ryc. 20. O gólny w id o k  obszaru chronionego.



77

je g o  w łasoitcidl A l f o n s  11 r  y  c l i ,  k tó r y  «godz ił s ię ¡bezintere
sow n ie  oddać ca ły  te ren  o b ję ty  ochroną  do d ysp o zyc ji P aństw ow ej 
R a d y  O ch ro n y  P rzy ro d y . N ieza leżn ie  od tego, celem  fo rm a ln o 
praw nego za ła tw ie n ia  te j sp raw y P o m o rsk i K o m ite t O ch ro n y  P rzy 
ro d y  w T o ru n iu  w y s tą p ił do U rzę d u  W o jew ódzk iego  w  G dańsku 
z w n io sk ie m  o uznan ie  g ro t w  M echow ie  za zabytek. Spraw a ta 
je s t w  to k u  za ła tw ia n ia .

Z w iedzan ie  g ro t w  M ochow ie  n ie  nastręcza żadnych tru d n o 
śc i, z n a jd u ją  się one bo w ie m  w  ś ro d ku  w si, o p o d a l d ro g i p ro w a 
dzącej z  Pucka. Już po ich  o d re m o n to w a n iu  zw ie d z iło  g ro ty  k i lk a  
w ycieczek. W  okresie  le tn im  z jadą  się tu  zapewne liczn e  rzesze 
chę tnych  obe jrze n ia  te j nap raw dę  c iekaw e j >i! rz a d k ie j na P om o
rz u  osob liw ośc i p rz y ro d n ic z e j.

Za życz liw ą  pom oc p rz y  zabezp ieczen iu  g ro t w  M echow ie  
p ragnę  na ty m  m ie jscu  w y ra z ić  serdeczne p o d z ięko w a n ie  inż. 
Z d z i s ł a w o w i  S a k o w s k i e m u ,  nad leśn iczem u w  D a irż lub iu , 
oraz J ó z e f o w i  P o k r y w c e ,  leśn iczem u w  M echow ie , a nad to  
d ro w i W ł a d y s ł a w o w i  V  » w t y k o w i ,  p ro fe so ro w i m in e ra 
lo g ii  w  P o lite ch n ice  G dańsk ie j za cenne w ska zó w k i co do te c h n ik i 
n a p ra w y  uszkodzeń k o lu m n  i s tro p ó w  gro t.

T. S u lm a

Z  MIĘDZYNARODOWEJ OCHRONY PRZYRODY

Kongres Międzynarodowej Unii Ochrony Przyrody w Lakę Success 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej

W  d n iach  od 24 do 31 s ie rp n ia  rb . ma się odbyć w  Lakę  
Success w  U S A  św ia tow y K ongres  M ię d zyn a ro d o w e j U ,n ii O ch ro n y  
P rzy ro d y , bezpośredn io  zaś iprzed n im  obradow ać będzie  N aukow a  
K o n fe re n c ja  N a ro d ó w  Z jednoczonych  d la  K o n se rw a c ji i  U ż y tk o 
w an ia  B ogactw  N a tu ra ln y c h . P on iew aż, ja k  to m ożna p rzew idyw ać, 
W y n ik i te j K o n fe re n c ji będą m ia ły  W ie lk i w p ły w  na treść i  p rze 
b ieg  oh ra d  K ongresu  M ię d zyn a ro d o w e j U nii), p rze to  Państw owa 
bada  O ch ro n y  P rz y ro d y  w y s tą p iła  do M in is te rs tw a  O św ia ty  z w n io 
sk iem , aby delegacja po lska  na obydw a  z ja zd y  m ia ła  p rz y n a jm n ie j 
°zęsć de legatów  w spó lnych , k tó rz y  b y  d z ia ła li w  śc is łym  po ro zu 
m ie n iu . M in is te rs tw o  O św ia ty  us tosunkow a ło  się do w n io sku  R ady 
P rzych y ln ie  i  za p roponow a ło  ju ż  sk ła d  de legac ji z ra m ie n ia  P. R. 
'■ b P . —  P onad to  Państw ow a Rada O ch ro n y  P rz y ro d y  oraiz k i lk a  
m ób iz P o ls k i p rzyg o to w a ły  re fe ra ty  z d z ie d z in y  o ch ro n y  p rz y ro d y  

p u b lik a c j i,  k tó rą  w  zw ią zku  z Kongresem  ma w ydać d ru k ie m  
Międzynarodowa U n ia  O ch ro n y  P rzy ro d y .
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Udział Państwowej Rady Ochrony Przyrody w wystawie zorganizowanej 
z okazji jubileuszu Brytyjskiego Towarzystwa Ochrony Ptaków

Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  w z ię ła  u d z ia ł w  w ysta
w ie  zo rgan izow ane j w  dn iach  od 30 I I I  do 2 IV  rh . w  L o n d yn ie  
z, o k a z ji d iam entow ego ju b ile u s z u  K ró lew sk iego  B ry ty js k ie g o  Lo- 
warzystiwa O ch ro n y  P ta kó w  (T h e  R o ya l Socie ty fo r  the  P ro te c tio n  
o f B ird s ) . E k s p o n a ta m i sto iska po lsk iego  na w ym ie n io n e j w ysta 
w ie  b y ły  zd jęc ia  fo to g ra ficzn e  p ta k ó w  w lic zb ie  16, o w ym ia rach  
4 0 X 3 0  cm, w ykonane  z n a tu ry  p rzez  inż. W ł o d z i m i e r z a  
P u c h a l s k i e g o .  E ksp o n a ty  po lsk ie  s ta n o w iły  na w ystaw ie  od
dz ie lną  grupę  i  zyska ły  uznan ie  zw iedza jących .

OCHRONA PRZYRODY ZA GRANICĄ

o g ło s ił w  P a rla -

Ochrona Przyrody w Wielkiej Brytanii

D n ia  1 lu tego  rb . H e r b e r t  M o r r i s o n  
m enele, że ukończono  p rzygo tow an ia  do u tw o rzen ia  R ady M i r o  y  
P rz y ro d y  (N a tu re  Conservancy, C onserva tion  B oard  lub  po  p i 
stu k ró tk o : C onservancy). N a czele o g ó ln o b ry ty js k ie j R ady O ch ro n y  
P rz y ro d y  stanął p ro f. A . G . T a n s l e y ,  nestor b o ta m k i b ry ty j-  
e k ie i i  je j b y ły  w yk ładow ca  w  un iw e rsy tec ie  o x fo rd z k im . Poza 
Í m ^ . v  skład R ady w chodzi 15 cz łonków  spec ja lis tów  z rożnych  
dz iedz in  w iedzy  p rz y ro d n ic z e j. D y re k to re m  genera lnym  został ka-

P Íta n W  SzkocjiD g X ie rju ż  is tn ia ł i d z ia ła ł S zkock i K o m ite t O ch rony 
P rzy ro d y , spraw y te będą p o d le g a ły  osobnem u k o m ite to w i, k to - 
r e n  u  p rzew odn iczy  p ro f. J. R . M a t t h e w s ,  a d y re k to re m  jes t 

d r  l o h n  B e r r y .
Bada O ch ro n y  P rz y ro d y  w W ie lk ie j B ry ta n «  op ra co w u je  

sw ó j s ta tu t. D o ro zw in ię c ia  p e łn e j dz ia ła lnośc i p rz y s tą p i n ie b a 
w em . Będzie ona w spó łp racow a ła  z M in is te rs tw e m  P la n o w a n ia  
y fias t i  K r a ju  o raz R adą Badań R o ln ych , k tó re j jedna  k o m is ja  
została w  ty m  ce lu  sp e c ja ln ie  p rzekszta łcona , naw et w  swej na
zw ie zaznacza dz ia ła lność  w  zakresie o ch ro n y  p rz y ro d y  (P r iv y  
C ounc il fo r  A g r ic u ltu ra l R esearch and N a tu re  C onse rva tion ).

AKCJA ODCZYTOWO-PROPAGANDOWA 

Wykłady

W  ram ach  w y k ła d ó w  u n iw e rsy te ck ich  na W yd z ia le  P raw a 
U n iw e rs y te tu  Jag ie llońsk iego  w  c iągu  I I  try m e s tru  ro k u  szkolnego
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1948/49 p ro f. d r  S z c z ę s n y  W a c h  h o  l z  p rz e p ro w a d z ił 15 w y 
k ła d ó w  d la  s tuden tów  I V  ro k u  na tem at o ch ro n y  p rz y ro d y .

Odczyty

D r  E. G r  a b d a w y g ło s ił w  diągu r. 1948 p re le k c je  z zakresu 
o ch ro n y  p rz y ro d y  na nas tępu jących  ku rsach  ry b a c k ic h : 9 k w ie tn ia  
w  S ta rogardz ie , 10 lip c a  w  C h m ie ln ie  (p o w ia t K a r tu z y ) ,  19 s ie r
p n ia  w  K ru s z w ic y  (p o w ia t In o w ro c ła w ), 3 g ru d n ia  w  S zczecinku 
i  7 g ru d n ia  w  E łk u ;  —  ponad to  z ra m ie n ia  T . U . R . w  in a r 
1948 r .  odczyt w  K o ro n o w ie  (p o w ia t Bydgoszcz) p t .  „J a k  cz ło 
w ie k  zm ie n ia  p rzy ro d ę “ .

Z  ra m ie n ia  centra lnego b iu ra  P aństw ow e j R ady O ch ro n y  
P rz y ro d y  wygłoszono w  I  k w a rta le  rb . odczy ty  na s tę p u ją ce :

B. F  e r  e n  s, 3 lu tego  rb . w  K ra k o w ie  p t. „O ch ro n a  p ta k ó w “  l ) ; 
m g r S. G u t ,  23 ^ tyczn ia  rb . w  K rzeszow icach p t. „O c h ro n a  

p rz y ro d y  a p la n o w a n ie  k ra ju “ ,
23 m arca rb . w  A n d ry c h o w ie  p t. „R o la  m ło d z ie ży  w  w alce 

o och ronę  p rz y ro d y “ , d la  m łodz ieży  szkó ł m ęskich ,
tegoż dn ia  tam że p t. „C o  p o w in n a  w iedz ieć  m łodz ież  o o ch ro 

n ie  p rz y ro d y “ , d la  m ło d z ie ży  szkó ł żeńsk ich ;
p ro f. d r  W . S z a f e r :  3 lu tego  rb . w  K ra k o w ie  p t. „P o d s ta w y  

o ch ro n y  p rz y ro d y “ , d la  uczes tn ików  ku rsu  n a u czyc ie lsk ie g o 2),
23 lu tego  rb . w  C ieszynie p t. „R o z w ó j id e i o ch ro n y  p rz y 

ro d y “ ,
30 m arca rtb. w  K ra k o w ie  p t. „Z a d a n ia  h a rce rzy  w  o c h ro n ie  

p rz y ro d y  w o jew ództw a  k ra ko w sk ie g o “ , na ku rs ie  sp raw nych  tech 
n iczn ych , zo rgan izow anym  d la  h a rce rzy  tegoż w o jew ództw a .

P ro f. d r  R . W o j t u s i a  k , 3 lu tego  rb . p t. „O c h ro n a  zw ie 
rzą t“  a).

D e legaci K o m ite tu  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  P ozn a n iu  w y g ło s ili 
w  c iągu r. 1948 poza w yka za n ym i w  p o p rz e d n ic h  zeszytach czaso
p ism a „C h ro ń m y ...“  odczy ty  nas tępu jące :

m g r W ł a d y s ł a w  S ł a w e k  na re jo n o w ych  ko n fe re n c ja ch  
n a uczyc ie lsk ich  w  N o w ym  T o m y ś lu : w  m a rcu  1948 r. p t. „C h ro ń m y  
P rzyrodę  o jczystą “ ; w  m a ju  p t. „U d z ia ł dz iec i szko lnych  w  o c h ro n ie  
p rz y ro d y “ ;

inż. W i e s ł  a. w  S z c z e r b  i  ń s k i  k i lk a  re fe ra tó w  na zebra
n iach p le n a rn ych  P o lsk iego Z w ią z k u  Łow ieck iego  w  Leszn ie  W ie l
k o p o ls k im  na te m a t o ch ro n y  g inących  p o m n ik ó w  p rz y ro d y  oraz 
p ta kó w  i  ssaków d ra p ie żn ych ;

*) 2) 3) Por. str. 82.
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28 lis topada  1948 r. na p o ra n ku  ło w ie cko -p rzy ro d n iczym  tam że 
odczy t na te m a t och ro n y  p rz y ro d y  w zakresie d z ia ła lnośc i m y

ś liw ego  .

Z DZIAŁALNOŚCI LIGI OCHRONY PRZYRODY

Okręg Krakowski

P odobn ie  ja k  w  ro k u  u b ie g ły m  O kręg  K ra k o w s k i w yd a ł na 
ro k  1949 ka le n d a rz y k  k ieszonkow y. Prócz z w y k łe j części ka le n d a 
rzow e i zaw iera  on  zw ięzłe  w iadom ości o o ch ro n ie  p rz y ro d y  w  P o l
sce, w ykaz p a rk ó w  na rodow ych , spis c h ro n io n y c h  ga tu n kó w  ro ś lin  
o ra z  zasługujących na ochronę  zw ie rzą t, uw ag i o zachow an iu  się 
na w yc ieczkach , a p rzy  każdym  m iesiącu ka le n d a rz y k  fe no log iczny , 
pod a ją cy  p o ry  k w itn ie n ia  ro ś lin  ch ro n io n ych  . ciekawsze z ja w i
ł a  z żyd a  zw ie rzą t. M ie jsce  na n o ta tk i feno log iczne  zachęca w ła 
śc ic ie la  ka le n d a rzyka  do zap isyw an ia  w łasnych spostrzeżeń.

K a le n d a rz y k  sp o tka ł się z uznan iem , czego dow odem  jest, ze 
w  począ tku  styczn ia  ca ły  n a k ła d  (b lis k o  15.000 c g z .) >> ju z  wy
czerpany. W idać , że w yd a w n ic tw o  to je s t po trzebne  i spe łn ia  dobrze 
ro lę  p ropagandow ą. K a le n d a rz y k , p rzeznaczony przede w szys tk im  
d la  m ło d z ie ży  szko ln e j, in te resu je  jednakże  i do ros łych , k to i  y

P rzyg o to w u ją c  się do k a m p a n ii le tn ie j O kręg  K ra k o w s k i w y 
d a ł I I I  w yd a n ie  u lo tk i d r  L . K a r p o w i c z ©  w e  j  „W y je ż d ż a ją 
cym  na w yc ie czk i i wczasy k u  p a m ię c i“  Z  200.000 n a k ła d u  k i lk a -  
diz|iesiąt tys ięcy rozesłano ju z  do zarządów  P a rkó w  aro i ow yc , 
do O K Z Z  o raz  do O d d z ia łów  L ig i,  k tó re  o b ieca ły  zając się ro z j

w adzen iem  ildh w  te re n ie . . , , w i . .
O kręg  K ra k o w s k i lic z y  w  c h w il i  obecnej 33 k o łk a  szko lne ,

15 w  K ra k o w ie  i  18 na  p ro w in c ji (w  ilość tę n ie  w liczono  k o łe k  
na leżących do p o za k ra ko w sk ich  O d d z ia łów  O kręgu  K ra ko w sk ie g o  
a je d y n ie  te , k tó re  zg ło s iły  się do O d d z ia łu  K ra k o w ^ .e g o ) ,  W szyst- 
k ie  te  k ó łk a  u trz y m u ją  żyw y k o n ta k t z Zarządem  ięgu- <M - 
k rako w ska  p rz y c h o d z i do L ig i,  żeby w  czasie dyżu rów  Z arządu  
zasięgnąć w skazów ek co do p ra cy  k ó łk a ;  m ło d z ie ż  z p ro w in c ji 
u trz y m u je  k o n ta k t  przez ko respondencję . Szczególnie pociesza ją
cym  ob ja w e m  jes t zgłaszanie się do L ig i  k ó łe k  z w ie js k ic h  szkó ł 
podstaw ow ych , k tó ry c h  uczn iow ie  w y k a z u ją  duże z rozum ien ie  p 
trze b y  o ch ro n y  i  żyw y stosunek u czu c io w y  do p rz y ro d y  K rz t 
B ożym  N arodzen iem  k ó łk a  za ję ły  się, w  m y ś l in s tru k c j i  Z a rządu  
O k rę g u , p ro p a g o w a n ie m  hasła n ie  k u p o w a n ia  jo d e łe k  na cho inK  • 
A k c ja  u św iadam ian ia  społeczeństwa oraz zakaz sprze i azy jo  1
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ro b ią  sw oje, gdyż p rzed  św ię ta m i 1948 r. w  K ra k o w ie  n ie  b y ło  ich  
p ra w ie  w id a ć  na  u lica ch .

W  czasie z im y  zo rgan izow ano szereg odczytów  i  pogadanek, 
g łó w n ie  w  szko łach. 25 X I  1948 r. M . M ł y n a r s k i  m ó w ił 
w 24. Szkole Powszechnej o gospodarczym  znaczeniu och ro n y  p rz y 
ro d y . B . F e r e n s  w yg ło d ił w  L ic e u m  M e lio ra c y jn o -R y b a c k im  dwa 
o d c z y ty : 12 I  „P o d s ta w y  o ch ro n y  p rz y ro d y “ , 17 I I  „O ch ro n a  p ta 
kó w  i  je j  znaczenie w  gospodarce ry b n e j“ . M g r S. G u  t  zapoznał 
uczes tn ików  K u rs u  W ieczorowego d la O g ro d n ikó w  z pods taw ow ym i 
zagadn ien iam i o ch ro n y  p rz y ro d y . W  10 godzinach w y k ła d ó w  om ó
w i ł  m o ty w y  och ro n y  p rz y ro d y , ochranę  ro ś lin , zw ie rzą t, ochronę  
p ta k ó w , ochronę  k ra jo b ra z u , p a rk i narodow e i reze rw a ty  w  Polsce, 
ro lę  o jchrony p rz y ro d y  w p la n o w a n iu  k ra ju .  C y k l w y k ła d ó w  za
kończono  zw iedzen iem  W ystaw y O ch ro n y  P rz y ro d y  w  M uzeum  
P rz y ro d n ic z y m  P A U .

Z a p ro je k to w a n o  c y k l odczy tów  o o ch ro n ie  p rz y ro d y  i  zagad
n ie n ia ch  p o k re w n ych  d la  słuchaczy W yższej S zko ły  P edagogicznej 
w  K ra ko w ie . N a rozpoczęcie c y k lu  d r  J. D y a k o w s k a  w yg ło s iła  
odczy t „J a k  w y ro b ić  w dz iec iach  w łaśc iw y  stosunek do p rz y ro d y “ , 
następn ie  d r  J. J. N o w a k  o m ó w ił „P o d s ta w y  p raw ne  i o rg a n i
zację o ch ro n y  p rz y ro d y “ . P rzygo tow ane są dalsze odczy ty  z za
kresu b ioocinologjii, b io log icznego  zw alczan ia  szkodn ików  i|td.

Zarząd O kręgu  ma nadz ie ję  ożyw ić  znacznie akc ję  odczytow ą 
na te ren ie  szkó ł k ra k o w s k ic h  d z ię k i z a k u p ie n iu  n iedaw no e p id ia 
skopu , k tó ry  p o z w o li na w yśw ie tla n ie  p rzeźroczy i  fo to g ra f ii  
w  szko łach n ie  posiada jących własnego apa ra tu  p ro je kcy jn e g o .

Oddział w Białej Krakowskiej

S z k o l e n i e  o p i e k u n ó w  S z k o l n y c h  K ó ł  O c h r o 
n y  P r z y r o  d y  w p o w i e c i e  b i a l s k i  m . —  W y ro b ie n ie  
rozum nego s tosunku cz łow ieka  do o tacza jące j go p rz y ro d y , to  
przede w szys tk im  spraw a w ychow an ia . D użą część tego o d d z ia ły 
w an ia  wychowaw czego w y p e łn ia ją  S zko lne K o ła  O ch ro n y  P rz y 
ro d y , k tó ry c h  praca zależna jest w  duże j m ie rze  od o p ie ku n ó w  
ja k o  je j  in s p ira to ró w . P on iew aż na te re n ie  p o w ia tu  b ia lsk ie g o  
K o ła  O ch ro n y  P rz y ro d y  w  szkołach podstaw ow ych  są o rgan izac ją  
powszechną, a p rz y ro d n ik ó w  obeznanych z zasadam i p ra c y  w  k o 
lach  je s t m a ło , zachodzi p rze to  po trze b a  p rak tycznego  przeszko
len ia  o p ie k u n ó w  tych  K ó ł. D obrze  p row adzona  praca w  K o le  w y 
maga od op ie kun a  n ie  ty lk o  dużo d o b re j w o li,  ale i  p ra k ty c z n e j 
zna jom ości o tacza jące j p rz y ro d y , k tó rą  o p ie ku n o w ie  n ie  zawsze 

dosta tecznej m ie rze  posiada ją .
Chrońmy przyrodę ojczystą V 4/5/6 6
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A b y  b ra k o w i tem u  zapobiec, O ddziia ł L ig i  O ch ro n y  P rzy ro d y  
w  B ia łe j K ra k o w s k ie j p rzy  p o p a rc iu  P aństw ow e j Rady O ch ro n y  
P rz y ro d y  p rz y s tą p ił do zo rgan izow an ia  k u rs u  d la  nauczyc ie li szkó ł 
podstaw ow ych , będących o p ie k u n a m i K ó ł O ch ro n y  P rzy ro d y . Za

da n iem  k u rs u  je s t: . , , . . .
1) dać ucze s tn iko m  zasób w iadom ośc i p ra k ty c z n y c h , k tó re

b y  u m o ż liw iły  na leżyte  p row adzen ie  p ra c y  K o ła ,
2) p o g łę b ić  s tosunek o p ie k u n ó w  do id e i o ch ro n y  p rz y ro d y  

przez k o n ta k t z w y b itn y m i dz ia łaczam i w  te j d z iedz in ie , zw iedza
n ie  o b ie k tó w  c h ro n io n y c h  i tp .

D rogą  W iodącą do tego ce lu  będą w yc ie czk i do p a rk ó w  n a ro 
dow ych , reze rw a tów  i m uzeów , prow adzone  przez spec ja lis tów , oraz 
sam odzie lna  praca ob e jm u ją ca  m . in . p rzes tud iow an ie  p rzez uczest
n ik ó w  ks iążek  i  b ro szu r z  d z ie d z in y  o ch ro n y  p rzy ro d y .

Z a p ro je k to w a n o  w  ty m  zakresie w y c ie c z k i: do M uzeum  T rzy- 
rodnifczcgo P o ls k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o ś c i w  K ra k o w ie , do lasu 
1 m kow ego na w iosnę, do lasów  P o rą b k i ( dew astacja lasów przez 
o p ie ń k ę  i  k o rn ik a ) ,  do P a rk ó w  N a rodow ych  na B a b ie j G órze, 
w  T a tra c h  i  P ie n in a ch . W  la tach  następnych  p ro je k tu je  się w y 
c ie czk i do B ia ło w ie sk ie g o  P a rk u  N arodow ego oraz do jednego  
z N a d m o rsk ich  P a rk ó w  N aro idow ych.

Jako  m a te r ia ł do sam odzie lnego p rz e ro b ie n ia  zap roponow ano  
następujące k s ią ż k i i  b ro s z u ry : S ka rb y  p rz y ro d y  i  ich  o c h ro n a ; 
E . R i g g e n b a c h ,  J a k  m oże m ło d z ie ż  ch rom e  p rz y ro d ę ; M . S o 
k o ł o w s k i ,  O ch rona  p rz y ro d y  w  szko le ; J. S o k o ł o w s k i ,  
O ch rona  p ta k ó w ; A . W o d z i ć  z k o ,  N a  s traży  p rz y ro d y ; J. N o 
w a k o w s k i ,  P rzym ie rze  z z ie m ią . ,

K u rs  z a p ro je k to w a n y  na k o n fe re n c ji o p ie ku n ó w  K o ł w  paź
d z ie rn ik u  1948 r. rozpoczą ł się w  d n iu  3 lu tego  rb . w  M uzeum  
P rz y ro d n ic z y m  P A U . W  p rzyg o to w a n e j na ten  ce l sah o ch ro n y  
p rz y ro d y  w y g ło s ił p re le k c ję  p ro f. d r  W . S z a f  e r  o k reś la jąc  
a k tu a ln e  cele o ch ro n y  p rz y ro d y  w  Polsce i zadania , ja k ie  w  ren i- 
za c ji tych  ce lów  m a do sp e łn ie n ia  nauczyc ie ls tw o  szkó ł podstaw o
w ych . N astępnie  p ro f. R . W  o j  t u  s i a k  op row adza jąc  uczestn i
k ó w  po sa lach m uzeum  i  w  o p a rc iu  o ekspona ty  o m ó w ił p ro b le m y  
dotyczące o c h ro n y  zw ie rzą t, a B . F e r e n s  na, eksponatach o rn i
to log icznych  z a z n a jo m ił p ra k ty c z n ie  z p ta k a m i naszych zb io ro w isk .

Ta p ie rw sza część p rze szko le n ia , w  k tó re j w z ię ło  udz ia  
37 n a u czyc ie li, będzie p u n k te m  w y jśc ia  do w yc ieczek te renow ye U 
k tó re  odbędą się w  okres ie  w iosennym .

J. H a n k ie w ic z
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Oddział Poznańsko- Zachodnio- Pomorski w Poznaniu

W  d n iu  4 m arca rb . o d b y ło  się w  P ozn a n iu  W a ln e  Z eb ran ie  
O d d z ia łu  pod  p rze w o d n ic tw e m  d r  H e l e n y  S z a f r a n ó w n y .  
P am ięć zm arłego prezesa, ta k  zasłużonego d la  sp raw  o ch ro n y  p rz y 
ro d y  p ro f. d ra  A d a m a  W  o d z i  c z k ' i ,  uczczono c h w ilą  m ilcze 
n ia . Po sp raw ozdan iach  sekre ta rza  i  s k a rb n ik a  u d z ie lo n o  na w n io 
sek K o m is ji  R e w iz y jn e j us tępu jącem u Z a rzą d o w i a b so lu to riu m . 
W  sk ła d  nowego Z a rządu  w e sz li: d r  H . S z a f r a n ó w n a  ja k o  
p rzew odn icząca, d r  Z . C z u b i ń s k i  —  zastępca p rzew odn iczą 
cego, F . K o ź l a r k ó w n a  —  sekre ta rz , U . R o z m i a r k ó w -  
n a  —  zastępca sekretarzai, J. K o s i ń s k i  —  s k a rb n ik . K o m is ję  
R e w iz y jn ą  tw o rz ą : d y re k to r  D y re k c ji Lasów  P aństw ow ych  inż . 
Z . P  o h  1, inż . H . O s t r o w s k i  i  p ro f .  F . B a r a ń s k i .

Oddział w Tomaszowie Mazowieckim

W  d n iu  19 styczn ia  rb . o d b y ło  się w  sa li M uzeum  R eg io n a l
nego w  Tom aszow ie  M a zo w ie ck im  zebran ie  o rgan izacy jne O d d z ia łu  
L ig i  O ch ro n y  P rz y ro d y , na k tó ry m  w yb rano  Za rząd  w  osobach: 
kustosz M uzeum  J a n  P i o t r  D e k  o w a k i  —  przew odn iczący , J e- 
r z y  S o s n o w s k i  —  sekre ta rz  i ob. H e s s  —  s k a rb n ik .

N a  ze b ra n iu  ty m  kustosz D e k  o w s  k i  o m ó w ił m . in . ko 
nieczność za o p ieko w a n ia  się rezerw atem  „N ie b ie s k ic h  Ź ró d e ł“  
i  p o d ję c ia  p ra c  nad  re k o n s tru k c ją  k ra jo b ra z u  tego p ięknego  rezer
w a tu  w odnego, do czego zeb ran i u s to su n ko w a li się bardzo  życz liw ie .

A dres O d d z ia łu : Tom aszów  M a zo w ie ck i, u l. św. A n to n ie g o  24, 
M uzeum  R eg iona lne .

PRZEGLĄD WYDAWNICTW I PRASY 

Nadesłane wydawnictwa polskie

a j K s i ą ż k i  i  b r o s z u r y

Z.  C z u b i ń s k i ,  S tosunk i flo rys tyczn e  p o łudn iow o -w scho 
d n ie j części P o jez ie rza  B ro d n ic k ie g o . P oznańskie  Tow arzys tw o  
p rz y ja c ió ł N a u k . W ydz lia ł M a t.-P rzy ro d n iczy , K o m is ja  B io lo g iczn a , 
fo m  X I ,  z. 3. Poznań 1948, s tr. 65.

P raca fiz jo g ra fic z n a  o cha rak te rze  m o n o g ra ficzn ym , napisana 
W « u c h u  o c h ro n ia rs k im  w  o p a rc iu  o doskonałą  zna jom ość te renu  
1 p rz e d m io tu , z p e łn y m  w yko rzys ta n ie m  dotychczasow ych w ia d o 
mości o ty m  obszarze Polski.. Z aw ie ra  następujące ro z d z ia ły : Rys 
ogó lny  te re n u , c h a ra k te rys tyka  szaty ro ś lin n e j, is tn ie jące  i  p ro 
je k to w a n e  reze rw a ty , rzadsze ro ś lin y , p o m n ik o w e  d rzew a. Cen

(5 *
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n ym  u z u p e łn ie n ie m  są p ię k n ie  i p rze jrzyśc ie  w ykonane  m a p k i, 
spośród k tó ry c h  m aipka rozm ieszczenia n ie k tó ry c h  rz a d k ic h  ro ś lin  
zas ługu je  na uwagę. P rz y ro d n ik  z p racą  d ra  Z. C z u b i  ń- 
s k i e g o  w  rę k u  dobrze będzie  s'ię ezuł na P o je z ie rzu  B ro d n ic k im .

A . D z i u r z y ń s k i :  W  b o rze  św ie rkow ym . N a k ła d e m  K s ię 
g a rn i S. K a m i ń s k i  e g o .  K ra k ó w , 1946, s tron  71.

A . D z i u r z y ń s k i :  W  k ró le s tw ie  bu ka . Państw ow e Z a k ła d y  
W y d a w n ic tw  S zko lnych , W arszawa 1948, s tron  92.

A . 1) z i u r  ż y ń  s ik i  d a ł po  w o jn ie  starszej m ło d z ie ży  szkó ł 
średn ich  dw ie  cenne ks iążeczk i. Jedna z n ich  (W  borze  św ie rko 
w y m ) w yszła jeszcze w  r. 1946, d ruga  (W  k ró le s tw ie  b u k a ) jes t 
pozyc ją  świeżą, ukaza ła  się bow iem  w  ko ń cu  ub ieg łego ro k u . W a rto  
om ów ić  je  na ty m  m ie jscu  raizem, gdyż treść ic h  u zu p e łn ia  się do 
pew nego s topn ia .

A u to r  w  sposób zw ię z ły  i  ja sny  a zarazem  in te re su ją cy  p o 
da je  ca ły  szereg w ia d o m o śc i z e k o lo g ii i  f iz jo lo g i i  o rg a n izm ó w  
leśnych. W  o p is ie  lasu bukow ego w p row adza  czy te ln ika  naw et 
w  pew ne p o jęc ia  z zakresu s o c jo lo g ii ro ś lin . Szeroko p o tra k to w a n a  
je s t spraw a w ars tw ow e j b u d o w y  lasu, a także  ważna spraw a g leby 
leśne j i  o rgan izm ów  ży jących  w  n ie j i czynnych  p rz y  je j  pow sta 
w a n iu . D iozne o p ipy ro ś lin  i  zw ie rzą t w chodzących  w sk ład  b o ru  
św ierkow ego i bukow ego lasu p ozw o lą  c z y te ln ik o w i zazna jom ić  się 
z p o sp o litszym i i  b a rd z ie j c h a ra k te rys tyczn ym i p rze d s ta w ic ie la m i 
H o ry  i  fa u n y  tyc i) dw u  ty p ó w  lasu. Pom ocą p rz y  tym  są p ię k n ie  
w ykonane  ry c in y .

M yś lą  p rze w o d n ią  obu  książeczek je s t dop row adzen ie  czy
te ln ik a  do z ro zu m ie n ia , że las je s t tw o re m , k tó rego  w szystk ie  
s k ła d n ik i zarów no żywe ja k  m a rtw e  są ż sobą pow iązane śc is łym i 
w ięzam i. W za jem na  zależność ro ś lin  i  zw ie rzą t oraz zależność obu  
tych  g ru p  o rg a n izm ó w  od w a ru n k ó w  fizyczn ych  je s t ta k  s iln a , 
że ja k ie k o lw ie k  zm ia n y  fizyczne  środow iska  lu b  jakościow e czy 
ilośc iow e zm ia n y  w  sk ładz ie  f lo r y  i fa u n y  o d b ija ją  się p rędze j 
czy p ó ź n ie j na fu n k c jo n o w a n iu  całości togo w ie lk ie g o  „o rg a n iz m u “ , 
ja k im  jes t las. A u to r  podkreś la  w ięc w ie lo k ro tn ie  konieczność ra 
c jo n a ln e j gospoda rk i leśne j, u w zg lę d n ia ją ce j owe w za jem ne zw ią 
z k i tw o rzących  las o rgan izm ów . D rugą  z om a w ia n ych  książeczek 
kończy  a u to r s ło w a m i:

„O pow ieść  skończona. Ten , k to  ją  p rzeczyta , p rzyzna  za
pew ne, że las b u ko w y  to  n ie  ty lk o  zespół d rzew  te j nazw y, ale 
cała p rzes trzeń , od n a jźew nę trzn ie jszych  gałązek i l is tk ó w  w  k o ro 
n ie  aż po o s ta tn ie  k o n iu s z k i k o rz e n i, i w szystko, co w  te j p rze 
s trzen i rośn ie , rozm naża się, u m ie ra , b u tw ie je  lu b  g n ije . W szystko
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to  na leży do lasu. P rzyzna  nad to  c z y te ln ik , że w szystkie  w a rs tw y  
ląsu tw o rzą  jedni}- całość i żc z te j całości żadne j w a rs tw y  bez- 
k a rn ie  usunąć n ie  w o lno , bo bez n ie j n ie  b y ło b y  la su ; je ś li zgodzi 
się ze inną , to  cel m e j p ra cy  zosta ł os iągn ię ty “ .

O b ie  ks iążeczki p o w in n y  -znaleźć się w  szko lnych  b ib lio te c z 
kach p rzy ro d n iczych . Szczególnie p o le c ić  je  na leży  K ó łk o m  P rzy- 
rod tó iczyn i i  K ó łk o m  O ch ro n y  P rz y ro d y , -zrzeszającym starszą m ło 
dzież, dostarczą je j  b o w ie m  m a te ria łó w  do w ie lu  in te re su ją cych  
re fe ra tó w , u ła tw ią  zazn a jom ie n ie  się z ro ś lin a m i i  zw ie rzę ta m i leś- 
n y m i, a- przede w szys tk im  dopom ogą w  w y ro b ie n iu  poglądlu na zna
czenie ra c jo n a ln e j, o ch ro n n e j gospodark i w  p rzy ro d z ie .

J. D .

K . S o s n o w s k i :  Z ie m ia  K ra ko w ska , p rz e w o d n ik  w yciecz
k o w y , t. I I ,  Pogórze K a rp a c k ie . W yd a w n ic tw o  P o lsk iego  T ow a
rzystw a T a trzańsk iego , K ra k ó w  1948 r., s tron  252.

P rz e w o d n ik i tu rystyczne  pow sta ją  zw yk le  dla- zaspoko jen ia  
p o trz e b y  b liższych  w iadom ośc i o o ko lica ch  często przez turystó/w  
odw iedzanych . D ruga  część p rz e w o d n ik a  K . S o s n o w s k i e g o  
po o ko lica ch  K ra ko w a , ob e jm u ją ca  Pogórze K a rp a c k ie  od  D u n a jca  
po Sołę, m a in n y  ch a ra k te r, o p is u je  b o w ie m  te reny , w  k tó ry c h  
ru c h u  tu rystycznego p ra w ie  n ic  ma. Z tego je d n a k  n ie  w y n ik a  b y 
n a jm n ie j,  b y  b y ła  to ks iążka n iepo trzebna . R o z w ija ją c y  się w  P o l
sce m asow y ruch  tu rys tyczn y  w ym aga zna lez ien ia  now ych  te re 
nów  w yc ieczkow ych , „ro z ła d o w a n ia “  p rz e lu d n io n y c h  Ta ltr, po
w iększen ia  gó r o b ję ty c h  ruchem  tu rys tyczn ym . W  te j a k c ji p rze 
w o d n ik  K . S o s n o w s k i e g o  spe łn ia  ro lę  p io n ie rską .

Z c h w ilą  ukazan ia  się trze c ie j, o s ta tn ie j części p rze w o d n ika  
zyskam y podstaw ę d la  p la n ow a n ia  tu ry s ty k i w  ca łych , na jszerze j 
p o ję ty c h  o ko licach  K ra k o w a , ty m  b a rd z ie j, żc d z ię k i bogactw u 
zaw artego m a te r ia łu  ma ten p rze w o d n ik , n ie  tracąc n ic  z ' 'p rz e j
rzystości, ch a ra k te r p ra w d z iw e j encyk loped ii^

N a op isyw anym  te ren ie  u w zg lędn ia  a u to r szczegółowo z a b y tk i 
p rz y ro d y , zwłaszcza ch ro n io n e , a w ięc  S kam ien ia łe  M ias to  w  C ięż
kow icach , K a m ie ń  B ro d z iń sk ie g o  k o ło  B o ch n i, G ro tę  K rysz ta ło w ą  
w  W ie liczce  i  w ie le  zab y tko w ych  drzew .

K . K o w a ls k i

b ) W y d a w n i c t w a  p e r i o d y c z n e

B i u l e t y n  I n f o r m a c y j n y  M i n i s t e r s t w a  L e ś 
n i c t w a  (r . I ,  n r  3, 1948).

Z  p rze m ó w ie n ia  M in is tra  Leśn ic tw a , B o l e s ł a w a  P o d e -  
w o r n e g o ,  wygłoszonego w S e jm ie  w  d n iu  18 lis to p a da  1948 r . :

”  '" 'u d o w a  i rozbudow a lasów zm ierza  do zw iększenia  pow ie rz-
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i ■ 1 n m flu k u ia c e i do ok . 8 m ilio n ó w  ha , czy li 25% Ogólnej
Z  l  te n  sposób m ożna b y ło  u trzym a ć  s top .cn  

E t o ś c i  na poz io m ie  o d p o w ia d a ją cym  na jkon ioczn ie jiszym  p o trze 
bom  gospodarczym , k lim a ty c z n y m , A w r t J ,

Zam ieszczony w tym że zeszycie a r ty k u ł p t  
te ren ie  Lasów  P aństw ow ych“  zaw iera d o k ła dn e  i  ba rdzo  in te resu  
jące dane ilośc iow e, dotyczące ga tunków  zw ie rzyn y  ło w n e j w  p o 
szczególnych ok ręgach  Lasów P aństw ow ych, O g ~ p n y  ^  
do p rzy to cze n ia  c y fr  g lo b a ln ych , u jm u ją c y c h  ilo sc  danego a tu n k  
zw ie rzęc ia  na ca łym  obszarze a d m in is tro w a n ym  przez Lasy P an

stwowe ^  22.912, d a n ie l —  1.824, .sarna —  67.794, m u flo n  -  

379, lik -  36.672, l is  -  36.672, b o rsuk  -  5.469, k n u j -  
ok  4 000 w i lk  —  627, głuszec —  801, c ie trzew  —- ok . 5.500, ja rzą  
bek —  ok. 5.000, b a ż a n t  —  ok. 6.000, stan k ró lik ó w , kaczek  i  s ło 
n e k  ;eat tru d n y  do oszacowania. Z w ie rzę ta  pod lega jące ściśle j

i I -  ło i  16 ż u b r —  57, n iedźw iedź  —  o ko ło  11, koz ica  —  ochronnie: łos —  it>, zu n r , ’ . i  i  a c i ■ ca N ie k tó re
28, św istak -  45, b ó b r k a n a d y js k i -  o ko ło  40, rys  -  50. ^ t o

z ty ch  lic z b  w y d a ją  się n ie p ra w d o p o d o b n e  z p o w odu  z b y tn ie j 
ałośoi, n ie m o ż liw e j w  p ra k ty c e  do osliągmęcia.

l a s  P o l s k i  (D o d a te k  do m ies ięczn ika  „G ło s  Leśn ika  
i  D rz e w !,rz a “  a r  1 - 2 .  O rgan  Zw>i,zfa> Zaw odow ego P r.e o w n .k o w  
T e ś n w h  i  P rze m ys łu  D rzew nego. W arszaw a).

"W ym ie n io n e  czasopismo zamieszcza a r ty k u ł in żyn ie ra  leśn i a 
H e n r y k a  O r ł o s i a  P t. O ch rona  rz a d k ic h  ga tunków  grzybów  

A u to r  a r ty k u łu  s tw ie rdza  lu k ę  w  o ch ro n ie  p rzy ro d y , je ż e li 
ch o d z i o g rzyby. P o d o b riie  ja k  rza d k ie  ro ś lin y  i zw ie rzę ta , ta k  sam 
„ rz y b y  zas ługu ją  n ie je d n o k ro tn ie  na  och ronę  i) o p iekę  cz łow ieka , 
O ch roną  p o w in n y  b yć  o b ję te  n ie ty lk o  g a tu n k i g o j | n e  czy p o z ^  
tcczne, ale także pasożyty grzybow e, o ile  są rza d k ie . W  ten  bo w ie m  
sposób m ożna będzie  zachow ać p e łn y  obraz, naszej . q

W p ra w d z ie  n ik t  n ie  n iszczy sp e c ja ln ie  g rzyb n i, pon iew aż toz 
w ija  się ona w  śció łce leśne j i  d re w n ie , a le niszcząc o w o c n jk i un ie - 
m o ż liw ia  się g rzybom  rozród  p rz y  pom ocy za ro d n ikó w , co ju z  epo 
w odow a ło  w p o b liż u  w ie lk ic h  o s ie d li z a n ik a n ie  g ^ y b o w  ja  - 
n y c li. M n ie jsza  ilo ść  g rzybów  jes t »pow odow ana także przez

w ie lu  ga tu n kó w  g ^ b ó w  

je s t ty m  w iększe, że przew ażn ie  n ie  p o tra f im y  ich  w ysiew ać i  p ro 

w adz ić  sztucznych ioh  h o d o w li. , . „
A u to r  w y ró żn ia  dw ie  ka te g o rie  g rzyb ó w ; do p ie rw sze j za licza 

g rzyby  rza d k ie  o n ie p ozo rn ych  ow oen ikach , d z ię k i czemu m e  są on
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spec ja ln ie  narażone na zniszczenie. D ru g a  o b e jm u je  g rzyb y  o ow ocn i- 
kach  o ka za łych  i  ¡barwnych, n iszczonych p rzez zb ie raczy , w yciecz
kow iczów , a szczególnie ¡przez m łodz ież , n ie je d n o k ro tn ie  ty lk o  
z p o w odu  różny  cli p rzesądów  i bezm yślności. O to  ich  l is ta : grzyb 
szatan (B o le tu s  salanas)  bairdzo rz a d k i, ko lcza k  k o ra lo w y  (D ryo -  
d o n  co ra tto ides) ,  ozorek p o s p o lity  (F is tu lin a  h e p a tica ), żagiew  
lśn iąca (G am oderm a  lu c id u m ) ,  p u rch a w ka  o lb rz y m ia  (G lo b a r ia  
b o v is ta ), sm ardz ja d a ln y  (M o rc h e lla  escu lenta ), s ro m o tn ik  bez
w s tyd n y  (P h a llu s  im p u d ic u s ) ,  żagiew  o kó łko w a  (P o ly p o ru s  ra- 
m osiss im us), szm aciak ga łęz is ty , nazwa ludow a  „ k u r k a “  (Sparassis 
c ris p a )  i t r u f la  le tn ia  (T u b e r  a e s tivu m ). O s ta tn i gatuntek p raw do- 
dop o b n ie  w  Polsce n ie  w ys tępu je .

A r ty k u ł  ko ń czy  się ape lem  do m yko lo g ó w  oraz p rz e d s ta w ic ie li 
o ch ro n y  p rz y ro d y  o k ry ty c z n e  rozw ażen ie  p rze d s taw ionych  tez 
i  l is ty  ga tu n kó w  oraz nadsy łan ie  uw ag w pow yższej spraw ie .

W  tym że  num erze  pit. „U c z y m y  się p rzez sporządzan ie  zb io 
ró w “  u k a z a ł się a r ty k u ł inż . A n t o n i e g o  S z u ł c z y ń s k i e g o  
p t. „ 0  w y p y c h a n iu  p ta k ó w “ .

A u to r  s tw ie rdza , że m y ś liw i i  leśn icy  często n ie  o d ró żn ia ją c  
poszczególnych g a tu n kó w  p ta k ó w , z a b ija ją  m yszo łow y, so ko ły  i  inne , 
k tó re  u w aża ją  za ja s trzę b ie  i  k ro g u lce . A żeby u n ik n ą ć  ty c h  i po
dobnych  p o m y łe k , p o w in n i n a jp ie rw  poznać lite ra tu rę  o rn ito lo 
g iczną, a nas tępn ie  nauczyć się w y p ych a n ia  p taków .

A u to r  d z ie li p ta k i  nia pożyteczne i szkod liw e  a następn ie  
s tw ie rdza , że na leży  w ypychać  ty lk o  p ta k i szkod liw e , a w  w y ją t
ko w ych  p rz y p a d k a c h  i  pożyteczne. —  W  nad leśn iczów kaeh, leśn i
czów kach  i  zb io ra ch  p ry w a tn y c h  w in n y  się zna jdow ać  „ je d y n ie  
w ypchane  p ta k i szkod liw e “ , w  szko łach zaś także „p o  je d n y m  n a j
w yże j p rze d s ta w ic ie lu  z g a tu n kó w  poży tecznych “ . —  Zawsze p rz y  
ty m  na leży  u n ik a ć  z b ro d n i w obec p rzy ro d y .

N ie  w chodząc w  słuszność czy niesłuszność p o d z ia łu  p ta k ó w  
na g a tu n k i „s z k o d liw e “  i  „poży teczne “ , także  i  z in n y m i wskaza
n ia m i z a w a rty m i w  a r ty k u le  n ie  m ożna się zgodzić.

Już od daw na spraw a ta k  zw anych  zb io ró w  szko lnych  zo
s ta ła  przesądzona ja k o  n iepedagog iczna i  m ija ją c a  się z celem. 
P rę d ze j czy p ó ź n ie j z b io ry  ta k ie , n ie  konserw ow ane na leżyc ie , s ta ją  
silę w y lę g a rn ią  n a jro zm a itszych  ow adów , aby w  ko ń cu  p o w ę d ro 
wać na śm ie tn ik .

Jeszcze gorze j i b a rd z ie j i  bez sensu p rzeds taw ia  się spraw a 
zb io ró w  p ryw a tn ych . O kazy  źle w ypchane  i  zaku rzone  p rzedsta 
w ia ją  zw yk le  ro zp a cz liw y  w id o k  n ie  m ó w ią c  ju ż  o ty m , że p rze 
w ażn ie  n ie  po s ia da ją  żadne j w a rtośc i d la  n a u k i.

A u to r  n a w o łu je  w p ra w d z ie  do w y p ych a n ia  p ta k ó w  „s z k o d łi-
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j S ^ k ó l i f e k ' z a n n c i Ł  W y m ie iiu a fe  «1, M  m m U ą M » b  
L  a u to r zda je  sobie spraw ę z, te,go, co w łaśc iw ie  padm e o fia rą  y

PyCh T rzeba  p rzyzn a ć , że a u to r poda je  w  sw ym  a rty k u le  ^ d o b rą  
w skazów kę, w  ja k i  sposób m ożna nauczyć się ro z ró ż n ia n ia  p ta k  
i  po zn a n ia  ic h  życia. Sposobem  tym  jes t obserw acja  w  wo e j przy^ 
rodz ie  T y lk o  -  za p o m n ia ł dodać -  że obserw acje  w  p rzy ro d z ie  
n ie  p o w in n y  kończyć  dię strza łem , aby uzyskać okaz do w ypchan  a.

P Im  m n ie j będzie  tow . „z b io ró w “  w  nad lcśm czow kach  leśn i
czów kach i szko łach , im  m n ie j będzie zam iłow anych  „w yp ych a czy  , 
tym  w iece i pozostan ie  m oż liw ośc i zachow ania w  p rz y ro d z ie  wszyst- 
S S S ,  naszej p ta s ie j i . n n y  z p ta w d z i» ,  d la

p rz y ro d y  1 ^  l ecz o t o w o jc ie .  W  o b se rw ac ji zna j-

dzieci”  » S  przyjom nożei „ id  w ,,Br z e b .„ r „ “  « ,

p ta s ic h !
Ł o w i e c  P o l s k i
D on ios łe  d la  gospodark i n a ro d o w e j i o ch ro n y  z M c rz y n y  

«p raw y  p o ru szy ł n a  łam ach  „Ł o w ca  P o lsk iego  (n r  12 < )
g ru d z ie ń  1948) W ł a d y s ł a w  Z a b i e ł ł o  w a rty k u le  p t. Go-
sipodarka bezzrębow a a zw ierzoatany . i t. j

Id e a łe m  jes t las n a tu ra ln y , w  k tó ry m  reprezentow ane b y ły b y  
h a rm o n ijn ie  w szys tk ie  w łaśó iw e danem u środow isku  c z y n n ik i b  o- 
log iozne , fitosoc jo log iczm e i  edaficzne  gw aran tu jące  '
ru n k i, b y to w a n ia  ty p o w e j d la  tego Środow iska fa tm y  P ra w d z iw a  
gospodarka bezzrębow a —  w naszym p o ję c iu  > < y - &
p o ś re d n im  m ię d zy  dotychczasow ą gospodarką  zrębów  czystyc 
z iedne j, a gospodarką  leśną w  rezerw atach  z d ru g ie j s trony. D la tc 0o 
toJ Państw ow a R ada O ch ro n y  P rz y ro d y  w yp o w ia d a ła  się z,a gospo
d a rka  bez,zrębową, w idząc  p łynące  z n ie j znaczne ko rzyśc i ta k  d la  
lasu ia k  i  d la  zw iązane j z n im  ściśle zw ie rzyn y .

G dyby je d n a k  gospodarka bezzrębow a m ia ła  hyc  p row adzona  
ta k  ja k  p rz e w id u je  W ł a d y s ł a w  Z a b i e ł ł o  w  „Ł o w c u  1 ol- 
slkJitm \  to  znaczy, że praca e ksp loa tacy jna  o d b yw a ła b y  s ie ^ p o  ca łym  
lesie patroszę... w  w ie lu  m ie jscach  kępow o z R y c ie m  
po ca łym  lesie —  p i ły ,  s ie k ie ry , k o m , w ozow , s iln ik ó w , c iąg 
it,p „  to  podobna  akc ja  b y ła b y  z łem , ró w n a ją c y m  się « ta n o m  d o tych 
czasowemu, z tą wszakże zm ianą , że gi y ( zis z o  w . ¡stości 
d u ją  bezpośredn io  k o rn ik  i  osnu ja , to  w  „n o w e j rzeczyw istości 
bez,zrębowej“  z łą robo tę  w yko n a  bezpośredn io  cz łow iek .
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D ziś  w a lczy  się ze szko d n ika m i le śn ym i —  z p ro b le m a tyczn ym  
zresztą s k u tk ie m  —  p rz y  pom ocy nowoczesnych ś rodków  chem icz
nych  i  lo tn ic tw a . K to  je d n a k  i  ja lc iim i ś ro d ka m i w a lczy ł będz ie  
z cz ło w ie k ie m , p row adzącym  „bezzrębow ą  gospodarkę“  w ed ług  
powyższego w zo ru?

Toteż p o d z ie la m y  słuszne obaw y autora  a r ty k u łu  w  „Ł o w c u  
P o ls k im “ , że w prow adzen ie  ta k ie j g o spoda rk i n ie  ty lk o  na ruszy  
spo radyczn ie  tu  i  tam  sp o kó j w  legie, lecz pozbaw ić  go m oże zw ie
rz y n y  —  zwłaszcza p ta k ó w  i  ssaków..

W  ty m  stanie rzeczy s tw orzen ie  w  lasach „o ko lic zn o śc io w ych  
reze rw a tów “ , ja k  p ro je k tu je  W . Z a b i e ł ł o ,  „d o  k tó ry c h  an i sie
k ie ra , a n i w óz, a n i w  ogóle lu d z ie  n ie  m ie lib y  p raw a  w stępu “ , b y 
ło b y  ty lk o  p o ło w ic z n y m  rozw iązan iem  sp raw y a p ta c tw u  i  czw oro
nogom  s tw orzyć m o g ło b y  je d y n ie  nam ias tkę  s p o k o jn y c h , kon iecz 
n ych  do rozm noży w a ru n kó w .

N ie  do pom yś len ia  je s t ró w n ie ż  „re z e rw a t p rzenośny w  m ia rę  
kon iecznośc i e ksp loa tacy jno  o d n o w ie n io w ych “  ta k i,  k tó ry  „m ó g łb y  
silę z. ro k u  na ro k  zm ien iać  co do m ie jsca  i  zasięgu“ .

Je d yn ie  słuszną w yd a je  się zatem  rozum na , lecz p ra w d z iw a  
gospodarka bezzrębow ą, respek tu jąca  obszary reze rw a tów  ścisłych 
i  częściowych, to  znaczy ta k ic h , w  k tó ry c h  rzą d z i się w y łączn ie  
sama p rz y ro d a  w e d łu g  odw iecznych  i  n a tu ra ln y c h  p ra w . K a żd y  
re ze rw a t w in ie n  być też o toczony n ile jako  pasem  bezpieczeństwa, 
tzn . ta k im , w  k tó ry m  dopuszcza lna b y ła b y  ogran iczona  inge renc ja  
cz łow ieka  (z b ió r  suszu, w ia tro ło m ó w  itp . ) .

D o p ie ro  w  ta k ic h  oko  liczn o  ści ach może las s tanow ić  zidrową 
b iocenozę. A b y  ten  cel osiągnąć, m u s i cz ło w ie k  sam n a jp ie rw  
z m ie n ić  sw o je  przesadnie  n ie raz  u ty l i ta rn e  nas taw ien ie  w obec p rz y 
ro d y  i  z rezygnow ać na je j  rzecz n ie k ie d y  z pew nych  m a te ria ln y c h , 
k ró tk o trw a ły c h  zresztą dochodów .

W ł a d y s ł a w  Z a b i e ł ł o  p o d ją ł w  zasadzie tę  m yś l, gdy 
zakończy ł sw ó j a r ty k u ł s ło w a m i: „e ksp lo a ta c ja  bogactw a na ro d o 
wego w  je d n e j d z ie d z in ie  n ie  p o w in n a  zagrażać n o rm a ln e m u  roz 
w o jo w i i  p ra w id ło w e j e k s p lo a ta c ji w  in n e j d z ie d z in ie , wszystko 
b ow iem , co pos iadam y w  p rz y ro d z ie , w in n o  być  zawsze dostępne 
w  ca łe j p e łn i d la  u ż y tk u  cz łow ieka “ .

Jest to słuszne, pod  je d n y m  wszakże w a ru n k ie m , a m ia n o w i
cie że cz ło w ie k  n ie  będzie  e ksp lo a to w a ł zasobów p rz y ro d y  w  spo
sób bezw zg lędny i  n ieog ran iczony .

A r ty k u ł  W . K i e r w i ń s k i e g o  p t. „K u ro p a tw a , je j  poży 
teczność i  och rona “  zam ieszczony w  num erze  1/2 (962/963) ze 
styczn ia  i  lu te g o  1949 r . )  je s t g łosem  zas ługu jącym  na uwagę 
z p u n k tu  w id ze n ia  o ch ro n y  p rz y ro d y .
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K u ro p a tw a  (P e rd ix  p e rd ix  L .)  je s t g a tu n k ie m  sp e łn ia ją cym  
w  gospodarce p rz y ro d y  i cz łow ieka  w ażną ro lę . A u to r  o in o w .ł 
szczegółowo tę stronę znaczenia k u ro p a tw y . 1 osiada ona w a rto  
d la  gospodark i ro ln e j n ie  ty lk o  d la tego, ze tę p i m asowo groźne d . 
u p ra w  i  p la n ta c ji ro ś lin  u ż y tk o w y c h  ow ady, ic h  ja ja  i  la rw y  
s tonką  ¡ziemniaczaną na czele, ale także d la tego  ze spożywa d robne  
m ię cza k i, k tó re  są p o ś re d n im i ż y w ic ie la m i s tad iów  rozw o jo w ych  m  
ty l ic y  w ą tro b ia n e j (F asc io la  h e p a tica ), pasożyta n iebezpiecznego d la  
ow iec, b y d ła  i  zw ie rzyn y  ło w n e j. Jeś li dodam y do tego ko rzyśc i, 
ta k ich  p rzysparza  k u ro p a tw a  cz ło w ie ko w i ja k o  jego n a tu ra  ny , >10- 
lo g iczn y  sp rzym ie rzen iec  w  w alce z chw as tam i p o ln y m i, a p o n a d to  
w eźm iem y pod  uwagę w artość je j  m ięsa spożywanego ja k o  dziczyzna, 
wówczas obraz znaczenia jednego ty lk o  g a tu n ku  w  p rzy ro d z ie  d la

cz ło w ie ka  będz ie  zupe łny . .
Lecz cz ło w ie k  n ic  zda je  sobie jeszcze sp raw y do ja k ic h  gra

n ic  d o p ro w a d z ił bezm yślną  eksp loa tac ję  k u ro p a tw y , m e ty lk o  dozw o
lo n y m i ale —  co gorsza —  n ie d op u szcza ln ym i z p u n k tu  w id ze n ia  
e ty k i ło w ie c k ie j ś rodkam i. R e z u lta ty  tak iego  postępow an ia  w id z im y  
iuż w  w ie lu  p o w ia tach  a naw e t w o je w ó d z tw a ch  R ze czyp o spo lite j, 
k tó re  s łyn ę ły  z o b fito ś c i k u ro p a tw , a dziś z p ta kó w  tych  są doszczę
tn ie  ogołocone. Jako p rz y k ła d y  p rzytacza  a u to r z te renów  dobrze  
m u  znanych p o w ia ty : ż yw ie ck i i b ia ls k i w o jew ódz tw a  k ra ko w sk ie g o  
i b ie ls k i w o jew ódz tw a  ś ląsko-dąbrow skiego, m e m ów iąc  ju z  o n ie 
k tó ry c h  p o w ia ta c h  na  Z ie m ia ch  O dzyskanych , gdzić k w itn ie  k łu 
sow n ic tw o  i  w n yka rs tw o  k u  zgub ie  zw ie rzyn y  ło w n e j i  na  szkodę

g o sp o d a rk i n a ro d o w e j. . . « .
A r ty k u ł  W . K i e r w i ń s k i e g o  w  „Ł o w c u  P o ls k im  je s t —  

og ó ln ie  rzecz b io rą c  —  ape lem  do zdrow ego rozsądku  lu d z i ro żnych  
zaw odów , a w  szczególności do tych , k tó rz y  p a tro n e m  .swego rze-
m io s ła  o b ra li św. H u b e rta . . , ,

K u ro p a tw a  je s t ty lk o  je d n y m  z o g n iw  w  d łu g im  ła ń cu ch u
zagrożonych is to t' żyw ych w  p rzy ro d z ie . W  p o d o b n ym  po łoże
n iu  ja k  k u ro p a tw a  są o r ły , soko ły , sowy i m yszo łow y. O sta tn ie , 
s trze lane c iąg le  jeszcze se tkam i ja k o  „n ie b e z p ie c z n i d rap ieżcy

Po CO? • WT r  • i  '  Ir ’
S ta jąc w  o b ro n ie  k u ro p a tw y  dom aga się W . k i e r w i n s K i

je j o c h ro n y  i  da je  w skazów k i ja k  za radz ić  i  o b ro n ić  się skuteczn ie  
p rz e d  złem . W skazów k i te  u ją ć  m ożna w  s łow a : czerp z zasohow 
żyw e j p rz y ro d y , lecz d a j je j  to , coś w in ie n  je j  ja k o  na szczycie 
is to t żywy,cli losem  p o s ta w ion y  —  c z ło w ie k  m yś lący H o m o  sapiens.

B . F .
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O c h r o n a  Z a b y t k ó w  (r . I, n r  3)4, 1948)
A r ty k u łe m  p t. „M u z e a  czy re ze rw a ty “  T a d e u s z  S e w e 

r y n  p rz y p o m in a  upow szechn ione  ju ż  dziś za łożenie , że p rzy ro d ę  
łą czn ie  z d z ie ła m i cz łow ieka  tra k to w a ć  na leży  ja k o  je d n ą  całość 
bez w y ry w a n ia  ty c h  d z ie ł z ic h  n a tu ra lnego  t ła  i  ś rodow iska  po 
to , b y  je  pokazyw ać w  m uzeach. N a  t le  tego za łożenia  o raz na  p rz y 
k ła d z ie  m uzealnego osied la  Skansen k o ło  S z to kh o lm u  a u to r dysku
tu je  i  podnos i po trzebę  tw o rze n ia  tego ro d z a ju  m uzeów , k tó re  by  
„ b y ły  swego ro d z a ju  re ze rw a ta m i w  o d n ie s ie n iu  do za b y tkó w  k u l
tu r y  m a te r ia ln e j cz łow ieka  i  jego  fo rm  p ra cy “ .

D a lszy a r ty k u ł G e r a r d a  C i o ł k a  p t. „B u d o w a  zapo ry  
w o d n e j w  C zorsztyn ie “  o b ra zu je  dosadnie  na t le  ra c h u n k u  s tra t 
i  zysków  nonsensowność tego pom ys łu . P od  k o n ie c  siwych in te re 
su jących i g łęboko u ję ty c h  rozw ażań pisze a u to r „N a le ż y  stanąć 
na s tanow isku, że w sze lk ie  gospodarow an ie  na z ie m i m usi służyć 
d la  dob ra  ogólnego i  że nile m oże ono  odbyw ać się z, rów nocze
snym  n iszczen iem  in n ych , choćby n ie w y m ie rn y c h  d ó b r, w chodzą
cych  w  dz iedz inę  k u l tu r y  i  p ię k n a  otaczającego nas św ia ta“ . A rg u 
m en tac ja  tego ty p u  p rze ko n a ła  uczes tn ików  k o n fe re n c ji zw o łane j 
przez M in is te rs tw o  K o m u n ik a c ji w  lec ie  1948 ro k u . W y ra z iło  się to 
w  je d n o m yś ln e j n ie m a l uchw a le  zan iechan ia  b u d o w y  te j zapo ry .

W s z e c h ś w i a t  (z. 2, 1949).
K . S e m b r a t  w  a r ty k u le  p t. „C am a rg u e “ 1) da je  p ię k n y , wszech

s tro n n y  i  dobrze ilu s tro w a n y  op is  reze rw a tu  C am argue z n a jd u ją 
cego się w  de lc ie  R o danu  n a d  M o rze m  Ś ródz iem nym . R ezerw at 
te n , znany szeroko ze sw ych  osob liw ośc i, je s t w ie lk ą  oazą p tas ią  
i  w ażnym  o ś ro d k ie m  badań  b io lo g ic z n y c h , g łó w n ie  o rn ito lo g ic z n y c h . 
A r t y k t i ł  S. M a c k o  p t. „F lo ra  d o lin y  O d ry  na D o ln y m  Ś ląsku“ , 
d a ją cy  in te re su ją cy  p rzeg ląd  ro ś lin n o śc i w  d o lin ie  O d ry , je s t n ie 
s te ty  ilu s tro w a n y  ry s u n k a m i ro ś lin , k tó re  p rz y p o m in a ją  m an ie rę  
ry s u n k u  bo tan icznego  z u b ie g ły c h  s tu lec i. W y ją te k , ja k k o lw ie k  
n ie zu p e łn y , s tanow ią  ry s u n k i k o te w k i i  z im o z io łu . D a lszy a r ty 
k u ł  A . K r z a n o w s k i e g o  p t. „ Z  Je z io r M a zu rsk ich “  zaw ie ra  
lic z n e  b a rw n ie  podane obserw acje  o rn ito lo g ic z n e  i  o p isy  je z io r  
na M azurach . G łó w n y m  p rze d m io te m  za in te resow an ia  au to ra  b y ło  
Je z io ro  N o rd e n b o rsk ie , k tó re  w raz ze sw ym  otoczen iem  je s t rezer
w atem  p rz y ro d n ic z y m . £

1) Por. str. 15.
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The Tree-Planting of Roads as a Tourist Attraction. -  By Mieczysław Orłowicz

T h e  a u th o r, accom pan ied  h y  some w e ll-kn o w n  P o lish  p h o to 
graphers, m ade in  the year,* 1947 and 1948 a to u r  o f the  roads o f 
th e  R egained T e rr ito r ie s  fo r  the purpose  o f becom ing  acqua in ted  
w ith  th e ir  tre e -p la n tin g . O n the  basis o f h is  acqua in tance w ith  
8.000 k m  o f roads covered d u r in g  th e  to u r, th e  a u th o r discusses the 
fo rm s  o f th e ir  p resen t tre e -p la n tin g  fro m  the p o in t o l v ie w  o l 
landscape conserva tion  and th e  mass to u r is t m ovem ent.

T h e  a rt ic le  conta ins a d e s c rip tio n  o f the  types o f tre e -p la n tin g  
encoun te red  a t roadsides, a n d ' a discussion o f the  species o f trees 
wuth w h ic h  the roads arc p la n te d . T h e  m ost fre q u e n t are lim e -tre e  
avenuejSi, th e n  ones com posed o f m aples, b irches , and sycamores. 
F ro m  am ong fru it- tre e s  p re d o m in a n t are app le-trees, n e x t are ch e rry - 
trees, And ra re ly  pear-trees and p lum -trees . Avenues o f lea f-trees 
are the  ru le , w h ile  ones o f  co n ife rs  arc e xce p tio n a l and th e y  are 
m a in ly  composed o f la rches and p ines . In  th e  h i l ls  roadside avenues 
are in fre q u e n t; theiar n u m b e r also decreases w hen go ing  fro m  the  
west to th e  easit o f P o land .

T h e  a u th o r is fo r  the p ro p a g a tio n  and conse rva tion  o f the  
e x is tin g  roadside  tree-avenues, b e in g  o f the  o p in io n  th a t th e y  are 
a, b ig  to u r is t  a ttra c tio n , th a t they reduce th e  m o n o to n y  o f roads, 
and th a t as a w h o le  th e y  enhance the  ch a rm  o f every landscape.

A Rational Network oł Forest Reservations as a Basis for Silvicultural Practice.
By Józef Kostyrko

T he  a u th o r p ro p o u n d s  the  thesis th a t in  fo res t reserva tions, 
w h ic h  in c lu d e  fragm en ts  o f n a tu ra l w ood lands o r  even o f p r im e v a l
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ones, a s ilv ic u ltu r is t  is able to  observe n a tu ra l processes o f re ju ve n a 
t io n  and fo rm a tio n  o f  separate k in d s  o f tre e  associations, and to 
fo l lo w  th e ir  exam p le  in  the  a p p lic a tio n  o f ac tua l s i lv ic u ltu ra l p ro 
cedures in  forests m anaged w ith o u t clean cu ttings , i .  e. b y  the  
m e th o d  in  fo rce  in  P o land  since a u tu m n  o f las t year. In  o rd e r to 
secure p ro p e r exam ples, easily accessible to  s ilv ic u ltu r is ts  in  a ll 
pa rts  o f P o la n d , the  e x is tin g  n e tw o rk  o f fo res t reserva tions o u g h t 
to  be  revised, and su pp lem en ted  w h e re ve r possib le  w ith  new  reser
vations. Such ac tion  sh ou ld  he  governed b y  the  in te n tio n  o f in c lu d 
in g  in  the  re se rva tio n -n e tw o rk  a ll e co n o m ica lly  im p o r ta n t, n a tu ra l 
fo res t associations, c o n ta in in g  va lu a b le  and d o m in a n t tree-species. 
As a basis fo r  a n e tw o rk  thus  conce ived, the  a u th o r proposes the  
c lim a to -s ilva n  reg ions and th e ir  sm a lle r u n its  re s u ltin g  fro m  lo ca l 
d iffe rences  o f  h a b ita t. O b se rva tio n a l areas in  these reserva tions, 
s im p le  in  u t i l is a t io n , w o u ld  re n d e r d id a c tic a l services fo r  the  nearest 
v ic in i ty  and e xp e rim e n ta l ones fo r  th e  w ho le  c o u n try . T h e  a u th o r 
re fe rs  to the  la te s t fo rm u la tio n s  in  Swiss l ite ra tu re  on  fo re s try  as to 
the  necessity o f  c o rre la t in g  p ra c t ic a l s i lv ic u ltu re  w ith  research on 
th e  biocenosis o f p r im e v a l forests, and he w rite s  th a t research o f 
th  is k in d , on  a la rge  scale, has been ta ke n  u p  in  P o land  since tw o  
years ago, in  the  w e ll-k n o w n  B ia lo w ie za  N a tio n a l P a rk .

The Genus Stipa in Poland. — By Marian Koczwara

O n a backg ro u n d  o f th e  geog raph ica l range o f the  genus S tipa  
th ro u g h o u t the  w o rld , the  a u th o r discusses th e  d is tr ib u t io n  o f  some 
o f its  species w h ic h  invade  P o lish  te r r i to ry  fro m  the  east and 
southeast. T h e  fo l lo w in g  species g row  in  P o la n d , in  s ta tions scattered 
th ro u g h o u t th e  c o u n try : S tip a  c a p illa ta  and the  co lle c tive  species 
S. peruu ita  w h ic h  inc ludes  S. Joann is, S. tirsa , and S. p u lc h e rr im a .

T h e  p resent-day d is tr ib u t io n  o f th e  genus S tip a  in  the  w o r ld  
i|s considered b y  th e  a u th o r to  be  b u t a feeb le  vestige o f its  p re v io u s  
fu l le r  range. T h e  a u th o r accepts th a t the  ho m e la n d  o f  the  species 
o c c u rr in g  in  P o la n d  was th e  re g io n  o f  sem i-deserts and steppes in  
A s ia , F ro m  th e re , in  the  phases o f  c o n tin e n ta l c lim a te , these species 
m ig ra te d . In  P o la n d  th e y  accom panied the  g lac ia tions , e n te r in g  in to  
the  co m p o s itio n  o f steppes ad ja cen t to  g laciers. T h e y  also fo llo w e d  
the re tre a tin g  g laciers in  th e  po s tg la c ia l p e rio d , and th e ir  traces have 
su rv ived  as steppe colonies, scattered in  ce n tra l and w estern  P o land , 
and in  m ore  d is ta n t parts  o f E u rope . In  accordance th e re w ith , th e  
s ta tions o f S tip a  i,n P o land  have a re l ic t  cha rac te r and fo r  th is  reason 
a ll species o f the  genus in  P o la n d  are su b je c t to  abso lute  lega l p ro 
tec tion .
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Excursions in France: Fontainebleau, Aigoual, Camargue, Sainte-Baume. —
By Kazimierz Sembrat

T he  a u th o r describes some excursions, to  th e  p o in ts  nam ed in  
th e  t i t le ,  o rgan ised  on the occasion o f the C onference fo r  th e  E sta
b lis h m e n t o f  the  In te rn a t io n a l U n io n  fo r  the  P ro te c tio n  o f  N a tu re , 
h e ld  a t F o n ta in e b le a u  in  1948.

Rediscovery ot the Vanishing Bird Notornis in New Zealand. —
By Kazimierz Wodzicki

T h e  a u th o r describes the red iscove ry  o f one o f the  w o r ld ’s 
ra res t b ird s , th e  takahe  o r n o to rn is  (N o to rn is  h o c h s te tte r i) , w h ic h  
u n t i l  re c e n tly  was th o u g h t to  be an e x tin c t species. T h is  b ird ,  
endem ic in  N ew  Z ea land , was k n o w n  fro m  fo u r  specimens o n ly , to  
be fo u n d  in  va rious  museum s o f th e  w o r ld . T h e  la s t specim en was 
ca p tu re d  in  1898.

N o t u n t i l  N ovem ber, 1948, was a s ta tio n  o f the  takahe  red isco
v e re d ; i t  is re s tric te d  to  severa l va lleys  on th e  sou th  shores o f the  
la ke  T e  A nau , in  the su b a lp in e  zone. O bserva tions h ith e r to  ca rr ie d  
o u t estim ate  the  b ird s  to  n u m b e r severa l score specim ens; such 
a f ig u re  guarantees th a t w ith  so lic ito u s  p ro te c tio n  i t  w i l l  be possib le  
to  preserve th e  species fro m  e x te rm in a tio n .

T h e  G ove rnm en t o f N ew  Z ea land  has a lre a d y  p la n n e d  to p u t 
aside 438.000 acres as a s tr ic t  preserve  fo r  the takahe . Access to 
the  te r r i to r y  w i l l  be possib le  o n ly  w ith  in d iv id u a lly  g ran ted  p e rm its .

Beats in the Białowieża Forest. —  By Jan Jerzy Karpiński

T h e  a u th o r sum m arizes the  resu lts  o f endeavours u n d e rtaken  
b y  th e  State Forests A d m in is tra t io n , a im in g  at the  re s t itu t io n  o f the 
b e a r iin the B ia ło w ie ża  Forest. _

R egenera tive  b re e d in g  was in it ia te d  in  th e  B ia ło w ie ża  N a tio n a l 
P a rk  in  °1937, and i t  was c a rr ie d  on  u n t i l  the  o u tb re a k  o f  the w a r.

In  b re e d in g  tw o m ethods w ere em p loyed  s im u ltaneous ly . T h e  
f i r s t  m e thod  consisted in  the  release o f  seven bear-cubs, one and 
a h a lf  years o ld , in  the  B ia ło w ie ża  F o re s t; th e  o th e r m e thod  consisted 
in  u t i l is in g  the increase in  young  cubs, b o rn  in  cages w h ic h  h a d  been 
p laced  in  the  B ia łow ieża. Forest.

As dem onstra ted  b y  th e  resu lts  o f  the b re ed ing , the  f i r s t  m e th o d  
d id  n o t have the  desired e ffec t, inasm uch  as the cubs, accustom ed 
to  peop le , a fte r b e in g  set free  w o u ld  v is it  h u m a n  se ttlem ents  and 
v illages . T h e  o th e r m e th o d  p ro ve d  to  be in c o m p a ra b ly  b e tte r. Cage- 
h o rn  cubs, h a v in g  u n h a m p e re d  e x it  fro m  the  cages in to  fo res t, grew
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w ild ,  k e p t a lo o f fro m  peop le , and —  a fte r th e ir  m o thers  had  been 
tra n sp o rte d  aw ay —  re m a in e d  in  the  B ia ło w ie ża  Forest. One m ale 
bea r fro m  am ong the  seven yea r-and-a -ha lf o ld  cubs, w h ic h  had 
m anaged to  su rv ive  a t la rge  fo r  a lo n g e r tim e , and a p a ir  o f the 
above-m entioned  cage-horn cubs in it ia te d  the  rege n e ra tio n  o f the  
bea r in  th e  B ia ło w ie ża  Forest.

Im m e d ia te ly  a fte r  the  w a r a she-bear w ith  h e r young  and 
some s ing le  hears w e re  observed in  th e  fo res t. A t  p resen t also, 
th o u g h  fe w  in  n u m b e r, bears do in h a b it  the  B ia ło w ie ża  Forest.

Corrigendum

In  N o. 9— 10, V o l. IV ,  1948, o f  the  p e r io d ic a l „C h ro ń m y  p rz y 
rodę  o jczystą “ , the  las t sentence b e g in n in g  o n  p. 67 and c o n tin u in g  
on  the  n e x t page, o u g h t to ru n  as fo llo w s : „ I n  b o th  basins the re  
are num erous ponds, some o f  th e m  a tta in in g  an area o f  c. 400 hec
tares...“ .

I I

CURRENT NEWS

Progress in  the  O rg a n isa tio n  o f  N a tu re  P ro te c t io n :

X X I I I  Congress o f the  S tate C o u n c il fo r  the  P ro te c t io n 'o f  
N a tu re .

Session o f  the  P e rm a n e n t B o a rd  o f th e  State C o u n c il fo r  the  
P ro te c tio n  o f  N a tu re .

P ro je c t o f an o rd in a n ce  on th e  p ro te c tio n  o f c e rta in  a n im a l 
species.

M eetings and C onfe rences:

B io e co lo g ica l Congress at B ia ło w ie ża , b y  J. J. K a r p i ń s k i .

F ro m  the  N a tio n a l Paries:

F ro m  the  B ia ło w ie ża  N a tio n a l P a rk :
State o f game an im als.

T ra f f ic  o f v is ito rs .
F ro m  th e  N a tio n a l P a rk  in  th e  H o ly  Cross M o u n ta in s  (G ó ry  

Ś w ię to k rz y s k ie ).
F ro m  the  G reat-Pola ind N a tio n a l P a rk .

F ro m  the  P o lish  R ese rva tions :

H eadw ate rs  o f th e  R iv e r  Ł yn a , b y  J. K o b e n d z i n a .
P ro te c tio n  o f the  hea th  la n d  W rzosow isko  B ie la w sk ie .
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P ro te c t io n  o f P la n ts :
A p p e a l fo r  p ro te c tio n  o f the  a ld e r A ln u s  v ir id is  

B ieszczady M o u n ta in s , b y  A . S r  o d o n .  
Yews in  the  fo re s t Puszcza B o recka , b y  R . Ik o b

D C. in  the 

e n d *  a.

P ro te c tio n  o f A n im a ls :
B ison  rese rva tion  a t Pszczyna.
Exchange o f bisons fo r  beavers and elks.
Sea-eagles on  th e  la ke  Jezio ro  O strow ieck ie .
A  ra re  occurrence.
T he  L y n x  in  th e  T a tra  M oun ta ins .
A cco u n t o f a re lie f-a c tio n  fo r  la rks , b y  B . F  e r  e n s.

P ro te c tio n  o f In a n im a te  N a tu re .
S a feguard ing  o f the caves a t M echowo nea r lu c k ,  by  

T . S u l  m  a.

In te rn a t io n a l P ro te c tio n  o l N a tu re .
Congress o f the  In te rn a t io n a l U n io n  fo r  N a tu re  P ro te c tio n  at 

L a ke  Success in  th e  U . S. A .
P a r t ic ip a tio n  o f th e  State C o u n c il fo r  the  P ro te c tio n  o f N a

tu re  in  th e  e x h ib it io n  o rgan ized  on th e  occasion o l the  
ann iversa ry  o f  the  R o ya l S ocie ty fo r  the  P ro te c tio n  o 

B ird s .

N a tu re  P ro te c tio n  A b ro a d :
N a tu re  p ro te c tio n  in  G rea t B r ita in .

Lec tu res  and P ropaganda :

Lectures.
P u b lic  lec tu res.

A c tiv it ie s  o f the League fo r  N a tu re  P ro te c tio n  in  P o la n d :

D is t r ic t  o f K ra k ó w .
B ia ła  K ra ko w ska  Section.
Section o f Poznań and W est P om eran ia . 
Tom aszów  M azow ieck i Section.

R ev iew  o f P u b lic a tio n s  and o f  the 1 ress.

P o lish  p u b lic a tio n s  rece ived :
a. B ooks and pam ph le ts .
b. P e r io d ic a l p u b lica tio n s .
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Zapisujcie się
do Ligi Ochrony Przyrody

Zgłoszenia członków przyjmuję:

O kręg K ra ko w sk i L ig i O chrony P rzyrody 
K raków , u l.  A riańska  1

O kręg Poznańsko-Pomorsko-Zachodni L ig i O chrony P rzyrody 
Poznań, u l. R ektora  Święcickiego 4

O kręg W arszawski L ig i O chrony P rzyrody 
Warszawa, u l. Polna 42, m. 8

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Brzegu n /O drą  
Brzeg n /O drą , u l. K o le jow a  7

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  C iechanowie 
Ciechanów, Starostwo

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w C ho ty łow ie  _
C ho ty łów , poczta Piszczac, Nadleśnictw o Państwowe

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Chrzanowie
Chrzanów, Państwowe L iceum  i  C im naz jum

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  D o b rze lin ie  
D ob rze lin , poczta Ż ych lin , pow. K u tn o

K S L t o  K ro to szyn

O ddzia ł G dyński L ig i O chrony P rzyrody 
G dynia , A le ja  Z jednoczenia 1

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Je len ie j Górze 
Jelenia Góra, Inspekto ra t Szkolny

O ddzia ł L ig i O chrony P rzyrody w  Krzeszowicach
Krzeszowice pod K rakow em , Nadleśnictwo Państwowe

O ddz ia ł L ig i O chrony P rzyrody w  L ip ie
L ipa , pow. K ra śn ik , Nadleśnictw o Państwowe


